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H isto ria n a ro d ó w  z n a n ie lic z n e ty lk o  

w y p a d k i, w  k tó ry c h o k re s d w u d z ie s tu la t  

w y w o ły w a ł w ie lk ie p rz e m ia n y  lu b  s tw arz a ł  

n o w e s iły  i w a rto śc i. N ig d y  b o d a j i n ig d z ie  

n a św ie c ie n ie w y w o ła ła ta m a ła p rz e ­

s trz e ń c z a su ta k g łę b o k ie g o p rz e w ro tu , 

ja k w  P o lsc e . H u ra g a n  w y p a d k ó w  i p rz e ­

ż y ć  b y ł u  n a s ta k  g w a łto w n y  i p o tę żn y , ta k  

z a g ę szc z o n y w  sw y c h sk u tk a c h , ż e k a ż d e  

„ w c z o ra j" tra c iło c h a ra k te r w sp ó łc z e sn o ­

śc i i p rz e ch o d z iło sz y b k o d o h is to rii. T a  

I w ła śn ie c e c h a m in io n e g o d w u d z ie sto le c ia  

p o z w a la n ą sp o jrz e n ie w ste c z , o b ie k ty w n e  

/ i b e z p rz e s ła n ia ją c y c h p ra w d ę n a m ię tn o -  

. śc i.

R o k 1 9 1 8 z a s ta ł k ra j ro z b ity n a sz e re g  

c z ę śc i n ie p o w ią z a n y c h , a n i o rg a n iz a c y jn ie , 

a n i g o sp o d a rc z o , a n i n a w e t p o lity c zn ie . 

K ra j o n ie p e w n y c h i n ie z n a n y c h g ra n i­

c a c h , w y n isz c z o n y c a łk o w ic ie p rz e z d z ia ­

ła n ia w o jen n e i ra b u n k o w ą g o sp o d a rk ę  

o k u p a n tó w , p o z b a w io n y c h w sz e lk ic h z a so ­

b ó w  m a te ria ln y c h , b e z w o jsk a i b e z b ro n i, 

n a ra ż o n y  w  n a jw y ż szy m  s to p n iu n a  p rz e le ­

w a ją c e s ię w ’ je g o g ra n ic e z e w sc h o d u i z  

v z a c h o d u fe rm e n ty re w o lu c ji sp o łe c z n e j i 

’ ro z k ła d u . K ra j w re szc ie z a g ro ż o n y w a lk ą  

o rę ż n ą z e w sz y s tk im i n ie m a l są sia d a m i, o  

ile ż le p ie j o d  n a s z a o p a trz o n y m i i z b rg a n i-  

z o w a n y m i.

T a k w y g lą d a ł n a sz sp a d e k d z ie jo w y . 

A  m y sa m i? Z m ę c z e n i n ie w o lą i o k u p a c ją , 

o b a rc z en i k o m p le k se m  n iż szo śc i, sz u k a ją c y  

, k o n ie c z n ie o b c y c h p ro te k to ró w  a ró w n o ­

c z e śn ie b u tn i i w a rch o lsc y w o b e c w ła sn e j  

w ła d z y , ro z p o lity k o w a n i a ż d o a n a rc h ii, 

p o z b a w ie n i p o c z u c ia o b o w ią z k u a n ie ra z  

n a w e t g o d n o śc i n a ro d o w e j. D a m a , k tó ra  

m i p ro p o n o w a ła p o d a n ie w  a k c ie k u p n a  

fa łszy w e j c e n y , b y .... n ie p ła c ić p o d a tk ó w  

„ ja k ie m u ś W ito so w i" , n ie n a le ż a ła n ie ste ty  

d o w y ją tk ó w . P e w n e s tro n n ic tw o u z n a ło  

z a m o ż liw e je ź d z ić d o P a ry ż a n a c ich e  

sk a rg i p rz e c iw w ła sn e m u N a c z e ln ik o w i 

P a ń s tw a  i d o m a g a ć  s ię , b y  F ra n c ja , ja k  d o ­

b ra g u w e rn a n tk a , o to c z y ła tro sk liw sz ą o -  

p ie k ą i P o lsk ę i to „ lo ja ln e " s tro n n ic tw o . 

B ra k ło w id o c z n ie g o d n o śc i i d u m y n a ro ­

d o w e j b y z ro z u m ie ć , ile w  ta k im  p o s tę p o ­

w a n iu m ie śc iło s ię p o n iż e n ia .

G d y  d z iś , z p e rsp e k ty w y  2 0  la t, p rz y p o -  

. . m in a m y so b ie to w sz y s tk o —  k o sz m a re m  

n ie w ia ry g o d n y m  i n ie sa m o w ity m  w y d a je  

s ię o w a rz e c zy w is to ść , k tó rą z a s ta ł w  li­

s to p ad z ie 1 9 1 8 ro k u W ię z ie ń M a g d e b u rsk i 

i p o te m  je sz c z e  n ie ra z  p rz e ż y w a ć  m u sia ł.

D z iś n ik o g o n ie d z iw i z a sad a , ż e n a  

w ła sn e ty lk o s iły m o ż em y lic z y ć —  

i! w y p a d k i k a ż d e g o  o ty m  d o k ła d n ie p rz e k o -  

In a ły . W te d y je d n a k u w a ż a n o tę sa m ą z a ­

sa d ę z a  le k k o m y śln o ść , z a  z b ro d n ię , A  g d y  

O n , ro z u m ie ją c ją i d o b rz e d o c e n ia ją c , 

sz a b lą w y rę b y w a ł i u s ta la ł g ra n ic e P a ń -  

। s tw a —  ile ż to p lu g a w y c h o b e lg i in sy n u -  

1 a c y j p rz y le p ian o  d o  m u ró w  B e lw ed e ru ?

N ie le p ie j b y ło w  sp ra w a c h g o sp o d a r­

c z y c h . B y d a ć o b ra z ó w c z e sn e j ig n o ra n c ji, 

r p o d z ie lę s ię z T o b ą , C z y te ln ik u , w sp o m -  

' p ie n ie m , k tó re  

so ło ść —  c h ó ć  

c z e j tra g ic z n e ,

W  ro k u 1 9 2 1 , z in ic ja ty w y p e w n e g o  

s tro n n ic tw a , o d b y ło s ię p o u fn e z e b ra n ie ,  

m a ją c e s ię n a ra d z ić n a d  p a ń s tw o w y m  p ro ­

g ra m em  g o sp o d a rc z y m , w  g ru b sz y c h z a ry ­

sa c h . U d z ia ł b ra li n ie licz n i, a le w  ż y c iu  

p u b lic z n y m  b a rd z o w p ły w o w i lu d z ie . Je ­

d e n  z o b e c n y c h u z a sad n ia ł k o n ie c z n o ść u -  

p rz e m y s ło w ie n ia k ra ju i w sk a z y w a ł d ro g i

d z iś w y w o ła z a p e w n e w e -  

o n g iś b u d z iło re f le sk je ra -

i sp o so b y  u rz e c z y w istn ie n ia  te g o  p o s tu la tu . 

P e w ie n p ó ź n ie jsz y d y g n ita rz w ła śn ie w  

d z ia le a d m in is tra c ji g o sp o d a rc ze j, sp rz e c i­

w ił s ię ta m te j te z ie , m o ty w u ją c sw ą o p in ię  

n ie z d o ln o śc ią P o lsk i d o k o n k u ro w an ia z  

p rz e m y s łe m n ie m ie c k im . N a to m ia s t p ro ­

p o n o w a ł, b y  P o lsk ę ro z b u d o w a ć ja k o ... p o ­

m o st h a n d lo w y m ię d z y N ie m ca m i a R o sją  

i n a te j p o d sta w ie u ło ż y ć ż y c ie g o sp o d a r­

c z e . Id io ty c z n y te n p o m y sł b y ł n ie ty lk o  

d y sk u to w a n y , a le n a w e t ja k o  s łu sz n y  p rz y ­

ję ty ! R o lę o d e g ra ł n ie ty lk o  b ra k  w y ro b ie ­

n ia g o sp o d a rc z e g o , a le ta k ż e n ie w ia ra w e  

w ła sn e s iły , ó w  fa ta ln y k o m p le k s n iż szo ­

śc i. W y d a rz e n ie p o z o s ta ło o c z y w iśc ie b e z  

z n a c ze n ia i sk u tk u , ja k ż e je d n a k  c h a ra k te ­

ry s ty c z n e b y ło o n o d la o c e n y  s to su n k ó w  i 

n a s tro jó w ó w c z e sn y c h , d la o c e n y lu d z i, 

k tó rz y d o rz ą d z e n ia s ię g a rn ę li i z a z d a t­

n y c h d o te j ro li u w a ż a li,

A  m im o  to , p o d w u d z ie stu  la ta c h , o g lą ­

d a m y w ła sn y m i o c z y m a , c o d z ie ń n ie m a l  

d o ty k a m y ju ż z d o b y te j i d a le j n a ra s ta ją ce j  

p o tę g i P a ń s tw a , w e w n ą trz i n a z e w n ą trz .

Związek odwieczny
Przemówienie Marszałka Edwarda Śmigłego * Rydza

W c z o ra j n a u ro c z y s te j p ro m o c ji M a r­
sz a łk a E d w a rd a Ś m ig łe g o - R y d z a n a  
d o k to ra h o n o ris c a u sa n a u k te c h n ic z ­
n y c h  P o lite c h n ik i W a rsz a w sk ie j —  N a ­
c z e ln y W ó d z w y g ło sił n a s tęp u ją c e p rz e  
m ó w ie n ie :

M a g n ific e n c jo , W y so k i S e n a c ie , C z c i­
g o d n i P a n o w ie P ro fe so ro w ie !

S z c z ę ś liw y  je s te m , iż o so b a m o ja m o g ła  
d o s ta rc z y ć o k a z ji d la p rz e d sta w ic ie li e lity  
n a sze g o św ia ta n a u k o w e g o d o p o ru sz e n ia  
z a g a d n ie ń , o w ia n y c h d u c h e m  h is to rii i w y  
sn u c ia m y śli, k tó re są ta k z w ią z a n e z b y ­
te m  n a ro d u , ż e w y w o łu ją  w  p a m ię c i p ię k ­
n ą  p o e ty c k ą w iz ję a rk i p rz y m ie rz a m ię d z y  
d a w n y m i a n o w y m i la ty , A  ż e p o n a d to  
P a n o w ie z d e c y d o w a liśc ie w y k o rz y s ta ć w  
s to su n k u d o m o je j o so b y p rz y w ile j n a d a ­
w a n ia n a jw y ż sz e j g o d n o śc i, ja k ą ro z p o rz ą ­
d z a c ie , ty m  se rd e cz n ie j z a to  d z ię k u ję .

D o k to ra t h o n o ro w y  n a u k te c h n ic z n y c h , 
i to z in ic ja ty w y w y d z ia łu a rc h itek tu ry  
je s t sp e c ja ln ie b lisk i m e m u se rc u . A rc h i­
te k tu ra  —  to n a u k a i sz tu k a . A  p o k u tu je  
w e m n ie d u c h sz tu k i... C z y to je s t d o b rz e  
c z y ź le —  n ie w ie m , j b y ć m o ż e w  o s ta t­
n ie j d o p ie ro g o d z in ie ż y c ia , te j g o d z in ie o -  
s ta te c z n e j sy n tez y , o s ta te c z n e g o ro z ra c h u n  
k u  ż y c ia w y ja śn ię to  so b ie .

P. Prezydent R.P. w Cierlicku
Na miejscu tragicznego zgonu śp. Żwirki i Wigury

C ie sz y n , 1 4 . 1 1 . (P A T )

W c z o ra j p rz e d p o łu d n ie m p o w y słu ­

c h a n iu m sz y św . w  k a p lic y z a m k o w e j w  

W iśle P a n P re z y d e n t R . P . u d a ł s ię w ra z  

z m a łż o n k ą sa m o c h o d e m  p rz y  p ię k n e j s ło ­

n e c z n e j p o g o d z ie d o C ie rlic k a , m ie jsc a tra  

g ic z n e j śm ie rc i Ż w irk i i W ig u ry .

P a n u P re z y d e n to w i to w a rzy sz y li k a p e ­

la n p rz y b o c z n y k s . d z ie k a n H u m p o la o ra z  

c z ło n k o w ie g a b in e tu w o jsk o w e g o .

P a n P re z y d en t z ło ż y ł n a Ż w irk o w isk u  

w ią z an k ę k w ia tó w , p o c z y m  u d a ł s ię d o  

m a u zo le u m , a n a s tę p n ie , k o rz y s ta ją c z p ię ­

k n e j p o g o d y , z w ie d z ił c a łe w z g ó rz e .

P a n P re z y d en t w  ro z m o w ie z to w a rz y ­

sz ą c y m i m u o so b a m i o św ia d c zy ł, ż e tra g ic z  

n a śm ie rć lo tn ik ó w o p ro m ie n io n a s ła w ą  

D u m a ro z p ie ra n a sz e p ie rs i, g d y o g lą d a m y  

b u d u ją c e s ię w ie lk ie z a ja d y  p rz e m y s ło w e , 

k o le je i o k rę ty , g d y  p o lsk a  f la g a  h a n d lo w a  

d o c ie ra d o w sz y stk ic h n ie m a l z a k ą tk ó w  

św ia ta , g d y k ła m stw o o „ p o ln isc h e W irt-  

sz a ft“ z o s ta ło d o k u m e n tn ie w y k re ś lo n e z e  

s ło w n ik a z a g ra n ic z n e j p ro p a g a n d y . G o rą ca  

fa la k rw i k a ż ę ż y w ie j b ić n a sz e m u se rc u i 

łz y d u m n e g o w z ru sz e n ia c isn ą s ię d o ó c z , 

g d y o g lą d a m y n a sz ą p rz e w sp a n ia łą A rm ię , 

p rz e d m io t p o d z iw u i z a z d ro śc i z a g ra n icy , 

g d y  n a w e t ś le p i i z a c ie trz e w ie n i m u szą d o j 

rż e ć w ie lk o -m o c a rstw o w ą i n a p raw d ę n ie  

z a leż n ą p o z y c ję P o lsk i w  E u ro p ie .

T a o lb rz y m ia p rz e m ia n a w  m a te ria ln e j 

p o tę d z e P a ń stw a i w  p sy c h ic e N a ro d u —  

to  re z u lta t p ra c y  d w u d z ie stu  ty lk o la t, la t, 

k tó ry m  s te m p e l w y c isn ę ła c y k lo p o w a p ra ­

c a Jó z efa P iłsu d sk ie g o i Je g o w a lk a , n a ­

w e t z w ła sn y m  sp o łe c z e ń stw e m  i z je g o  

w a d a m i i n a ro w a m i. T o  e p o k a , k tó ra  trw a  

—  c h o ć Je g o ju ż m ię d z y n a m i n ie m a . 

I trw a ć  b ę d z ie  —  b o  ta k ie  je s t P o lsk i p rz e ­

z n a c z e n ie i ta k ie są w a ru n k i Je j w ie lk o śc i.

T u p o z w o lę so b ie n a  p e w n ą d y g re s ję .
W  c z a sie w o jn y n ie je d n o k ro tn ie p rz y j­

m o w a łe m  d e fila d y , c z y te ż p a trz y łe m n a  
p rz e m a rsz o d d z ia łó w w o jsk a . P o n ie w a ż  
b y ło to w  c z a s ie w o jn y , w ię c n a tu ra ln ie  
z w y k le d z ia ło  s ię to  a lb o  p o  ja k ie jś b itw ie , 
a lb o  p rz e d  b itw ą . Z w y k ła rz e c z —  a je d ­
n a k d a ją c a ta k n ie z w y k łe p rz e ż y c ia . W y ­
d a w a ło b y  s ię b o w ie m , ż e ż o łn ie rz c a łą  sw ą  
p sy c h ik ę k o n c e n tru je n a o d m ie rz a n ie i 
ry tm ic z n e w y b ija n ie ż o łn ie rsk ie g o k ro k u , 
a le g d y d o w ó d c a , p rz e d k tó ry m  te n ż o ł­
n ie rz m a sz e ru je , p a trz y p rz e z k ró tk ie  
m g n ie n ie n a  tw a rz e ż o łn ie rz y , z a jrz y  w  ic h  
o c z y , w te d y c z y ta , je śli to je s t p o b itw ie  
— - w  ic h o c z a c h  h is to rię te j b itw y . W te d y  
je sz cz e ra z m o ż e s tw ie rd z ić , c z y to b y ło  
z w y c ię s tw o , c z y k ie sk a . D o w ia d u je s ię z  
ic h o c z u , c z y to b y ło z h o n o re m , c z y  b e z  
h o n o ru .

A  je ś li ta k i p rz e m a rsz , lu b d e filad a  
o d b y w a s ię p rz e d b itw ą , to d o w ó d c a , p a ­
trz ą c y  w  o c z y  ż o łn ie rz y , w id z i w  n ic h  m ia ­
rę w y siłk u i p o św ię c e n ia , n a ja k i u te g o  
ż o łn ie rz a w  p rz y sz łe j b itw ie m o ż e lic z y ć . 

Je s t to ta jem n ic z e m is te riu m z a w o d u  
ż o łn ie rsk ie g o , k tó re z a w sz e , a n ie w y m o w ­
n ie m n ą w strz ą sa ło . I c h o c ia ż ż o łn ie rk a  
m o ja  lic z y  ju ż ty le la t, ż e s łu sz n ie m o g ę s ię  

z w y c ię s tw a u ra sta d o z n a c ze n ia sy m b o lu . 

T a k b o w ie m  B ó g z rz ą d z ił, ż e śm ie rć z a ­

sk o c z y ła n a sz y c h b o h a te rsk ic h lo tn ik ó w  

w ła śn ie tu n a z a o łz a ń sk ie j z ie m i, tu ż z a  

d a w n ą g ra n ic ą .

Z k rw ią lo tn ik ó w  sp ły n ą ł n a tę z ie m ię  

u ro k  z w y c ię s tw a p o lsk ic h  sk rzy d e ł.

Ż w irk o w isk o s ta ło s ię m ie jsc e m p ie l­

g rz y m e k lu d n o śc i Z a o lz ia , ja k o sy m b o l id ą  

c e j k u w ie lk o śc i P o lsk i, ja k o sy m b o l n ie ­

ro z e rw a ln e j w sp ó ln o ty u c z u ć P o la k ó w  p o  

o b u s tro n a c h g ra n ic y . T o c o s ię s ta ło  

2 p a ź d z ie rn ik a  b . r ,, b y ło w ła śn ie k o n se k ­

w e n c ja m i te j w sp ó ln o ty .

Z C ie rlic k a P a n P re z y d e n t R . P . o d ­

je c h a ł p rz e z C ie sz y n  —  T rz y n ie c i Ja b ło ń  

k ó w  z p o w ro te m  n a z a m e c z e k  d o  W isły .

T o , c o d z iś , c o d z ie ń p rz e ż y w a m y , je st  

d la m ło d e g o , w  w o ln e j P o lsce w y c h o w a ­

n e g o p o k o le n ia , rz e c z ą n a tu ra ln ą i sa m ą  

p rz e z s ię z ro z u m ia łą . D la n a s je d n a k , d la  

s ta rsz e g o i ju ż o d c h o d z ą c e g o p o k o le n ia , 

k tó re  p rz e ż y ło  n ie w o lę  i p ie rw sz e  la ta  n ie ­

p o d le g ło śc i, p e łn e tro sk i śm ie rte ln y c h o -  

b a w , sz c z ę ś liw e „ d z iś" w y stęp u je , p ra w e m  

k o n tra stu , w  o s try c h i ja sk ra w y c h b a r ­

w a c h , je st p rz y c z y n ą sz c ze g ó ln y c h w z ru ­

sz eń .

I d la te g o je st n a sz y m  o b o w ią z k iem  m a ­

lo w a ć p rz e d m ło d y m p o k o le n ie m ta k ż e  

p rz y k re o b ra z y p rz e sz ło śc i —  n ie d la ja ­

k ic h ś ro z g ry w e k , k tó re p rz e c ie ż ta k d a w ­

n o b y ły i s ię sk o ń c z y ły , a le k u p rz e s tro ­

d z e , b y  w ie lk ie d z ie d z ic tw o  Jó ze fa  P iłsu d ­

sk ieg o  n ie z o s ta ło  z m a rn o w a n e , b y  p o c h ó d  

k u je sz cz e w ię k sz e j p o tę d z e n ie z o s ta ł  

w strzy m a n y . N ie c h a j p a m ię ć o W ielk im  

B u d o w n ic z y m ź y je n ie ty lk o w  se rc ac h , 

a le w e ż re s ię ta k ż e g łę b o k o  w  u m y sły , ja ­

k o d ro g o w sk a z św ia d o m e j i re a ln e j p ra c y  

d la d o b ra i w ie lk o śc i O jc z y zn y .

n a z w a ć s ta ry m  ż o łn ie rz e m , c h o c ia ż w o jn a  
ju ż d a w n o m in ę ła , to je d n a k z a w sz e te n  
b e z p o śre d n i k o n ta k t z d u sz ą  ż o łn ie rz a  w y ­
w o łu je w e m n ie ta k ą ra d o ść i u c z u c ia , ż e  
w z ru sz e n ie d ła w i m n ie w  g a rd le  —  w y w o ­
łu je d re sz c z .

P rz y z n a m  s ię P a n o m , ż e ta k sa m o s ło ­
w a w ię z n ą m i w  g a rd le , g d y s ta ję p rz e d  
w ie lk ą sz tu k ą . T a k je st w ie lc e sz a n o w n i 
k o le d z y a rc h ite k c i... D la te g o te ż w a sz a i-  
n ic ja ty w a ta k  b lisk a je s t m e m u se rc u .

A le p o z w o lę so b ić z w ró c ić u w a g ę je sz ­
c z e n a je d n ą rz e c z .

A rc h ite k tu ra je s t w y n ik ie m  ja k n a je le -  
m e n ta rn ie jsz y c h k o n ie c z n o śc i is tn ie n ia  lu d z  
k ie g o , je s t o n a z w ią z a n a z f iz y c z n y m i w a ­
ru n k a m i ż y c ia c z ło w ie k a , a le ró w n o c z e ś ­
n ie w ią ź e s ię w  sp o só b b a rd z o g łę b o k i z  
n a jis to tn ie jsz y m i p ie rw ia s tk a m i, sk ło n n o ś ­
c iam i i u m iło w a n iam i je g o d u sz y .

N ie m a m  z a m ia ru , rz e c z p ro s ta , m ó w ić  
n a te m a t m isty k i a rc h ite k tu ry . C h c ę ty lk o  
z w ró c ić u w a g ę n a o d w ie c z n y z w ią z e k a r ­
c h ite k tu ry z w a lk ą i w o jn ą .

P o c z y n a ją c o d n a jb a rd z ie j p ry m ity w ­
n y c h je j fo rm , b ę d ą c y c h w y ra z e m  w a lk i z  
p rz y ro d ą c z y k lim a te m , w re szc ie z d z ik im  
z w ie rz e m , p rz e c h o d z ą c d o c o ra z b a rd z ie j 
sk o m p lik o w a n y c h , w y sz u k a n y c h i p e łn y c h  
fo rm  m a ją c y c h  z w ią ze k  z w a lk ą c z ło w ie k a  
z c z ło w ie k ie m , c ią g le o b se rw u jem y te n  e- 
le m e n t w a lk .

W re sz c ie n a d sz e d ł c z a s, k ie d y m u ry  
o b ro n n e m ia st z o s ta ły ro z w a lo n e , k ie d y  
b a sz ty o b ro n n e b a rb a k a n y  s ta ły s ię ra c z e j  
z a b y tk ie m m u z e a ln y m , p rz y p o m in a ją c y m  
tr iu m fa ln ą , lu b tra g ic z n ą p rz e sz ło ść n a ro ­
d ó w , g d y w y d a w a ło s ię , ż e n a s tą p ił ro z ­
b ra t ra z n a z a w sz e m ię d z y a rc h ite k tu rą i 
w o jn ą . I o to w  n a sz y c h o c z a c h e le m e n t 
w o jn y i w a lk i w ra c a z p o w ro te m  w  c a łe j 
ro z c ią g ło śc i d o a rc h ite k tu ry . Z w y k ła k a ­
m ie n ic a , p rz e z n a c zo n a n a c o d z ie n n y sp o ­
k o jn y ż y w o t o b y w a te la , s ta je s ię z n ó w  
p e w n e g o ro d z a ju fo rte c ą p rz e c iw  b o m b o m  
lo tn icz y m .

S łu szn ie s tw ie rd z ił P a n D z ie k a n , ż e  
n ie ty lk o a rc h ite k tu ra , a le w sz y stk ie d z ia ­
ły n a u k te c h n ic z n y c h p ra c u ją z w o jsk ie m  
i d la w o jsk a .

D la te g o te ż p o z w o lę so b ie o św ia d c z y ć  
i s tw ie rd z ić , ż e w o jsk o m a w y so k i sz a c u ­
n e k  d la n a u k  te c h n ic z n y c h , w id z ą c w  n ic h  
sw e w ie rn e so ju sz n icz k i, a k a ż d y d o w ó d ­
c a w o jsk o w y z c a łe g o se rca p ra g n ie ja k  
n a jw ię k sz e g o ic h ro z m ac h u , ja k n a jb u j­
n ie jsz e g o ro z k w itu , b o  w ie , ź e o n e n ie ty l­
k o d o z w y c ię s tw a w a ln ie p o m a g a ją , a le  
ró w n ie ż k re w  je g o ż o łn ie rz a d la p rz e c iw ­
n ik a k o sz to w n ie jsz ą czynią.
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Senatorowie R.P. z wyborów
Ferdynand, gen. w s. s., 2) Hordyński Enu-163, 3) Bundzylak, lat 46, rołnfk, 4) Semko-QPONMLKJIHGFEDCBA 
lian, adwokat I wicz Aleksander, lat 53, introligator, 5) Pul-

Woj. lwowskie: 1) dr. Kolankowskr Lu-1 narowicz Władysław, lat 53, rolnik, 6) ir.ż.

dwik, prof. U. J. K., 2) Bartlowa Maria, lat ’ Tworydło Mikołaj, lat 54, urzędnik pryw.

Senatorowie woj. Poznańskiego

Poznań, 14. 11.

W niedzielę dnia 13 listopada dokonano 
Wyborów senatorów Rzplitej. Wybory od­

bywały się w miastach wojewódzkich, 
gdzie zebrali się członkowie wojewódzkich 

kolegiów wyborczych. Senatorami zostali 

wybrani:

Stołeczne m. Warszawa: 1) Beck Józef, 
lat 44 min. spraw zagranicznych. 2) Bar- 

cikowski Stefan, lat 45, kupiec, 3) Dąbkow- 
ski Stefan, lat, 54, płk, w st. sp., 4) Mikla­

szewski Bolesław, lat 67, prof. S, G . H ., 
5) Starzyński Stefan, lat 45, prezydent War 

szaw y. 6) Szelągowska Anna, lat 58, dzia­

łaczka społ.
Woj. Warszawskie: 1) Koc Adam, lat 

47, płk, w  s, s,, 2) Przedpełski Bolesław, 
lat 42, rolnik, 3) Rembieliński Jan, lat 41, 

dziennikarz, 4) Róg Michał, lat 55, dzien­

nikarz.
Woj. krakowskie: 1) dr, Stryjeński W ła  

dysław , 2) inż. Skoczylas Stanisław , 3) G a­

lica A ndrzej, gen, w s, a., 4) D uch K azi­

m ierz, b, w icem inister.
W oj. śląskie; 1) K ornke R udolf, lat 54, 

prezes zarządu gł. Pow st. Śl., 2) G rajek M i­
chał, lat 55, prezes Zw , G órii, ZZP,. 3) D roz  

dow ski M arian, lat 40, dyr. Izby Przem .- 

H andlow ej.
Woj. pomorskie: 1) Śląski Jan, b. poseł, 

2) B ruski D aw id, dyr. gim n.
Woj. łódzkie: 1) Stolarski B łażej, rol­

nik, 2) Fichna B olesław , adw okat, 3) H em ­
pel Stanisław , b. poseł w  Teheranie, 4) W il 

czyński R om an, urzędnik U bezpieczalni 

Społecznej, 5) W asilew ski Tom asz, kierow ­

nik szkoły.
Woj. kieleckie: 1) Lachow ski A ’bin, roi 

nik, 2) ks. Zelek R om an, 3) B erbecka Zofia, 

działaczka społ., 4) Tom aszkiew icz Leo­

pold, szef ZPZZ,, 5) Jędrusiak H enryk, na­
uczyciel, 6) R adziw iłł K rzysztof, ziem ianin

Woj. lubelskie: 1) Lechnicki Felicjan, 

lat 53, rolnik ziem ianin, 2) K atelbach Ta­

deusz, lat 41, dziennikarz, 3) W elek Stefan, 

lat 53, sędzia Sądu A pelacyjnego, 4) Lach- 

cik Jan, lat 46, inspektor szkolny. 
Woj. białostockie: 1) Łazarski M ichał, 

lat 43, rolnik, 2) Siciński Stanisław , lat 43, 

rolnik, 3) R ataj Jan, lat 49, adw okat.
Woj. wileńskie: 1) Prystor A leksander, 

płk, w  s, s,, 2) D obaczew ski Eugeniusz, lat, 

52, płk, w  s. s., lekarz, 3) K am iński W łady­

sław , lat 45, prezes Izby R olniczej.
Woj. nowogródzkie; 1) W ielow ieyski 

Janusz, lat 41, urzędnik, 2) G odlew ski Jó ­

zef, lat 46, rolnik.
Polesie; 1) Pacześniak Franciszek, lat 

58, przedsiębiorca budow l., 2) M ilew icz W ła  

dysław , lat 45, lekarz.
Woj. wołyńskie: 1) G edroyć Tadeusz, 

prezes Sądu O kr. w Łucku, 2) ks. N osa’e- 
w ski K azim ierz, proboszcz rz.-kat,, 3) Pu­

ław ski Ignacy, prezes, Izby Przem H andl, 

w  Lublinie, 4) inż, Tom yszenko Sergiusz.
Woj, tarnopolskie; 1) W róbel W iktor, 

rolnik, 2) dr, Lachow icz W ojciech, lekarz, 

3) M alicki M ikołaj, rolnik. 

Woj. stanisławowskie; 1) dr. ZarzyckiA

Wczorajsze irybory nie wzbudziły 
większego zainteresowania. Bo wybory 
do Senatu sa pośrednie, a prawo wybo­
ru senatorów przysługuje zgromadze­
niom elektorów, wybranych przez t. zw. 
„elitę", stanowiącą znikomą część społe­
czeństwa.

Trzeba jednak poświęcić nieco uwagi 
wczorajszym wyborom- Bowiem wybra 
ni 64 senatorowie wespół z trzydziestu 
dwoma, których powoła P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, choć nie reprezentują 
całego Narodu, przecież stanowić będą 
drugą Izbę Ustawodawczą.

ak *
* .

Z pośród 64 senatorów wybranych w 
r- 1935 wczoraj wybrano ponownie tylko 
11. Są nimi pp.: min. Beck, Róg, Pry­
sł or, Lechnicki, Pulnarowicz, Galica, dr 
Głowacki, gen. Zarzycki, Grajek jKorn- 
ke.

Z pośród wybitniejszych członków 
poprzedniego Senatu nie wybrano pono­
wnie m. in. Janusza Radziwiłła, b. pre-

Londyn, 14. 11. (A TE)
K orespondent „Sunday D ispatch” dono­

si, że wizyta króla Karola rumuńskiego w 
Londynie posiada wielkie znaczenie poli­

tyczne i pozostaje w związku z postanowie­

niem Anglii utrzymania swych wpływów 
na Bałkanach.

Ze sw ej strony król K arol pragnie u- 
chronić* niezależność polityczną sutego kra­

ju przed naciskiem gospodarczej ekspansji 
Niemiec i w tym celu pragnie zdobyć środ­

Poznań, 14, 11.

Poznańskie W ojew ódzkie K olegium  W y ­

borcze do Senatu R . P. obradow ało w  sali 
W SH , w Poznaniu. O tw orzył je przew od ­
niczący prof, dr. B ronisław  Stelm achow ski, 

prezes Sądu A pelacyjnego, H ość delegatów  
w ybranych do W ojew ódzkiego K olegium  

w ynosiła 270, W  zebraniu w zięło udział 268  

osób, przy czym  spośród dw u nieobecnych  
jeden śp, B olesław  Zaw adzki z K alisza 

zm arł przed tygodniem .
Zaproponow ane przez przew odniczące­

go kolegium  ustalenie 15-osobow e; K om isji 

G łów nej przyjęte zostało przez plenum  ze­

brania. K om isja G łów na ustaliła następu ­
jących kandydatów  na senatorów : E. M o­

raw ski, Z. G łow acki, S. R osada, S. D ybczyń  
ski. U padły w  głosow aniu kandydatury  B er 

narda C hrzanow skiego  i Stanisław a W erza
W  czasie głosow ania oddano w ażnych I 

<artek 268, głosów  w ażnych 884, Senatora-1

*

m i w ybrano: Morawskiego Edwarda rolni­

ka, K arm in k. Pleszew a (177 głosów ), dr. 

Głowackiego Zygmunta — zast starosty  
krajow ego z Poznania (głosów 170), Ste­

fana Rosadę, notariusza z Poznania (gło­

sów 146) O Sylwestra Dybczyńskiego, na­

czelnika w ydziału szkół zaw odow ych K u­

ratorium O kręgu Szkolnego w Poznaniu  
(142 głosy).

W ysunięci w  czasie zebrania kandydaci 

na senatorów  otrzym ali głosów : gen. Ta- 

czak 74, dr, W ł. Lew andow ski 74, Stani­
sław  W erz 68, w izytator Jabłczyński 33,

N a zastępców senatorów w ybrano w  

składzie zaproponow anym przez K om isję  

G łów ną, a w ięc Zakrzewskiego Władysła­

wa, przemysłowca, prezesa Izby R zem ., Ba 

gińskiego Bronisława, notariusza, U niejów  

pow , Turek, Kozubskiego Teodora, rolni­

ka, U ścikow o pow . O borniki, Szulca Sta­

nisława, kupca, Poznań.

miera Kozłowskiego, b. premiera Jędrze 
jewicza, Gwiżdża, prof- Michałowicza, b. 
min. Michałowskiego, b- wojem. Kwaś­
niewskiego.

Natomiast wybrano 10 b. posłów: płk. 
Koca, dr Ducha, dr Kichnę, Stolarskie­
go, Tomaszkiewicza, Kamińskiego, Pu­
łaskiego, Tymoszeńską, Łazarskiego, 
Śląskiego.

PPk. I. Matuszewski „nie ma szczę- 
ścia,c: w r. 1935 kandydował do Senatu 
w Poznaniu i przepadł. Wczoraj 'Zno­
wu przepadł — w Warszawie.

• *

Do Sejmu weszła tylko jedna kobie­
ta- Natomiast do Senatu weszły trzy 
działaczki społeczne.

’ . *

Jeszcze za wcześnie: na określenie o- 
blicza nowego Senatu- To pewne, zenie 
będzie miał — jak poprzedni — oblicza 
konserwatywna - sławkowskiego.

Dookoła wizyty króla Karola
Rumunia otrzyma od Anglii pożyczkę

ki na bardziej intensywną eksploatację bo­

gactw naturalnych Rumunii.

W czasie pobytu króla Karola w Londy­

nie ustalone zostaną ostateczne szczegóły 
kredytu w wysokości 15 milionów funtów, 
którego Anglia udzieli Rumunii. W ko­

łach C ity londyńskiej tw ierdzą, że kredyt 
udzielony R um unii będzie m iał charakter 
kredytu czysto tow arow ego na zakup m a­
szyn i innych gotow ych w yrobów angiel­
skich.

Przed pogrzebem Ataturka
Istambuł, 14. 11. (ATE)

Co do pogrzebu prezydenta Kema-la Ata­

turka, nie powzięto dotychczas żadnych de­

finitywnych postanowień. Wiadomo tylko, 
że uroczystości pogrzebowe w Ankarze od­

będą się dnia 21 listopada.

Na posiedzeniu poniedziałkowym parla­

mentu komitet, któremu powierzono opra­

cowanie programu uroczystości pogrzebo­

wych, przedłoży ten program parlamento­

wi.

Zwłoki Kemaia Atatflrka zosfaną, Jak 
słychać, przewiezione na pokładzie wojen­

nego okrętu „Yawuz” z Istambułu do Smy­

rny. Okrętowi „Yawuz” towarzyszyć bę­
dzie cała flota wojenna Turcji w komple­

cie. Ze Smyrny trumna Kemala Atatflrka 
zostanie przewieziona specjalnym pocią­

giem do Ankary.

Ruszdi Aras ambasadorem  
w Londynie

Istambuł, 14. 11. (A TE)
Jak donosi prasa turecka, b. m inister 

spraw zagranicznych R uszdi A ras m iano­
w any zostanie am basadorem republiki tu ­
reckiej w  Londynie. O becny am basador tu ­
recki w  Londynie Fethi O kya m a w ejść w  
skład parlam entu i otrzym ać następnie ja­
kąś w ażną m isję. R ów nież b. m inister spr. 
w ew nętrznych Szukru K aja m a otrzym ać  
jakąś placów kę dyplom atyczną.

Niemcy o koloniach
Berlin, 14. 11. (PAT)

C ała prasa niem iecka w dalszym ciągu  

rozpisuje się niezwykle obszernie o by­

łych koloniach niemieckich i o obecnym 

stanie dojrzewania wysuniętych przez 

Niemców żądań.

O d lat już —  ośw iadcza „K oelnische  

Ztg.“ —  R zesza dom agała się zw rotu bez­

praw nie zagrabionych kolonii. Jeśli Lon­

dyn i Paryż przed zagadnieniem mandatu 
kolonialnego chowają się za Ligę Naro­

dów, to jest to szukanie kryjówki za sa­

mym sobą. N a skutek w ystąpienia W łoch  

i Japonii, a zw łaszcza na skutek w yłącze­

nia z Ligi w najbardziej krytycznych m o­
m entach zagadnień europejskich, w ytw o­

rzyła się ostatecznie sytuacja, że w zagad  
nieniach kolonialnych m am y do czynienia  

wyłącznie i bezpośrednio tylko z Anglią i 

Francją. Żądaniem ich jest otw orzyć dro ­
gę N iem com do kolonii.

• -

Straszna katastrofa
Buenos Aires, 14. 11. (PA T)

W czoraj w czasie w yścigów sam ochodem  
w ych w Tresarreyes w ydarzyła się strasz­
na katastrofa, która pociągnęła za sobą  
śm ierć dw óch zaw odników .

N a zakręcie w  pew nej chw ili zderzyły się  
cztery m aszyny, biorące udział w w yści­
gach. B enzyna z rozbitych m aszyn zapali­
ła się. Pow stał straszliw y pożar. A kcja  
ratunkow a była niezw ykle trudna, gdyż  
praw ie że niem ożliw ym  było w ydobyć spod  
zw ałów żelastw a rannych kierow ców i m e­
chaników . D w óch zaw odników uległo cał­
kow item u zw ęgleniu, trzech m echaników i 
trzy osoby spośród publiczności zostały  
ciężko ranne.
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Chvalkovsky jedynym  
kandydatem

Praga, 14. 11. (ATE)

Korespondentowi praskiemu ATE zako­

munikowano oficjalnie, iż jedyną kandy­

daturą na prezydenta republiki będzie kan 
dydatura dotychczasowego ministra spraw 
zagranicznych, dr Chvalkovsky’ego.

Znów zamieszki w Jerozolimie 
Miasto pozbawione zostało wody

Jerozolima, 14. 11. (A TE)
N a skutek dw óch zam achów  bom bow ych, 

jakie w ciągu ostatnich dw óch dni m iały  
m iejsce w Jerozolim ie, w prow adzono do  
dzielnicy M usrara zakaz dla ludnośęi w y­
chodzenia z dom ów  na przeciąg 24 godzin. 
G dyby dalsze zam achy bom bow e m iały  
m ieć m iejsce w Jerozolim ie, zakaz ten zo­
stanie rów nież ponow nie w prow adzony do  
starego m iasta, z którego chw ilow o został 
zdjęty. D ow ództw o Jerozolim y przestrze­
ga ludność przed w szelkim i .w ykroczenia­
m i, które będą jak najsurow iej karane.

Węgrzy nie cofną się
Prasa domaga

Budapeszt, 14. 11. (PA T)

O m aw iając spraw ę R usi Podkarpackiej 
„M agyar N em zet” pisze m . in .:

Rząd Imredy’ego popełniłby błąd nie do 
naprawienia, gdyby spoczął choć na chwilę 
zanim nie osiągnie granicy polsko - wągier 
sklej na grzbietach Karpat

Należy kuć żelazo póki gorące, gdyż z 
żelaza zimnego nie można zrobić elastycz-

Skrócenie zakazu w ychodzenia z dom ów  
w starym m ieście do pięciu godzin, tj. od  
20-ej do 3-ej, spow odow ane zostało rozpo­
czętym  obecnie okresem św iąt m ahom etań- 
skich, przy czym  w ładze w ojskow e chcialy  
um ożliw ić ludności w zięcie udziału w  prak  
tykach religijnych.

D ziś w  nocy odbyły się w  Jerozolim ie w  
dzielnicy K atam on silne zam ieszki, połą­
czone z długotrw ałą strzelaniną. C zęść 
m iasta pozbaw iona jest w ody, albow iem o- 
berw anie się chm ury zniszczyło przed kil­
ku dniam i w odociągi.

się nadal wspólnej granicy z Polską
nego lub trw ałego narzędzia pracy lub  
w alki, C hodzi tu nie tylko o niepew ność  
sytuacji na R usi Podkarpackiej, ale rów ­
nież o zdecydowaną postawę narodu wę­

gierskiego, której nie można się przeciw­

stawić

Są czasy i okoliczności, gdy uchylanie
się od ryzyka nie jest niczym innym , jak  
tchórzliw ą ucieczką przed obow iązkiem . 
Są sytuacje i okoliczności, kiedy niew yko-

Sytuacja na Rusi
Budapeszt, 14. 11. (PA T)

Zaledw ie w kilka dni po przeprow adze­
niu podziału R usi Podkarpackiej w ychodzą  
na jaw trudności, dow odzące niem ożności 
utrzym ania now oustalonej linii granicznej.

Z M unkacza donoszą, że linia graniczna  
oddzieliła m iasto od jedynego cm entarza, 
który pozostał po stronie czeskiej. W ładze  
czeskie, do których zw rócono się o zezw ole­
nie pochow ania zm arłego w tych dniach  
m ieszkańca M unkacza, odm ów iły tego po­
zw olenia, zm uszając rodzinę zm arłego do  
pochow ania ciała w innej m iejscow ości. 
Fakt ten w yw ołał po obu stronach granicy  
niezw ykłe oburzenie.

rzystanie m om entu psychologicznego było­
by filisterstw em niegodnym W ęgrów , ani 
obecnej chw ali dziejow ej.

Wspólna granica polsko - węgierska jest 
zagadnieniem tak doniosłym, jest tak bar­

dzo życiowym interesem narodu, że przed 
jej realizacją nie można się cofnąć. D zię-
kujemy mocarstwom, że pomogły nam do­

siąść konia. Noga nasza jest już w strze­

mionach i możemy już ruszać.
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Nowoczesne więziennictwo dąży do 
tego, aby z więźniów zrobić pożytecz­
nych członków społeczeństwa' Niezmier 
nie ciekawą metodę stosuje centralne 
więzienie Pretoria w Kapstacie (Afryka 
Południowa), w którym umieszczeni są 
wyłącznie więźniowie rasy białej. Każ­
dy więzień, który przez dłuższy czas pro 
wadził się beznagannie uzyskuje moż­
ność kształcenia się aż do matury i nie­
których egzaminów uniwersyteckich.

Koszt kształcenia ponosi zasadniczo 
rodzina więźnia. Jeżeli jednak więzień 
^jest niezamożny, połowę kosztów ponosi 
administracja więzienia, a drugą poło­
wę służba specjalna, instytucja o cha­
rakterze publicznym.

Korzystający z przywileju kształce­
nia się nie są zwolnieni od zwykłych 
prac poza więzieniem. Prób ucieczki 
tych więźniów nie zanotowano, odkąd 
pozwolono im się kształcić. Jeden z wię­
źniów, który już miał poprzednio matu­
rę, a teraz odsiaduje siedmioletnią karę 
więzienną, miał już dwa egzaminy uni­
wersyteckie, ąd trzeciego egzaminu zo­
stał nawet zwolniony przez uniwersytet. 
Po dwóch latach zdawać on będzie egza­
min z ekonomii.

Opisany stan rzeczy ma miejsce nie 
w Europie. Jeżeli tam starają się z wię­
źniów zrobić pożytecznych obywateli, to 
niestety u nas jakże daleko do tego, aby 
..światli obywatele różnej najdzikszej 
opozycji nie wychowywali typowych roz 
bójników politycznych.

Co kraj to obyczaj, oo obrzydliwy 
zwyczaj, to czasami, nawet i zasługa — 
Wciąganie w nieobliczalną robotę prze- 
dwpaństwową jakże widu młodym nie 
tylko nie ułatwia studiów — ale — nie­
stety — otwiera przed nimi bramy wię­
zienia. (m)

GŁOSY f ODGŁOSYUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

g o d n a  w ie lk ie g o  n a r o d u
w R o M o a Z a c h o d n ia " p r z y n io s ła  z a p o -

> T o  c z e g o  d o h o n a f ita y  jo t w  P o A w s o d  
n t T 9 1 8  d o w o d z i w  s p o s ó b  n ie o d p a r ty , ż e  
o c z y w a  w  n a s  s i ła  i m o c  g o d n a  W ie lk ie g o

Nowy porządek nad Dunajem 
i na Bałkanach

P o z n a ń , 1 4 . 1 1 .

(w . b .) W s tr z ą ś n ię ty w h is to r y c z n y c h  
w r z e ś n io w y c h  d n ia c h  k r y z y s u  c z e s k o  - s ło ­

w a c k ie g o  e u r o p e j s k i u k ła d  s to s u n k ó w  p o li­

ty c z n y c h  n ie  w y s z e d ł d o tą d  z e  s ta n u  c h w ie j  
n o ś c i i n ie z d e c y d o w a n ia . W y d a je s ię n a ­

w e t c h w ila m i, ż e  b o d a j w  u m y s ła c h  i n e r ­

w a c h  z a c h o d n io  - e u r o p e j s k ic h  m ę ż ó w  s ta ­

n u  n a s tą p iła  r e a k c ja  p o  d n ia c h  n ie z w y k łe j 
a k ty w n o ś c i , k o n fe r e n c y j , p r z e lo tó w , ś m ia -

d u o b r o n n e g o  p r z e c iw  - w ę g ie r s k ie g o  — - 
z u p e łn ie  n ie w y k o n a ln y m  w  p r a k ty c e

Z a s p o k o je n ie p r e te n s j i t e r y to r r a łn y c h  
W ę g ie r  z m ie n ia  j e d n a k  n ie  ty lk o  s to s u n k i 
w ę g ie r s k o  -  c z e c h o s ło w a c k ie  Z m ie n ią  r ó w -  
n w ż  s to s u n e k  W ę g ie r  d o  J u g o s ła w ii i R u ­

m u n ii , c o  z r e s z tą  —  b ą d ź m y  s k r o m n i —  m e  
j e s t o d k r y c ie m  r e w e la c y jn y m , b o w ie m  p o d  
c z a s  o s ta tn ie j k o n fe r e n c j i M a łe j E n te n ty  w  
B ie d , o d b y te j  u  s c h y łk u  la ta  r . b ., p r z y  c z e -

g r a n r i  d o ty c z y ły  p o d o b n o  k o n fe r e n c je  k r f ia  
K e n d a  H  z  k s . r e g e n te m  P a w łe m  r ó w n ie ż  
s to e o n k u  o b a  p a ń s tw  d o  s ą s ia d u ją c e j z  n im i 
B u łg a r i i. P o  w y r ó w n a n iu  s z e r e g u p r z e c i­

w ie ń s tw  p o m ię d z y B u łg a r ią i J u g o s ła w ią  
o r a z p o m ię d z y B u łg a r ią  i P o r o z u m ie n ie m  
B a łk a ń s k im , p o  p r z y z n a n iu  B u łg a r i i r ó w n o -

Tukan
l -U* 1 wfWYiorr

W każdej łazience, na każdej 

urny walni winno się stale znajdować

tr funtów a ne mydełko

Tukan
gdyż jest oszczędne i dobre 

a przylem tanie.

a k ty w n o ś ć  w  o k r e s ie  p o  -  m o n a c h ijs k im , w  

z a r a n iu  z m ie n io n e j r z e c z y w is to ś c i ś r o d k o ­

w o  - e u r o p e j s k ie j . P a r la m e n ty , r a d y  m in i ­

s tr ó w , k o n g r e sy  p a r ty j p o e ty c z n y c h  p r z e ­

t r a w ia ją  j e s z c z e  c ią g le  s k o m p lik o w a n y  p r z e  

b ie g  k ilk u n a s tu  h is to r y c z n y c h  d m . N ie  w i­

d a ć  —  ja k  d o tą d  —  ż a d n y c h  k r o k ó w , z m ie ­

r z a ją c y c h  w  k ie r u n k u  z a ję c ia  n o w y c h  p o -

s to  z a p o w ia d a n y c h  w  d n ia c h  n a s tę p u ją c y c h  

p o  z je ź d z ie  w  M o n a c h iu m .

P a r a liż a k ty w n o ś c i d y p lo m a ty c z n e j m o ­

c a r s tw  z a c h o d n io  - e u r o p e j s k ic h  n ie  z a r a ­

z ił j e d n a k  p a ń s tw , g r a n ic z ą c y c h b e z p o ś r e ­

d n io  z  C z e c h o  - S ło w a c ją . W  p r z e c iw ie ń ­

s tw ie  d o  o d r ę tw ie n ia , k tó r e  o g a r n ę ła  r z ą d y  

i k a n c e la r ie  d y p lo m a ty c z n e  w s p ó łtw ó r c ó w

jo n u  b a łk a ń s k o  - n a d d u n a js k ie g o , b e z p o ­

ś r e d n io z a in ie r e s o w a n e n o w y m u k ła d e m  

s to s u n k ó w  g e o p o lity c z n y c h  t e j  c z ę ś c i E u r o -

ś c io w y m  u d z ia le  o te  k o g o  in n e g o  ja k  w ła ­

ś n ie  p o s ła  W ę g ie r  w  B e lg r a d z ie  —  t ę  r ó ż ­

n ic ę  w  u s to s u n k o w a n iu  s ię  W ę g ie r  o o  C z e ­

c h o  -  S ło w a c y  z  j e d n e j , a  d o  R u m u n ii i  J u -

c ja ln ie . W  B ie d  ju ż  n a k r e ś lo n o  r a m y  p o  

r o z u m ie n ia  p o m ię d z y  J u g o s ła w ią  i R u n a n - 

n ią  a  W ę g r a m i, p o r o z u m ie n ia  d o ty c z ą c e g o  

z a g a d n ie ń  m n ie j s z o ś c i n a r o d o w e j w ę g ie r -

ty c h  d w ó c h  k r a jó w . R e a f iz a c ja  t e g o  p o r o ż a  

m ie n ia  z a w is ła  j e d n a k  w  p o w ie tr z u  n a  s k u ­

t e k  o d m ie n n e g o  c h a r a k te r u p r e te n s j i w ę -

—  i tu ta j p o r o z u m ie n ie s z e r s z e , u k o r o n o ­

w a n e  m o ż e  n a w e t p r z y s tą p ie n ie m  B u łg a r i i 

d o  P o r o z u m ie n ia  B a łk a ń s k ie g o , w y d a je  s ię  

b y ć  ła tw o  o s ią g a ln e . N ie  t r z e b a  c h y b a  d o ­

d a w a ć , ż e i ta k ie  p o r o z u m ie n ie z n a jd z ie  

n a jz u p e łn ie j p o z y ty w n y  o d d ź w ię k  w  P o l­

s c e ,  z a in te r e s o w a n e j  s z c z e r z e  w  p o k o jo w y m  

u ło ź e n ś u  s ię s to s u n k ó w  p o m ię d z y  z a p r z y ­

ja ź n io n y m i z  n ią  n ie z m ie n n ie p a ń s tw a n n  

n a d d im a js k o  -  b a łk a ń s k im i

Z n a n e  b lis k ie  k o n ta k ty  w y c h o w a n e g o  w  

A n g K S ’k s .  P a w ła  z  a n g lo s a s k im  ś w ia te m  p o ­

l ity c z n y m  p o z w a la ją  n a  d o m n ie m a n ie , ż e  w  
o b Ś c z u  z b K ż a ją c e j s ś ę  w iz y ty  k r ó la  K a r o la  

I I  u  k r ó la  J e r z e g o  I V  r ó w n ie ż  p r o b le m  u s ta ­

le n ia  s to p n ia  z a m łe r e s o w a n ia  s ię W ie lk ie j  

B r y ta n ii r o z w o je m  s y tu a c ji p o f ity c z n e j i e -  

k o n o n ń c z n e j n a B a łk a n a c h  b y ł j e d n y m  z  

t e m a tó w  r o z m ó w , p r o w a d z o n y c h w  B u ­

k a r e s z c ie  i p o d c z a s p o lo w a n ia w la s a c h  

S ie d m io g r ó d .

M a m y  t e d y  d o  c z y n ie n ia z w y d a r z e ­

n ie m  n a  w s k r o ś  p o z y ty w n y m . T r z e b a  s tw ie r  

d z ić , ż e  s p o tk a n ie  r u m u ń s k o  -  ju g o s ło w ia ń ­

s k ie  m ia ło  w s z e lk ie  c e c h y  r o b o ty  k o n s tr u k ­

ty w n e j , a  ta k a  j e s t w  t e j c h w il i —  p o  r o z ­

p a d z ie C z e c h o -S ło w a c j i — • p r z e d e w s z y s t ­

k im  w  E u r o p ie  p o tr z e b n a .

A k a d e n a  H a n d lo w a  w  P o z n a n iu
J a k  ju ż d o n o s il iś m y , m in is te r W y z n a ń  

R e lig ijn y c h  i O ś w ie c e n ia P u b lic z n e g o  r o z ­

p o r z ą d z e n ie m  z d n ia 2 5 p a ź d z ie r n ik a  b r . 

O z . U . N r . 8 6  p o z . 5 8 0 ) u s ta li ł t e r m in  z a ­

s to s o w a n ia p r z e p is ó w  u s ta w y o s z k o ła c h  

a k a d e m ic k ic h  d o W y ż s z e j S z k o ły  H a n d lo - 

; _ _ _ w e j w  P o z n a n iu . W  o b e c  t e g o  z  d n ie m  1 0
l iw ą  w s z y s tk im  ty m  t r z e m e w e o tu a łń y m  h m . W y ż s z a S z k o ła H a n d lo w a w  P o z n a -  

.p a r to e r o m  P o ls k ę  —  p o r o z u m ie n ie ta k ie m u  p r z y jm u je  n a z w ę : A k a d e m ia  H a n d lo w a

« H r q  r z e c z y w is to ś c i , iy w o  z a k r z ą h r iy  s ię

d a r z e n ia , k tó r e  n a s tą p iły  w  r e jo n ie  ic h  b e z ­

p o ś r e d n ie g o  z a ś n te r e e o w a m a , j e s t b e a s p r z e

p o m im o  l ic z n y c h  s p ię tr z o n y c h  t r u d n o ś c i w e ­

w n ę tr z n y c h  i z e w n ę tr z n y c h , w  c u ^ u  m e s p e ł

T T  I ło w i K ^ ^ o w i  iT ^ W e m u .

M c i.

m o d z ie h to ś c i g o s p o d a r c z e j i p o S ty c m e j , m u -  
s ś n y  p a m ię ta ć , ż e p r z y s z ło ś ć w y m a g a ć o d

e z e k a ją c y c h n a s w id ia c h z a d a ń ; w y m a g a ć  
o n a  b ę d z ie j e s z c z e  z n a c z n ie j s z e j h o n c e n tr a -

w y p a d k u  s p o tk a ń  p o m ię d z y  o s o b is to ś c ia m i

^ a  K a r o la  z  h a . P a w łe m . J e s t r z e c z ą  o c z y ­

w is tą , ż e  d w a  z  p a ń s tw  n a le ż ą c y c h  d o  M a ­

łe j E n te n ty  z e c h d a ły  p o r o z u m ie ć s  ę  w  o -

ł f ie t r e d n o  j e d n a k  —  p o m im o  s k r o m n e j 

d o k w e a e f i k o m u n ik a tó w  o f ic ja ln y c h  — -  o d

p e . P o d k r e ś la ją  j e d y n ie  c a łk o w itą  z g o d n o ś ć  

p o g lą d ó w  p o m ię d z y  s z e fa m i p a ń s tw  R u m u ­

n ii i J u g o s ła w ii o r a z  s tw ie r d z a ją is tn ie n ie  

b liż s z e j , n iż  k ie d y k o lw ie k  w s p ó łp r a c y  ju g o -

R o z c z u la ją c y  o b r a z e k
W  „ K u r ie r z e  P o r a n n y m * *  c z y ta m y :

„ B a r d z o c h a r a k te r y s ty c z n y m  d la z a m ie ­

s z a n ia p o w y b o r c z e g o w ś r ó d o p o z y c j i j e s t |b l ic z a  s y tu a c j i , k tó r a  p r z y n io s ła  e l im in a c ję  

z  M a łe j E n te n ty  t r z e c ie g o  z p a r tn e r ó w  —  

C z e c h o -S ło w a c j i- E lim in a c ja , ta  b o w ie m  j e s t 

fa k te m  o c z y w is ty m . N ie ty tk o  z  p o w o d u  

z m ie n io n e g o s to s u n k u C z e c h o - S ło w a c j i 

d o  W ę g ie r , n ie ty lk o  z  p o w o d u  t r u d n o ś c i 

z o r ie n to w a n ia  s ię  w  n o w e j  p o lity c e  c z e c h o

fa k t , ź e „ R o b o tn ik * *  c z e r p ie o b e c n ie g łó w n e  
n a tc h n ie n ie z ~ . „ C z a s u * * , k tó r e g o o p in ie  
s k w a p liw ie c y tu je , a  d la  o r g a n ń t S tr o n . N a ­

r o d o w e g o  w  P o z n a n iu , t j . „ K u r ie r a  P o z n a ń ­

s k ie g o * *  n a jb a r d z ie j m ia r o d a jn y m o r g a n e m  
j e s t . . . ż y d o w s k i „ N a s z P r z e g lą d " .

W  c h w ila c h  c ię ż k ic h k o n fe d e r a c ja d e fe -  
ty z m u  i a n a r c h ii w y s tę p u je  s ta le  p o d  w s p ó l ­

n y m i s z ta n d a r a m i: s o c ja l iś c i z k o n se r w ą , a  
e n d e c ja z ż y d a m i. O b r a z z a is te r o z c z u la ­

ją c y .

A le ju ż p r z e s ta liś m y  s ię m u  d z iw ić . K o ­

a lic ja  s o c ja l - k o n s e r w o - e n d e c k o  - s jo n i-  
s ty c z n a  n a le ż y  d o ż e la z n e g o  r e p e r tu a r u  ż y ­

c ie  w  P o ls c e * * ,

D w a  o k r e s y
K r a k o w s k i o p o z y c y jn y „ G ło s N a r o d u "  

d z ie l i d w a d z ie ś c ia la t n ie p o d le g ło ś c i P o l­

s k i o d r o d z o n e j n a  d w a  o k r e s y . P is m o to  

p isz e :

„ P r z e w r ó t m a jo w y  b y ł w a ż n y m  w y d a r z e ­

n ie m : d o k o n a ł z m ia n y u s tr o ju  p o lity c z n e g o  
i z m ia n y  m e to d  r z ą d z e n ia .

K a ż d y  z  ty c h  o k r e s ó w  m a  s w o je  z łe  i d o  
b r e  s tr o n y . D la te g o  n ie  w o ln o  r y c z a łte m  p o ­

t ę p ia ć ż a d n e g o  z n ic h , ja k  t e ż n ie w o ln o  
g lo r y f ik o w a ć .

Z  n a jw y ż s z e g o  p u n k tu  w id z e n ia , z e s ta -

s e  p r z e z  p o d z ia ł C z e c b o  •  S ło w a c j i t r u d n o -

n e r a m i M a łe j E n te n ty  —  c z y n ią  c a łe  p o -

O łtr e s p r z e d m a jo w y  z e s p o li ł m a s y  z  P o l ­

s k ą , a u c z y n ił to  d z ię k i s w o je m u  l ib e r a l iz ­

m o w i, k tó r y  m ia ł s w o je w ie lk ie w a d y , a le  
i t ę  w ie lk ą  c n o tę , ź e  d a ją c n a js z e r s z y m  w a r ­

s tw o m  —  m o ż e z a  w ie lk ą c z a s e m  —  w o l ­

n o ś ć , b u d z ił w  n ic h  r ó w n o c z e ś n ie o d p o w ie ­

d z ia ln o ś ć z a  p a ń s tw o i w ią z a ł j e z p a ń ­

s tw e m .

O k r e s p o m a jo w y b y ł w y p e łn io n y n a ­

p r z ó d p r z e z s z u k a n ie n o w y c h fo r m  p o lity ­

c z n y c h  i n o w e j m y ś li p o lity c z n e j . W  k o ń c u  
p r z y n ió s ł u s p r a w n ie n ie o r g a n iz a c j i p a ń s tw o -  

' w e j i d u c h o w e , c h o ć  n ie p o lity c z n e  j e sz c z e , 
z je d n o c z e n ie n a r o d u * * .

n a  z a ła tw ie n ie  ty r f i p r e te n s j i w  lw ie j c z ę ­

ś c i , a  p o  z a ła tw ie n iu  —  n ie c h y b n ie  b lis k im ?  

—  ż ą d a ń w ę g ie r s k ic h d o ty c z ą c y c h R u s i 

P r e y k a s p a c k ie j —  p o r o z u m ie n ia  J u g o s ła w ii 

r R u m u n h  z  W ę g r a m i n a p r a w d ę n ic n ie

ECifA

B e z p r z y k ła d n a  s u g e s t ia
uzasadnia pokrzywdzenie Zaolzia w sio 
sunku do wszystkich innych ziem pol­
skich-

Nam dę jednak zdaje, że właściwą 
przyczyną, dla której Stronnictwo Naro­
dowe nie chce dopuścić Poldków z Za­
olzia do Sejmu — jest zwyczajny inte­
res prtyjny.

Dlaczego? Oto na Zaolziu partie nie 
mają swoich ekspozytur' Nikt tam nie 
wie o partyjnych sprawach, ponieważ 
wszyscy walczyli w jednym szeregu o

Wymowa tej uwagi jest zbyt wyraź-1 Polskę. W tej chwili^ jedyną organiza- 

na, dbg można było mieć co do niej ja­
kieś wątpliwości, łagodzące jej bezprzy­
kładny dhardkłer.

Cóż to bowiem proponuje organ par­
tyjny? Aby ziemia niedawno odzyska­
na, którą powitaliśmy uroczyście w na­
szych granicach i która przedtem obficie 
spłynęła krwią naszych braci — pozo­
stała na razie bez reprezentacji w par­
lamencie polskim,. W Czecho-Słowacji 
Zaolzie miało swego delegata w praskiej 
izbie, w Polsce mamy oświadczyć Pola­
kom z Zaolzia: nie otrzymacie posłów, 
bo musicie zaczekać na ordynację wybór 
ozą.

. Ponieważ nowy Sejm nawet się nie 
zebrał i nie rozpoczął prac nad nową or 
dgnacją •“ przeto termin wprowadzenia 
do Sejmu posłów z Zaolzia może teore­
tycznie trwać do lat pięciu, ponieważ 
Konstytucja naznacza taki okres na ka­
dencję Sejmu w Polsce.

Trzeba podziwiać zuchwałą i smutną 
odwagę t. zw. „Stronnictwa Narodowe- 
go*’, kiedy wysuwa tego rodzaju projek­
ty, obrażające uczucia każdego Polaka.

I w imię czego mamy — zdaniem Str. 
Narodowego — odmówić Zaolziu repre­
zentacji sejmowej? ,.Z punktu widzenia 
państwowego i narodon’ego,t — oświad­
cza „Kurier Poznański*.

Konia z rzędem temu, kto wymyśli, 
dlaczet o interes państwowy i narodowy

W Poznańskimh, w orya-
nfe 1 me- „Stronnictwa Narodiowego*‘ 
pneasytać było można kilka dni iemtt 
taką wołafkę: Agencja „Iskra? ogtasm 
staiególg zamierzonej procedury wpro­
wadzenia do Sejmu reprezentantów Ślą­
ska Zaolzańskiego. Czy nie zbyteczny 
pośpiech? Czy z punktu widzenia pań­
stwowego i narodowego nie byłoby le­
piej meztfcać do nowej ordynacji wybór 
czej?*

cją, która wstępnym bojem zdobyła so­
bie przekonania Polaków zaolzańskićh 
jest Obóz Zjednoczenia Narodowego. 
Ten fakt nie daje spać leaderom partyj­
nym i T- jak widzimy — zdołali oni już 
z tego wyciągnąć jakże wymowne wnio­
ski. Chcą poprostu odmówić rodakom z 
Zaolzia posłów sejmowych. Jeżeli szu­
kać przykładów na to, do czego prowa­
dzi zawiść partyjna, to 
jak na dłoni.

Cały ten obraz jest 
ale równie plastyczny, 
mimowolną reakcje. Jest w tym bowiem, 
jak widzimy, coś wyjątkowo niepojętego, 
że można aż tak bardzo zatracić wszel­
kie uczucia na rzecz zimnego wyracho­
wania partyjnego. Opinia polska zapa­
mięta sobie ten szczegół i będzie go przy 
pominała Stronnictwu Narodowemu.

Miało on zapewne jeszcze inne moty­
wy, z których powodu jest przeciwne na 
Zaolziu. Jednym z nich jest napewno 
m. iw wrogi stosunek partii do obecnej 
ordynacji wyborczej. Endecja nigdy nie 
nawoływała Polaków zaolzańskich do 
bojkotu wyborów, które urządzali Czesi 
na zasadzie pięcioprzymiotnikowego gło­
sowania, ale jest zdania, że byłoby to 
wskazane w Państwie Polskim w stosun 
ku do polskiej ordynacji wyborczej'

Wszystko to razem budzić musi zu­
pełnie wyraźne uczucia polskiej opinii 
politycznej. (bc)

widzimy go tu,

bardzo ponury, 
Wywołuje on

1
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Kolonie francushie
i Ich bogactwa mineralneYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

v .. P o z n a ń , 1 4 . 1 1 .

K w e stią k o lo n ia ln a b ę d z ie w n a jb liż ­

sz e j p rz y sz ło śc i je d n ą z n a jb a rd z ie j p a lą ­

c y c h  sp ra w , n a tu ry  p o lity c z n e j, k tó re z a a b ­

so rb u ją u w a g ę E u ro p y , a z w ła sz c z a m o ­

c a rs tw  k o lo n ia ln y c h . R e w in d y k a c ja k o lo n ij, 

p o s ta w io n a ja k o ż ą d a n ie p rz e z N ie m c y , 

w e jd z ie  ry c h ło  n a  s tó ł o b ra d . W  g rę  w c h o ­

d z ą k o lo n ie , k tó re p o d  p o s ta c ią m a n d a tu  

n a te ren ie  A fry k i d o s ta ły  s ię F ra n c ji i A n ­

g lii. U b o c z n ie w sp o m in a się tu  o  K o n g o  

b e lg ijsk im , ,o A n g o li p o rtu g a lsk ie j. Je ś li 

c .h o d z i o k o lo n ie m a n d a to w e , p o d z a rz ą ­

d e m  fra n c u sk im  z n a jd u ją s ię T o g o  i K a m e ­

ru n , p o d  z a rz ą d em  a n g ie lsk im  T a n g a n y ik a .

K o lo n ie a fry k ań sk ie F ra n c ji s ta n o w ią  

je d e n  p ra w ie b lo k  z w y ją tk ie m  w y sp y  M a -  

d a k a sk a ru . P o d w z g lę d e m  b o g a c tw  m in e ­

ra ln y c h c e c h u je je (b e z M a d a g ask a ru ): 

b ra k z łó ż w ę g la i ź ró d e ł n a fty , o b fito ść  

z łó ż ru d y ż e la z n e j i fo s fa tó w , o b fito ść  

z łó ż in n y c h m in e ra łó w .

K o p a ln ie w ę g la w  D je ra d a i K e n a d d a , 

w z d łu ż g ra n ic y a lg ie rsk o - m a ro k a ń sk ie j, 

d a ły w  ro k u 1 9 3 7 o k o ło 1 2 0 .0 0 0 to n . W  

T u n isie z n a jd u ją s ię n ie w ie lk ie p o k ła d y  

lig n itu .

B o g a te są n a to m ia s t p o k ła d y  r tid y  ż e la z ­

n e j. W  T u n is ie  i w  A lg ie rz e w y d o b y c ie  ra ­

d y d o s ię g ło w  1 9 3 7 ro k u o k o ło 3 .3 0 0 .0 0 0  

to n . W  M a ro k u e k sp lo a to w a n e są k o p a l­

n ie ru d y , k tó re d a ją o k o ło  1 .0 0 0 to n  d z ie n ­

n ie w  o s ta tn ic h m ies iąc a c h . W  A fry c e F r. 

Z a c h , z n a jd u ją s ię o g ro m n e p o k ła d y d o s ­

k o n a łe j ru d y  w  C o n k a ry , z e w z g lę d u je d ­

n a k n a o d le g ło ść i tru d n y tra n sp o rt p o ­

k ła d y te są trak to w a n e ja k o re z e rw a n a  

p rz y sz ło ść i n a ra z ie n ie e k sp lo a to w a n e .

W  A lg ie rz e , M a ro k u  i T u n isie z n a jd u ją  

s ię b o g a te k o p a ln ie fo s fa tó w , k tó ry c h w y ­

d o b y c ie w  ro k u 1 9 3 7 d o s ię g ło 4 1 /s m ilio n a  

to n , c o w y n o s i p ra w ie 5 0 % sp o ż y c ia  

św ia to w e g o fo s fa tó w .

Z ło ża in n y c h  m in e ra łó w  ro z p ro sz o n e są  

w  A fry c e P ó łn o c n e j: o łó w  i c y n k w  T u n i­

s ie , M a ro k u , A lg ie rz e ; m a n g a n  w  M a ro k u ; 

k ę b a lt w  g ó ra c h A n to - A tla su ; m o ly b d e n  

w  o k o lic a c h  M a rra k e sz u ; w  c y frac h  p rz e d ­

s taw ia s ię w y d o b y c ie ty c h ' m e ta li (ro k  

1 9 3 7 ): 3 0 ,0 0 0 to n  o ło w iu , 7 .5 0 0 to n  c y n k u ,  

8 0 .0 0 0 to n  m a n g a n u , 5 .2 0 0  to n  k o b a ltu , o k . 

2 0 0 to n m o ly b d e n u .

D ru g a g ru p a k o lo n ij fra n c u sk ic h , p o d  

n a z w ą o c e a n o - a z ja ty ck ic h , o b e jm u je In -  

d o c h in y i N o w ą K a led o n ię . N a jw ię k sz e  

z ło ż a  w ę g la (a n tra c y tu ) z n a jd u ją  s ię  w  In d o  

ę h in ac h (p ó łn . T o n k in ); w  1 9 3 7 ro k u w y ­

d o b y to a n tra c y tu 2 1 /2 m ilio n a to n , z c z e g o  

w y e k sp o rto w an o V /jj m ilio n a to n . B o g a te  

są ró w n ie ż p o k ład y c y n y , k tó re j w y d o b y ­

c ie w  ro k u 1 9 3 7 w y n o s iło 1 .5 0 0 to n (1 5 ° /©  

k n su m c ji F ra n c ji) . P o z a ty m  d o b y w a s ię  

tu n g e s te n u o k o ło 5 0 0 to n ro c z n ie , c y n k u  

o k o ło  5 0 0 0 to n , a n ty m o n u o k o ło 1 .0 0 0 to n , 

ru d y  ż e la z n e j o k o ło 1 2 .0 0 0 to n ro c z n ie . W  

N o w e j K a le d o n ii e k sp lo a to w a n e są b o g a ­

te z ło ż a n ik lu i c h ro m u ; w ro k u 1 9 3 7 wy­

d o b y to  2 5 0 .0 0 0  to n  n ik lu  i 5 0 .0 0 0  to n  c h ro ­

m u . N o w a K a le d o n ia m o ż e dostarczyć 

F ra n c ji c a łk o w itą  ilo ść n ie z b ę d n e g o  w  m e ­

ta lu rg ii n ik lu  i c h ro m u . Z a zn a c z y ć należy, 

ż e w  N o w e j K a le d o n ii z n a jd u ją się złoża 

ra d y ż e laz n e j, k tó re e k sp o a tu je to w a rz y -

Zmierzch popularności Roosevelta

W  S ta n ac h  Z je d n o c z o n y c h  z m ien ia ją  s ię  

’ c o  p e w ie n  c z a s u  s te ru rz ą d ó w  d w ie p a r ­

tie : re p u b lik a ń sk a i d e m o k ra ty c z n a . Im  

d łu że j, k tó ra  rz ą d z i, ty m  p ra w d o p o d o b n ie j-

sz ą je s t je j p o ra ż k a w y b o rc z a . S ta ty s ty c y  

a m e ry k a ń sc y  o b lic zy li, iż d o  ro k u  1 8 7 4 z a ­

wsze d z ia ło  się w A m e ry c e  ta k , ż e  g d y  w y ­

b o ry  o d b y w a ły  s ię p o d  k o n ie c d ru g ie j k a ­

d e n c ji te g o sa m e g o p re z y d e n ta , o p o z y c ja  

z y sk iw a ła  m n ie j w ię c e j 1 1 p ro c . .

T y m  ra z e m  o p o z y c ja z y sk a ła w ię c e j, a  

m ian o w ic ie 8 1 n o w y ch m a n d a tó w p o se l­

sk ich  i 8  se n a to rsk ic h . T o  te ż  w y n .k i o s ta t­

n ic h w y b o ró w  o c e n ia n e są ja k o p o ra ż k a  

p a rtn d e m o k ra ty c z n e j, a w  sz cz e g ó ln o ść !  

je j w o d z a —  p re z y d en ta R o o se v e lta .

W p ra w d z ie  w  n o w o o b ra n e j Iz b ie  R e p re  

z e n tan tó w  d e m o k ra c i —  2 6 1 m a n d a tó w  —  

u trz y m u ją n a d a l sw ą p rz e w a g ę n a d re p u ­

b lik a n a m i —  1 7 0 m a n d ató w ; w p ra w d z ie  

p rz e w ag a  ta je s t je sz cz e w ię k sz a w  S e n a ­

c ie , g d z ie o d n o w ie n ie je d n e j trz e c ie j sk ła ­

d u  d a ło  re p u b lik a n o m  ty lk o  8  n o w v ch  m a n  

d a tó w . Je d n a k ż e z d a je s ię n ie u le g a ć w ą t­

p liw o śc i, iż R o o se v e lt p rz e ż y w a z m ie rz ch  

sw e j p o p u la rn o śc i.

s tw o ja p o ń sk ie , d o b y w a ją c d z ie n n ie p rz e ­

c ię tn ie o k o ło  4 .0 0 0 to n .

M a d a g a sk a r d o s ta rc z a F ra n c ji c a łk o ­

w itą ilo ść p o trz e b n e g o je j g ra fitu i m ik i. 

Z n a jd u je s ię ta m  b e ry l i c y rk o n . Z ło ta d o ­

b y w a s ię o k o ło 4 0 0 k ilo ro c z n ie . Z p o z o ­

s ta ły c h k o lo n ii G u ja n a d o s ta rc z a o k o ło  

1 .5 0 0 to n z ło ta ro c z n ie .

N a te re n ie b y ły c h k o lo n ii n ie m ie c k ic h , 

T o g o i K a m eru n , s tw ie rd z o n o o b e c n o ść  

n ie w ie lk ic h  z łó ż c y n y  i z ło ta , in n y c h  m in e -

Pierwsze spotkanie

[ra łó w  n ie m a .

W ię k sz e j w a rto śc i d la F ra n c ji T o g o i 

K a m e ru n  n ie p o s ia d a ją w o b e c  b o g a c tw  m i­

n e ra ln y c h i ro ś lin n y ch n a p rz e s trze n i je j 

w ła śc iw eg o im p e riu m  k o lo n ia ln e g o . Ja k b y  

s ię u s to su n k o w a ła lu d n o ść ty c h k o lo n ii 

m a n d a to w y c h w o b e c m o ż liw o śc i u s tąp ie ­

n ia ic h N ie m c o m  —  d o ty c h c z a s n ie w iad o ­

m o . T u b y lc y w  m a n d a c ie a n g ie lsk im  (T a n ­

g a n y ik a , K e n ia ) z g ła sz a ją sw ó j p ro te st i 

p ra g n ą u trz y m a n ia s ta tu s q u o . M .M ,

k s iąż ę c e j p a ry W in d so r z k s ię stw e m  G lo u c e ste r m iało  m ie jsc e p rz e d k ilk o m a d n ia m i 
w  P a ry ż u , d o k ą d k s . G lo u c e s te r p rz y b y li p ry w a tn y m  sa m o lo te m . B y ło to p ie rw sz e  
sp o tk a n ie k s . W in d so r z c z ło n k a m i p a n u ją c e j ro d z in y  o d  c z a su je g o a b d y k a c ji. D z ie n ­
n ik i p a ry sk ie sn u ją w  z w ią zk u  z ty m  ro z lic z n e p rz y p u sz c z e n ia . U trz y m u je s ię o p in ia , 
ż e k s . W in d so r w ró c i d o A n g lii, g d z ie z a m ie sz k a ć m a  n a  s ta łe .. —  N a  z d ję c iu  p o  le ­

w e j k s . G lo u c e s te r , z p ra w e j k s . W in d so r

Nowa stolica Rusi Podkarpackiej
Urzędnicy ruscy mieszkają w... szałasach

Dereczyn, 14. 11. (ATE).

N a d c h o d z ą tu  w ia d o m o śc i z H u sz t, ż e  

„ n o w a s to lic a " R u si P o d k a rp a c k ie j p rz e d ­

s ta w ia w rę c z n ie sa m o w ity w y g ląd . B rą k  

m ie sz k a ń  z m u sz a se tk i ro d z in  d o  b u d o w a ­

n ia so b ie p ro w izo ry c z n y c h sz a ła só w  z n a j­

d z iw n ie jsz e g o „ m a te ria łu " , a w ię c sk rz y ­

n e k  o d  k o n se rw  c z y  n a b o i, s ta re g o  ż e la ­

s tw a  ,d y k t itp . W  sz a ła sa c h ty c h  m ie sz k a ­

ją  ro d z in y  u rz ę d n ik ó w  rz ą d u  p re m ie ra  W o ­

ło sz y n a , b o w ie m  ro d z in y c z e sk ie p rz y  p o ­

m o c y ż a n d a rm e rii i w o jsk z a re k w iro w a ły  

c o  le p sz e m ie sz k a n ia w  m ie śc ie , w y rz u ca ­

ją c d o ty c h c z a so w y c h lo k a to ró w  n a b ra k .

W  z w ią z k u z ty m  w  m ieśc ie d o c h o d z i d o  

b u rz liw y c h  sc e n . W sk u te k  z im n a  j d e sz c zu  

lu d n o ść s ta ra  s ię z a w sz e lk ą c e n ę z n a le ź ć  

d a c h  n a d  g ło w ą . G ro z ę sy tu a c ji p o w ię k sz a  

fa k t b ra k u  a rty k u łó w  sp o ż y w cz y c h , k tó re  

są d o w o ż o n e w  m in im a ln y c h ilo śc ia c h c ię ­

ż a ro w y m i sa m o c h o d a m i w o jsk o w y m .i

W c z o ra j n a d  w ie c z o re m  d o sz ło  w  H u sz t 

d o  k rw a w y c h  z a jść , b o w ie m  u k ra iń sk ie b o ­

jó w k i p o c z ę ły  n a p a d a ć n a ż y d o w sk ie sk le ­

p y . 1 1  o só b  je s t c ię ż k o  ra n n y c h .

- D z is ia j o d  ra n a  p o ja w iły  s ię n a u lic ac h  

p a tro le  w o jsk o w e w  h e łm a ch  sz tu rm o w y c h  

i z b a g n e ta m i n a k a ra b in a c h .

Nowa Czechosłowacja
102 530 km. kw. obszaru. — 10 milionów ludności

Poznań, 14. 11.

Dawniejsza Czechosłowacja obejmowa-

ła cfcszar 140.508 km. kwadratowych i li­

czyła 14.729.536 mieszkańców (według S p i­

su ludności z roku 1930).

Wobec przyłącz, terytoriów do Niermec, 

Polski i Węgier, nastąpiły następujące 

zmiany:

Czechy: P ie rw o tn y o b sz a r 5 2 .7 5 2 k m . 

k w . z m n ie jsz y ł s ię p o  o k u p a c ji p rz e z N ie m  

c ó w  d o  3 5 .7 5 2  k m . k w ,, z a ś lic z b a  m ie szk a ń  

c ó w  sp a d ła z 7 .1 0 9 ,0 0 0 d o  4 .6 7 3 .0 0 0 o só b .  

S tra ta  te ry to riu m  w y n o s i z a tem  1 6 .3 0 9  k m . 

k w ., s tra ta  lu d n o śc i 2 .4 3 5 .0 0 0  o só b .

Morawy. Z  p ie rw o tn e g o  o b sz a ru 2 6 .8 0 7  

k m . k w . o d s tą p io n o N ie m c o m 8 8 5 3 k m . 

k w ., P o lsc e 8 0 5 k m . k w . W e d łu g  o s ta tn ie ­

g o  sp isu  lu d n o śc i (1 9 3 0 ) n a  o b sz a rz e o d s tą ­

p io n y m  N ie m c o m  m iesz k a ło  1 .0 0 7 .0 0 0 m ie ­

sz k a ń c ó w , n a  o b sz a rz e o d stą p io n y m  P o lsc e  

m ie sz k a ło 2 2 7 .0 0 0 m ie sz k a ń c ó w , c z y li ż e  

lic z b a lu d n o śc i k ra ju M o ra w sk o  - Ś lą sk ie ­

g o  z m n ie jsz y ła s ię o  2 .3 3 0 .0 0 0  o só b , o b sz a r  

z m n ie jsz y ł ś lę  o  1 7 .1 4 9  k m . k w .

Słowaczyzna: Z p ie rw o tn e g o o b sz a ru  

4 0 .0 2 1 k m . k w . k ra j te n tra c i 1 0 .4 2 0 k m . 

k w ., c z y li ż e o b e c n ie  o b sz ar S ło w a c zy z n y  

w y n o s i 3 8 .6 0 1 k m . k w ., t . z n . ż e c o d o  o b ­

sz a ru S ło w a cz y z n a je sz cz e p o z o s ta je w ię ­

k sz ą n iż C z e c h y . Z d o ty c h c z a so w e j lic z b y  

m ie sz k a ń c ó w  3 .3 2 0 .0 0 0 o só b s tra c iła S ło ­

w a c z y z n a  8 9 5 .0 0 0  m ie sz k a ń có w .

Ruś Podkarpacka: Z p ie rw o tn e g o o b ­

sz a ru 1 2 .6 0 8 k m . k w . tra c i R u ś P o d k a rp a ­

c k a 1 5 8 0 k m . k w ., ta k ż e  p o z o s ta je je j 

1 1 .0 2 8  k m . k w . Z  d o ty c h c z a so w e j lic z b y  lu ­

d n o śc i 7 2 5 ty s . R u ś P o d k a rp a ck a s tra c iła  

w y ro k ie m  w ie d e ń sk im 1 8 1 .0 0 0 lu d n o śc i,  

c z y li ż e  o b e c n ie lic z y ć b ę d z ie 5 4 4 .0 0 0  m ie ­

sz k ań c ó w .

P o  o s ta te c z n y m  u s ta le n iu n o w y c h g ra ­

n ic , R e p u b lik a C z e ch o s ło w a c k a lic z y ć z a ­

te m  b ę d z ie p o n a d 1 0 m ilio n ó w  m ie sz k a ń ­

c ó w  n a  o b sz a rz e 1 0 2 .5 3 0 k m . k w . —  o  Je  

R u ś P o d k arp a c k a p o z o sta n ie w  g ra n ic a c h  

C z e ch o s ło w a c ji, c o  je s t m o c n o  w ą tp liw e .

W  z e s ta w ien iu  z  in n y m i p a ń s tw a m i e u ­

ro p e jsk im i c o  d o  lic z b y  lu d n o śc i R e p u b lik a  

C z e c h o s ło w a c k a z a jm ie 1 0 m ie jsc e z a Ju ­

g o s ła w ią , k tó ra lic z y o b e c n ie 1 5 m ilio n ó w  

lu d n o śc i, a  p rz e d W ę g ra m i, k tó re t o b e c ­

n ie , p o  u z y sk a n iu  m ilio n a  o b y w a te li, lic z y ć  

b ę d ą n ie sp e łn a 1 0 m ilio n ó w  m ie sz k a ń c ó w ., 

A le  je ś li R u ś P o d k a rp a c k a w ró c i d o W ę ­

g ie r —  z a jm ą o n e m ie jsc e p rz e d C z e ch o ­

s ło w a c ją .

Z n a c z n e z m ia n y n a s tą p ią w sk ła d z ie  

n a ro d o w o śc io w y m lu d n o śc i n o w e g o p a ń ­

s tw a . C z e c h ó w  b ę d z ie w  n o w y m  p a ń s tw ie  

o k o ło 6 ,8 m ilio n a , S ło w a k ó w  2 ,2 m ilio n y . 

R u sin ó w  6 4 0 .0 0 0 , N ie m c ó w  4 7 0 ,0 0 0  —  4 8 0  

ty s ię c y . N a to m ia st 1 ,1 m ilio n a C z e ch ó w  

i S ło w a k ó w  z n a la z ło s ię p o z a g ra n ic a m i  

p a ń stw a .

Frontem do Polski 

staje emigracja rosyjska
Paryż, 14. 11.

R o sy jsk a  p ra sa  e m ig ra c y jn a w e  F ra n c jf , 

a sz cz e g ó ln ie p o p u la rn e o rg a n y „ B o d ro st"  

i „ S ig n a ł" p ro w a d z ą  o s ta tn io  o ż y w io n ą  p ro  

p a g a n d ę n a rz e cz P o lsk i. A k q a m o ty w o ­

w a n a je st p rz e z  w sp o m n ia n e  p ism a  z  je d n e j 

s tro n y  b ra te rs tw e m  s ło w ia ń sk im , z d ru g ie j  

z a ś k o n ie c z n o śc ią w sp ó ln e j w a lk i p rz e c iw  

k o  k o m u n iz m o w i i fa sz y z m o w i, ja k o  id e o m  

n ie o d p o w ia d a ją cy m c h a rak te ro m o b u  

n a ro d ó w .

„ S ig n a F , w y d a w a n y  p rz e z  g e n . T u rk u ła  

w y p o w ia d a s ię  z a  ty m , a ż e b y  P o la c y  i R o ­

s ja n ie z a p o m n ie li w  z w ią z k u  z ty m  o d a w ­

n y c h ró ż n ic a ch .

Dobre drogi - to silna Polska
Warszawa, 14. 11.

Z a in ic jo w a n a  w  sw o im  c z a s ie a k c ja  b u ­

d o w y „ d ró g N ie p o d le g ło śc i" p rz e z w sz y ­

s tk ie g m in y w ie jsk ie w  c a ły m  k ra ju z n a j­

d u je s ię o b e c n ie u p ro g u re a liz a c ji. L ig a  

D ro g o w a w y d a ła  w  z w ią z k u z ty m  o d e z w ę  

n a s tę p u ją c e j tre śc i:

„ Z  ra d o śc ią  i d u m ą o b c h o d z i P o lsk a  2 0 -  

le c ie sw e j N ie p o d le g ło śc i. W ie lk ie d z ie ła  

z o s ta ły  d o k o n a n e , w ie le je d n a k  p ra c y  m a ­

m y je sz c ze p rz e d so b ą . S ta n  n a sz y c h d ró g  

n ie lic u je z w ie lk o śc ią i g o d n o śc ią P o lsk i. 

R z u c a m y h a s ło : B u d u jm y d ro g i! W  c ią g u  

n a jb liż sz y c h  5  la t p ra c ą  i w y siłk ie m  c a łe g o  

sp o łe c z e ń s tw a d o p ro w a d z ić m u sim y n a sz e  

d ro g i d o  ta k ie g o  s ta n u , a b y  n a  2 5 -le c ie n a ­

sz e j N ie p o d le g ło śc i P o lsk a b y ła p o k ry ta  

m o ż liw ie g ę s tą s ie c ią tw a rd y c h i d o b ry c h  

d ró g , w y b u d o w a n y c h d la u c z c ze n ia o d z y s ­

k a n ia N ie p o d le g ło śc i. S ta ń m y d o w a lk i z  

b e z d ro ż e m !

W  k a ż d e j g m in ie , w  k a ż d e j g ro m a d z ie  

n ie c h p o w sta n ie sp ó łk a d ro g o w a d la w y ­

b u d o w a n ia d ro g i, u lic y lu b m o stu . P ra c ą  

m a te ria łe m  c z y p ie n ię d z m i n ie c h k a ż d y  

w e ź m ie u d z ia ł w  ty m  w ie lk im  d z ie le .

D o b re  d ro g i —  to  w a ru n e k  k u ltu ry , d o ­

b ro b y tu i p o tę g i P a ń s tw a . D o b re d ro g i —  

to  s iln a P o lsk a ’* .

Uczenica napisała powieść
Je d n a  z  w ie lk ic h  k o p e n h a sk ic h  f irm  w y ­

d a w n ic z y c h z a p o w ie d z ia ła , iż w  n a jb liz - ;  

sz y c h  d n ia c h  u k a ź e  s ię  s ię  n a  p ó łk a c h  k s ię - . 

g a rsk ic E  se n sa c y jn a p o w ie ść p . t . „ D łu g a  

n o c ” , n a p isan a  p rz e z  1 5 -le tn ią  D u n k ę , u c z ę - ' 

n ic ę sz k o ły ś re d n ie j, K a re n B je rrc só . N a  

p o c z ą tk u u b ie g łe g o la ta w y d a w n ic tw o o -  

trz y m a ło  rę k o p is p o w ie śc i, p isa n y n a ró ż ­

n e g o  fo rm a tu i k o lo ru a rk u sz a c h p a p ie ru  

lis to w e g o , c z ę śc io w o a tra m e n te m , c z ę śc io ­

w o  z a ś n a  m a sz y n ie . Ju ż  n a  p o d s ta v z ie s ty ­

lu m o ż n a s ię b y ło  p o z n a ć , ż e a u to ie m  n ie  

je s t d o ro s ły c z ło w ie k . D o rę k o p isu d o łą ­

c z o n y  b y ł z re sz tą lis t, w y ja śn ia ją c y , iż c h o ­

d z i tu o 1 5 -le tn ią c ó rk ę p e w n e g o  n a u c z y ­

c ie la z K o p e n h a g i. W y d a w c a u z n a ł, iż po­

wieść n a d a je  s ię d o  d ru k u  i z a p o w ie d z ia ł ią !  

ja k o  w ie lk ą se n sa c ję . T re ść  —  to  o p o w ie ść  

o  lo sa c h  i p rz e ż y c ia c h  w e w n ę trz n y c h d z ie ­

w c z y n y  w  w ie k u d o jrz e w a n ia , t . z n . sa m e j  

a u to rk i, p o w sta ła p o d c za s d łu g ie j, b e z se n ­

n e j n o c y  »

l



Nt. M Wtorek, dnia f5 listopada 1938 r. Wr?y-

Jeżeli nie militarnie, to gospodarczoRQPONMLKJIHGFEDCBA

K orespondencja w łasna „N ow ego K uriera “ ,

Berlin, w  listopadzie nich trzech kw artałach bieżącego roku .

T rzecia R zesza nie ustaje ani na chw ilę 

W sw ych podbojach . T am , gdzie nie m ożna  

pozyskać now ych terenów , stara się przy ­

najm niej pozyskać now e rynki dla zbytu  

sw ych przem ysłow ych artykułów , jak i 

źródła potrzebnych je j surow ców . O statn io  

przedstaw iony przez dr. Funka, m inistra  

gospodarstw a narodow ego R zeszy , plan o- 

panow ania gospodarczego B ułgarii w ska­

zuje now e agresyw ne m etody, jak ie R ze­

sza chce stosow ać na B ałkanach .

Podczas kiedy w  tym  sam ym  okresie roku  

ubieg łego w ykazały N iem cy dodatn ie sal­

do handlow e w w ysokości 296 m ilionów  

m arek , ten sam okres bieżącego w ykazał 

164 m iliony deficytu . R óżnica w ięc stano ­

w i 460 m ilionów . Przez cytow any okres  

eksport niem iecki zm niejszy ł się o 338  

m ilionów , natom iast im port pow iększył się  

o 122 m iliony . Jest w ięc o co się m artw ić  

i nie trzeba się dziw ić, że następca dr. 

Schachta stara się iść w  jego ślady i w y-

m i przeprow adzenia generalnego ataku na

B ałkany i B lisk i W schód prow adzi się w  

szybkim tem pie budow ę połączenie w od ­

nego R enu i M enu z D unajcem . C hodzi o  

utw orzenie rozdzielczego centrum  w  W ied ­

n iu dla tow arów przeznaczonych na poł. 

w schód E uropy. D ystrybucja zaś tow arów  

przeznaczonych na eksport m orski prow a- 

w adzona będzie w tedy w yłącznie z H am ­

burga. Stw orzenie drogi m orskiej da m oż­

ność osiągnięcia dużych oszczędności na  

frachcie i pom oże do tańszej kalkulacji tak

Pozycja dr. Funka przedstaw ia się w  

ogólnych zarysach tak . W szystk ie surow ce  

jak ie pozostaną w B ułgarii poza konsum -  

cją w ew nętrzną, a w ięc zboże, ow oce i 

ty toń , m ają być dostarczone całkow cie do  

dyspozycji N iem iec przez 12 la t i po ce ­

nach z góry określonych na cały okres.

W zam ian N iem cy zobow iąźą się zapła­

cić za te surow ce gotow ym i artykułam i 

w łasnego przem ysłu , a w ięc w pierw szej 

lin ii m ateriałem  w ojennym , a następnie m a  

szynam i, w yrobam i chem icznym i i elek tro ­

technicznym i. N adto N iem cy zajm ą się  

przeprow adzeniem w B ułgarii całego sze­

regu m elioracyj ro lnych , w odnych, budow ą  

now ych fabryk, kolei i dróg lądow ych. W  

tym  celu dostarczyć one m ają niety lko in - 

stalacy j, m aszyn i narzędzi, ale rów nież i 

pom ocy technicznej i kierow nictw a. W szy ­

stk ie tow ary niem ieckie obliczane będą  

rów nież po cenach ustalonych z góry na  

cały 12-letn i okres trw ania te j um ow y. Po ­

dobnie i w ynagrodzenie niem ieckich pra ­

cow ników  m a być ustalone z góry za ten  

czas. -

Poniew aż B ułgaria w  handlu zagranicz­

nym jest już obecnie niem al w trzech  

czw artych zależna od N iem iec, w ięc zre ­

alizow anie tego pro jek tu stw orzyłoby cał­

kow ity m onopol dla N iem iec,

m yślać coś nadzw yczajnego , aby zapobiec surow ców  jak i gotow ych tow arów , a dzię- 

groźącej N iem com katastrofie gospodar- ki tem u do skuteczniejszej konkurencji, 

czej, [ która staje się niezbędną w obec spadku
Jednocześnie w zw iązku z tendencja-1  eksportu . T . M . S .

Miezwykła uroczystość

ll listopada w Londynie
K ról Jerzy sk łada w ieniec przed londyń ­
sk im  pom nikiem  poleg łych bohaterów , t z. 

„C enotaph ’em ”,

M om ent uroczystego w ręczenia Panu M arszałkow i Śm igłem u - R ydzow i dypłom ów  
obyw atelstw a honorew ego w szystk ich gm in  m iejsk ich i w iejsk ich pow . w arszaw skiego .

C zy m a to w idoki pow odzenia? O ile  

rząd bułgarsk i nie m iałby nic przeciw ko  

tem u, aby nadm iar zboża narazie zam ienić  

na m ateriał w ojenny, który krajow i tem u  

jest bardzo potrzebny, a którego nie m oże  

dostać poza N iem cam i, gdyż inne w te j 

chw ili zbyt są zajęte w łasnym i zbro jeniam i 

—  to jednak nie jest on zupełn ie sk łonny  

do oddania się w  całkow itą niew olę gos­

podarczą, a co za tym  idzie i w  polityczną  

N iem iec. G dy bow iem B ułgaria odda cały  

sw ój nadm iar zboża N iem com , nie pozosta­

nie je j w tedy nic do sprzedania innym  kra ­

jom , płacącym w dew izach . I w ów czas  

znajdzie się ona w  położeniu bardzo trud ­

nym , bo bez m ożności otrzym ania zagra­

nicznych kredytów .

N astępnie bierze się pod uw agę i ten  

fak t, że okres 12 la t jest w dzsiejszych  

w arunkach zbyt długi, podczas którego  

ceny m ogą ulec dużym  zm ianom . A  gdy po  

upływ ie tego okresu N iem cy nie odnow ią  

um ow y lub zaproponują now e w arunki 

znacznie gorsze, B ułgaria będzie m iała  

trudność w  znalezien iu dla sieb ie now ych  

rynków  zbytu , nie posiadając przez 12 la t 

żadnych kontak tów  z obecnym i sw ym i od ­

biorcam i.
N iem cy m uszą obecnie czynić duże w y ­

siłk i, aby popraw ić sw ój eksport O statn ie  

bow iem cyfry w ykazują na znaczne po ­

gorszenie się bilansu handlow ego w  ostat-

Odznaczenia w dniu Święta Niepodległości
Pan Prezydent R zeczypospolitej nadał: 

(M onitor Polsk i nr. 258).

Wielką Wstęgę orderu Odrodzenia Pol­
ski za w ybitne zasługi w  działalności nie­
podleg łościow ej i na polu pracy  społecznej: 
ś. p. bratu A lbertow i C hm ielow skiem u; za  
w ybitne zasługi na polu pracy społecznej: 
ks. M arianow i L eonow i Fulm anow i, bisku ­
pow i ordynariuszow i lubelsk iem u, genera­
łom  dyw izji w  stan ie sopczynku; A leksan ­
drow i O sińskiem u i L eonardow i Skiersk ie­
m u; za w ybitne zasługi w  służbie państw o ­
w ej: dr Janow i M odzelew skiem u posłow i 
nadzw yczajnem u i m inistrow i pełnom ocne­
m u R . P . w  B erlin ie i dr A lfredow i W ysoc­
kiem u, em . am basadorow i R . P .

Krzyż Komandorski orderu Odrodzenia 
Polski za zasługi na polu pracy naukow ej: 
ś. p. K onstan tem u H rynakow skiem u, prof, 
zw ycz. U . P ., dr M ichałow i Sobeskiem u, 
profesorow i U . P .; za zasługi na polu pra ­
cy naukow ej i społecznej dr K arolow i Jon- 
scherow i profesorow i U . P .; za zasługi na  
polu pracy społecznej: dr A ntoniem u W ła­
dysław ow i Jakubskiem u, prof. U . P ., M ie­
czysław ow i Szułdrzyńskiem u w L ubaszu , 
pułk . E rw inow i W ięckow skiem u w  Pozna­
niu , ś. p. B olesław ow i Z aw adzkiem u w  K a­
liszu ; za zasługi w  pracy w  sądow nictw ie; 
W itoldow i K utznerow i, w iceprezesow i SA  
w  Poznaniu , B ronisław ow i Steinm annow i, 
prokuratorow i SA  w  Poznaniu.

Krzyż Oficerski orderu Odrodzenia Pol­
ski za zasługi na polu pracy społecznej:

Józefow i G łow ackiem u w Poznaniu , A ny  
drzejow i K opie w T rzcielinie , T eodorow i 
K ozubskiem u w U ścikow ie, ks. prałatow i 
L eonow i B ańkow skiem u w  Poznaniu , B ru ­
nonow i Sikorsk iem u w  Poznaniu , dr L eono  
w i Surzyńskiem u w Poznaniu ; za zasługi 
na polu pracy społecznej i zaw odow ej: ks, 
Franciszkow i Foreckiem u w  Poznaniu , Jó ­
zefow i W iniew iczow i dyr. D rukarn i U ni­
w ersyteckiej w  Poznaniu ; za zasługi na po ­
lu pracy w  sądow nictw ie: Stanisław ow i B o  
buszow i, sędziem u S . A . w  Poznaniu ; za za  
sługi na polu pracy w bankow ości: K aziy  
m ierzow i Ż ychlińsk iem u, w iceprezesow i 
Poznańskiego Z iem stw a K redytow ego.

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski za zasługi na polu pracy  kulturalno-  
ośw iatow ej; dr B ożenie Stelm achow skiej, 
kustoszow i M uzeum  M iejsk iem u w  Pozna­
niu ; za zasługi na polu pracy społecznej: 
Stefanow i B oryczko, naczeln ikow i biura  
D . O . K . P . w  Poznaniu , Stanisław ow i K un- 
cy w  Poznaniu , L eonow i L eśniew skiem u w  
Poznaniu , dr W łodzim ierzow i L ew andow ­
sk iem u w  Poznaniu , ks. Franicszkow i O lej­
niczakow i w  G ostyniu , ks. Paw łow i Poled- 
ni w  K rzyźow nikach , Franciszkow i Pora- 
zińsk iem u w Poznaniu , R om anow i Sim iń- 
sk iem u w  Poznaniu , W acław ow i Stępiń ­
sk iem u staroście pow iatow em u w  C zarnko ­
w ie, Janow i Z ausow i w  Poznaniu . Z a za ­
sługi na polu pracy zaw odow ej: inż. Fran ­
ciszkow i B aranow skiem u, dyr. naczelnem u  
Z akładu U bezpieczeń W zajem nych w Po ­
znaniu , dr Janow i Piotrow skiem u w Po ­
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znaniu . Z a zasługi na polu dziennikarstw a: 
Józefow i B ączkow skiem u w  Poznaniu . Z a  
zasługi w służbie państw ow ej: N iceforow i 
D ąbrow skiem u staroście w K ępnie, Felik ­
sow i K asprzakow i staroście w G nieźnie. 
Z a zasługi w  służbie państw ow ej i na polu  
pracy społecznej; dr Stanisław ow i D urko- 
w i w  Poznaniu . Z a zasługi na polu pracy  
w bankow ości: dr B oelsław ow i G olikow i 
dyr, oddziału B . G . K . w  Poznaniu, M arce­
lem u Szeffsow i w  Poznaniu , dr B ronisław o  
w i Z akrzew skiem u w  Poznaniu . Z a zasługi 
w  służbie bezpieczeństw a publicznego: Ja ­
now i Stanisław ow i Saw ickiem u podinspek ­
to row i P . P . w  Poznaniu .

» * •

Z arządzeniem Pana Prezydenta z dnia  

10 listopada br. (M onitor Polsk i nr. 258) 

Złoty Krzyż Zasługi otrzym ali?
W ładysław a G ogojew icz w Poznaniu , 

H enryk G ołask i w  Poznaniu , dr. W itold  

Jeszke w  Poznaniu , K arol K andziora w  Po ­

znaniu , A ugust Ł ukaszew icz w Poznaniu , 

Stanisław  W ładysław  Ł uniew ski w  Pozna­

niu , B olesław  Sobolew ski w  K aliszu , kpt. 

w  st. sp . W incenty W ierzejew ski w  Pozna­

niu , R om an Z arem bski w  K aliszu , dr. Z yg- 

m ut G łow acki (po raz drugi), w icestarosta  

krajow y w  Poznaniu , E dw ard Józef W in ­

ter (po  ra  zdrugi) w  Poznaniu , radca H alina  

Jahnke - K urow ska  w  Poznaniu , radca M a­

rian Szczerb tńsk i w  Poznaniu , dr. Stani­

sław  Parczew ska, lekarz w  Poznaniu , dr. 

Z ofia K arolina W ereszczakow a, lekarz w 

Poznaniu , dr. Sew eryn C hm ielew ski w  Po ­

znaniu , dr. M ichał Szulc - R em bow ski w 

Poznaniu , dr. B olesław  W ieleński w  Pozna  

triu , inż. Ju lian K ulczycki w  Poznaniu , T a­

deusz T okarsk i w  Poznaniu , M aksym ilian  

Soldenhoff (po raz drugi) w  Poznaniu .

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: (Mo­
nitor Polsk i nr. 258):

Józef W ojciechow ski w  O strow ie W lkp-, 

Stefan ia Szyfterów na w  Poznaniu, Stefan  

K ram  w  K ościan ie, M ichał M atuszew ski w  

Poznaniu , Ignacy W ołyński w Poznaniu , 

W ładysław  Styburski (po raz drugi) w  Po ­

znaniu , M aria B ojanow ska w  O strow iu , d*. 

Józef C epłow ski, lekarz w e W rześni, R e­

gina Irena Fink - Finow icka w  Szam otu­

łach , M aria Półchłopek w Środzie, A dela  

Sieradzka w W ierzbięcicach , H enryk Św i­

dersk i w  Poznaniu .

IMIepodległoici w stolicy

HoM Marsz. Śmigłego-Rydza rioźony pa- 
mięci J. Piłsudskiego w wigilśę 11 listopada.

Defilada oddziałów kawalerii 
przed Panem Prezydentem Rzplitej.

Górnicy poflscy zKarwiny podczas wieMej 
defMady w 2(Ktecie BSepodłe^ośd w stołka.

i
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Im ponujący obchód 20-lecia niepodległości w O strow ie
Kolejarze wręczyli armii 8 karabinów maszynowych

O strów , 14. 11.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O bchód 20-lecia w ypad! w  O strow ie im - 
ponująco. Przyczynili się do tego w dużej 
m ierze kolejarze, którzy  w  tym  uroczystym  
dniu w ręczyli w ojsku sprzęt bojow y w  po ­
staci czterech ciężkich karabinów m aszy­

nowych, 4-rech ręcznych karabinów m aszy­

nowych, czterech luf zapasowych i biedek  

dla karabinów  ciężkich.

W  przeddzień uroczystości odbył się 

w ieczorem  na R ynku capstrzyk.
Przem aw iał p. w iceprezes S. 0. Jastrzęb ­

ski, który w  dłuższym  przem ów ieniu scha­
rakteryzow ał dorobek społeczeństw a pol­
skiego w  okresie m inionych dw udziestu lat 
C apstrzyk zakończono odśpiew aniem hy ­
m nu narodow ego „B oże coś Polskę" i pie­
śni w ieczornej.

W  dniu 11 listopada odpraw iona zo ­

stała w  kościele parafialnym przez ks. Le- 
idejewskiego uroczysta sum a w obecności 

przedstaw icieli w ładz państw ow ych, w oj­
skow ych i sam orządow ych. Po m szy św . 
uform ow ały się oddziały w ojskow e, kom ­

batanckie i przysposobienia w ojskow ego w  
w ielki czw orobok frontem do hotelu Polo­
nia. N a specjalnej trybunie zajęli m iejsca  

przedstaw iciele w ładz z p. starostą dr. 
Ekkertem  na czele. Przed trybuną ustaw io­
no 4 biedki z karabinam i m aszynow ym i. 
O bsługę biedek stanow ili w spólnie żołnie­

rze i kolejarze. W  szeregu ustawiła się m ło  
dzież szkolna, która ofiarow ała orkiestrze  
w ojskow ej płom ienie do fanfar.

Jako pierw szy w szedł na m ów nicę na ­

czelnik oddziału m echanicznego p. tnź. M a  
tuszew ski, który w przem ów ieniu sw oim  
podkreślił, iż dar ten ofiarow ują ostrow ­
skiem u pułkow i piechoty „granatowi żoł­

nierze transportu". W  im ieniu prezesa dy ­
rekcji okręgow ej K olei Państw ow ych prze­

m ów ił naczelnik w ydziału p. m gr. D ankie- 
w icz. Z  niezw ykłą sw adą przem ów ił w  im ię 
niu m łodzieży szkolnej jeden z uczniów .

Przem ów ienie to chw yciło w szystkich za  

serce. W reszcie zabrał głos kom endant gar­
nizonu p, płk. W alczak, który w im ieniu  
arm ii przyjął od kraci kolejarzy i kochanej 
m łodzieży dary, które jeszcze w ięcej zw ią- 

żą arm ię ze społeczeństw em .
Przed przem ów ieniam i odbyło się w rę­

czenie K rzyży Zasługi oficerom i podofice­

rom ostrow skiego pułku piechoty. Złoty

K rzyź Zasługi otrzym ali pp. m ir. Fiszer 
i m jr. Tarnow ski. O dznaczenia w ręczył 
w szystkim  p. płk. W alczak.

N astępnie nastąpiła defilada. O tw ierały  
ją oddziały w ojskow e, które zaim ponow ały  
znow u sw oją w spaniałą postaw ą i ekw ipun  
kiem . W  takt m azurka przedefilow ała ar­
tyleria. R ozległy się gorące oklaski, gdy  
przed trybuną przechodziły biedki, nała­

dow ane ofiarow anym i w ojsku karabinam i 
m aszynow ym i. W reszcie szły długie szere­
gi m łodzieży szkolnej, hufce szkolne, od­

działy kom batanckie oraz pow stańcze.

D rzym ałow a zaproszona przez kobiety  polskie do A m eryki
Wieś Podgradowice przemianowano na Drzymałowo

M iasteczko, 14. 11.
W tych dniach w dow a po słynnym  

chłopie w ielkopolskim , D rzym ale, otrzym a 

ła od kobiecych stow arzyszeń polskich w  

A m eryce zaproszenie do odbycia na ich  
koszt podróży do A m eryki, do w szystkich  

w iększych skupisk ludu polskiego.
D rzym ałow a ze w zględu na podeszły  

w iek i słaby stan zdrow ia z zaproszenia 
niestety nie skorzysta.

W  dniu 11 bm . w ieś Podgradow ice prze-

m ianow ana została na D rzym ałow o
G robow iec śp. M ichała D rzym ały, któ­

ry m a stanąć na cm entarzu katolickim w  
M iasteczku w  pow . w yrzyskim , będzie zbu  
dow any w przyszłym roku. Projekt um ie­

szczenia tablicy pam iątkow ej ku czci D rży  
m ały na m urze zew nętrznym kościoła w  

R akoniew icach w  pow . w olsztyńskim nie 
będzie w tym  roku zrealizow any, zaś w  
sprawie zbudow ania pom nika D rzym ały nie  

zapadła jeszcze ostateczna decyzja.

75-lecie K . K . 0. m . M iędzychodu

Ilu ludzi pracuje na hektarze  

ziem i ?
Liczba osób pracujących na roli nie po ­

w inna przekraczać 30 na hektar. W  roz­
m aitych krajach cyfry te w yglądają nastę­
pująco: w e Francji pracuje przeciętnie 23  
osoby na hektarze, w B elgii —  33, w H o­
landii —  27, w N iem czech —  od 28 w  

w ielkich m ajątkach w schodnich) do 33 (w  
w innicach zachodnich). N ajm niej ludzi na  
hektarze pracuje w  D anii (15), gdzie upra­
w a roli zastąpiona została niem al całkow i­
cie na hodow lę bydła.

N ajw ięcej ludzi na hektarze pracuje w  
Polsce (48) i w e W łoszech (44).

M iędzychód, 14. 11.
K . K . 0, m . M iędzychodu obchodziła  

rzadki jubileusz, m ianow icie 75-lecie sw e­
go istnienia. Z okazji tego rzadkiego jubi­

leuszu odpraw iona została w kościele pa­

rafialnym m sza św ., po czym odbyło się 
uroczyste zebranie w sali posiedzeń R ady  
M iejskiej.

Przew odniczący R ady K K O . p. bur. 
Skrzepczak pow itał starostę pow iatow ego, 
m gr. C zubińskiego, przedstaw icieli Zw iązku  

K om . K as O szczędn. w  Poznaniu w  osobach  
pp. dr. K uźnierza  i dr. W itkow skiego, przed  

staw icieli K om , B anku K red, w Poznaniu, 
p, prokur. W uttkego, przedstaw icieli sfer 

gospodarczych, kupieckich i rzem ieślni­
czych M iędzychodu  z  ks. prób. K lauzińskim  
na czele. N astępnie w  krótkich słow ach o- 
m ów ił działalność K asy, składając dyrekcji 

oraz personelow i instytucji serdeczne po­
dziękow anie za tak ow ocną pracę.

D ziałalność K asy z okresu 75-letniego  
przedstaw ił p. dyrektor Fr. W ittchen, po­
dając szczegóły z pow stania instytucji, aż  
do okresu dew aluacji, która zachw iała 

podw alinam i tej instytucji, stw arzając z 
niej lichą kom órkę oszczędnościow ą. Praca  

dyrekcji i personelu K asy stanęła znów  na  
w yżynie tak że po 14 latach żm udnej pracy  
osiągnęła stan w kładów oszczędnościo­

w ych na sum ę 600.000 zł, co staw ia ją na  

pierw szym m iejscu w śród instytucyj finan-

sow ych w ubogim i kresow ym pow iecie  
m iędzychodzlum .

N astępnie na ręce przew odniczącego  

R ady K K O . składali życzenia; starosta po ­
w iatow y, m gr. C zubiński, p. dr. K uśnierz, 

ks. prób. K lauziński oraz przedstaw iciele  
tow arzystw  i zw iązków .

D yplom y uznania za pracę położoną dla  

instytucji otrzym ali członkow ie rady K asy: 
M aciejew ski i D aw idow ski, członek dyrek­
cji p. B r. K okociński i pp. K opianka oraz  
G elobterów na,

Praw o sam oistego prow adzenia  

rzem iosł
M im sterstw o Przem ysłu i H andlu, po­

dzielając pogląd Zw iązku Izb R zem ieślni­
czych R . P. w W arszawie w yjaśniło, że w  
w ypadku prow adzenia rzem iosła przez oso­
bę praw ną przed w ejściem w życie przepi­
sów  praw a przem ysłow ego o rzem iośle, pra  
w a nabyte przysługują osobie praw nej ja­
ko takiej, nie zaś członkom zarządu w zgl. 
ich zastępcom .

R ów nocześnie M inisterstw o w yjaśniło, 
że osoba praw na m oże prow adzić rzem iosło  
tylko przez ustaw ow ego zastępcę, posiada­
jącego niezbędne upraw nienia rzem ieślni­
cze, który jednakże nie m usi w chodzić w  
skład zarządu danej osoby praw nej.

Hallo!

Tu rutSio

PR O G RA M  O G ÓLN OPO LSKI.

Środa, dnia 16 listopada 1938 r.

6.30 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze” . 6,35  
G im nastyka. 6.50 M uzyka (płyty). 7,00 D zien­
nik poranny. 7,15 M uzyka (płyty). 8.00 A u ­
dycja dla szkół. 8,10 Przerw a. 11,00 A udycja 
dla szkół. 11,25 U tw ory i fantazje z oper fran­
cuskich. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kow a. 12,03 A udycja południow a. 13,00 Prze­
rw a (Patrz program y lokalne). 15,00 „N asz  
koncert” . 15,30 M uzyka obiadow a. 16,00 D zien ­
nik popołudniow y. 16,05 W iadom ości gospo­
darcze, 16,20 „D om i szkoła". 16,35 A rie i 
pieśni M ozarta. 17,00 U kolebki w ojska Pol­
ski N iepodległej. 12,15 „R eportaż z baletów ” . 
18,30 „N asz język", 18,40 „D yskutujem y". 19,00  
K oncert rozryw kow y. 20,35 A udycje inform a­
cyjne. D ziennik w ieczorny, W iadom ości m ete­
orologiczne, W iadom ości sportowe, N asz pro ­
gram na jutro. 21,00 K oncert chopinowski. 
21,30 W olfgang A dam eusz M ozart. 22,55 Prze­
gląd prasy, 23,00 O statnie w iadom ości dzien­
nika w ieczornego, K om unikat m eteorologiczny. 
23,05 W iadom ości z Polski (w języku angiel­
skim ). 23,15 Patrz program y W arszawy IL

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 K on­
cert poranny (płyty). 8,55 Pogadanka dla ko ­
biet. 11,25 U w ertury operetkow e. 14,00 Prze­
gląd giełdow y, 14,10 A udycja z cyklu; K oncer­
ty z tow . orkiestry", 14,55 W iadom ości bieżą­
ce, 18,00 Elektryfikacja w si przez spółdzielnie  
elektryfikacyjne (transm . z W arszaw y). 18,15  
„C zw artek literacko - artystyczny w Pałacu  
D ziałyńskich" —  w ygłosi A ntoni K awczyński. 
18,25 W iadom ości sportow e lokalne. 22,00 Pie­
śni polskie w w ykonaniu chóru-m ęskiego „A - 
rion". 22,20 W esołe porachunki —  Tydzień w  
żarcie i piosence. 22,35 N a nutę ludow ą (pły­
ty). 23,05 Zakończenie program u.

SŁU C H AM Y ZA G RA N IC Y.
19,25 Sofia. „Sprzedana narzeczona" —  o- 

pera. 20,55 H ilversum II. K oncert uroczysty. 
21,00 R zym . „Sim on B occanegra" —  opera. —  
21,15 D roitw ich. K oncert sym foniczny. 21,30  
Lille. W ieczór oper. 21,30 Strasburg. K oncert 
abonam entow y, 21,45 R ennes. K oncert sym fo­
niczny. 22,00 Paris PTT. K oncert orkiestry  
sym fonicznej.

JÓ ZEF TU R C ZY Ń SKI 
w  radiow ym  koncercie.

W  poniedziałek w ieczorem  dnia 14 bm . na- 
daje Polskie R adio dw a koncerty, które w ypeł­
ni m uzyka polska. Pierwszy z nich o godz. 21  
przyniesie w spaniałą sym fonię Paderewskiego  
p. t. „Polonia", stanowiącą m uzyczną alegorię  
w alki o N iepodległość. W ykona ją orkiestra 
Polskiego R adia pod dyr. G rzegorza Fitelber­
ga. O godz. 22,25 grać będzie Józef Turczyń- 
ski. A rtysta rozpocznie sw ój recital Polonezem  
fis-dur Zarębskiego; resztę program u w ypełnią  
dzieła C hopina, M aliszewskiego i Paderew ­
skiego.

K O BIECY K W A RTET W ĘG IER SK I 
przed m ikrofonem .

Polskie R adio zaprosiło na w torek dnia 15  
bm . o godz. 22,10 niepospolitych gości; w ęgier­
ski kw artet sm yczkowy, złożony z sam ych ko ­
biet, W ęgierskie artystki: M aria de K alm an, 
Elżbieta de K oery, Ilonka N agy i H erm inia U l- 
brych w ykonają utw ór sw ego rodaka, słynnego  
kom pozytora w spółczesnego —  Ernesta de D oh  
nanyiego oraz Schuberta A llegro c-m oll.

pO JED łN fK
25)

—  R om aszko, co się z panem  dzie­
je? D laczego tak się pan uradow ałeś?  
—  pow iedziała, w patrując się w ciąż w  
R om aszow a w zrokiem przenikliw ym , 
ciekaw ym . —  O czy pańskie tak bły ­
szczą.., Przyniosłam panu placek, jako  
aresztantow i. D zisiaj m ieliśm y ciasto  
z jabłkam i. Szczepanie, daw ajże prędzej 
koszyk.

Podporucznik patrzył na m łodą ko ­
bietę rozkochanym w zrokiem , nie w y ­
puszczając z rąk  m aleńkiej dłoni, czem u  
się nie sprzeciw iała,

—  A ch, gdyby pani w iedziała, o  
czym  m yślałem  całe rano —  m ów ił poś  
piesznie —  gdybyś pani w iedziała! A le  
to później...

—  Później —  rzekła. —  N adchodzi 
pan m ój i w ładca... Puść pan rękę. Je ­
steś pan dzisiaj zadziw iający, Jerzy A - 
leksiejew iczu.

D o okna podszedł N ikołajew . B ył 
nachm urzony i dość chłodno pow itał 
R om aszow a.

—  C hodź, O leńka, chodź —  naglić 
począł żonę —  B óg w ie, co ty w ypra­

w iasz. O boje poszaleliście. N iech się 
kom endant dow ie, cóż będzie! Przecież 
Jerzy N ikołajew icz w areszcie. —  B ądź  
zdrów , R om aszow, a pam iętaj pan  o nas!

—  Tak, proszę —  pow tórzyła O leń­
ka. O deszła od okna, ale natychm iast 
w róciła i rzekła gw ałtow nym szeptem :

—  Słuchaj, R om aszko, nie zapom i­
naj, nie zapom inaj o nas. Pan jesteś je­
dynym  człow iekiem -przyjacielem , pan... 
Słyszysz. Tylko nie w aż się pan pa­
trzeć na m nie... takim ,., baranim  w zro­
kiem ! Proszę, R om aszow ... nie przed ­
staw iaj się pan innym , niż jesteś. Pan  
nie jesteś m ężczyzną, nie, nie...

1 V II.

O w pół do czw artej przyjechał do  
R om aszow a pułkow y adjutant, porucz­
nik Fedorow ski. B ył to m łody czło­
w iek z prezentaqą, jak go oceniały pa­
nie, w ysoki, o zim nem  w ejrzeniu i dłu ­
gich ciem nych w ąsach, dorabianych  
bokobodram i. B ardzo był grzeczny dla  
m łodych oficerów , lecz niedostępny. Z  
nikim  się nie przyjaźnił i m iał bardzo  w y  
sokie o sobie w yobrażem e, oraz o sta­
now isku, jakie zajm ow ał, ciesząc się po  

w aźaniem  u kom endantów rot
W szedłszy do pokoju, obrzucił znu- 

żonem i oczym a biednaw ą całość.
Podporucznik, który leżał na łóżku, 

szybko się podniósł i, czerwieniąc się, 
począł zapinać surdut.

—  Przybyw am z polecenia kom en- 
denta pułku, —  rzekł Fedorowski su­
chym  tonem  —  bądź pan łaskaw  ubrać 
się i jechać w raz ze m ną.

—  W ybacz pan..., w  tej chw ili... for­
m a ubrania zw ykła? W ybacz pan, je­
stem  po dom ow em u.

—  N ie krępuj się pan, proszę. Sur­
dut. Jeśli pan pozw oli, spocznę.

—  A ch, daruj pan, ależ proszę. M o­
że herbaty?

—  N ie, dziękuję. Pośpiesz się pan.
N ie zdejm ując palta ani rękaw iczek, 

usiadł i, dopóki R om aszow ubierał się  
nieco podniecony, zaw stydzony brudną  
bielizną, siedział bez ruchu, trzym ając  
ręce na szabli.

—  N ie w iesz pan, po co m nie w zy­
w ają?

A djutant w zruszył ram ionam i.

—  D ziw ne pytanie. Skądże m ogę  
w iedzieć. Pan pow inien chyba lepiej o- 
de m nie w iedzieć... C zyś pan gotów ? 
R adzę portuepee w łożyć pod pagon a  
nie na w ierzch, pułkow nik tego m e lu ­
bi. N o, jedźm y.

Przy bram ie stał pojazd zaprzężony  
w dw a rosłe, dobrze utrzym ane korne. 
O ficerow ie siedli i pojechali, Przez ca­
łą drogę R om aszow starał się siedzieć  
bokiem , przez grzeczność dla adjutanta, 

aby tem u nie było  za ciasno, czego, zda- 
je się, adjutant w cale nie spostrzegł.

Po drodze spotkali W ietkina. O ddał 
honory adjutantow i i w tejże chw ili o- 
bróconem u doń R om aszow ow i, zrobił 
niew idzialny dla adjutanta, hum oru pe­
łen gest, jakby m ów iący: „cóż bracie, 
pow lekli cię na rozpraw ę".

Spotkali ich i inni oficerow ie. Jedni 
z ciekaw ością, drudzy  z szacunkiem , in ­
ni z szyderstw em  patrzyli na R om aszo­
w a, co nie było dlań rzeczą przyjem ną.

N ie ódrazu został przyjęty R om a­
szow przez pułkow nika Szulgow icza, 
który  m iał kogoś u siebie w gabinecie. 
Podporucznik m usiał czekać w przed ­
pokoju, w oniejącym  naftaliną, jabłkam i, 
lakierem i jeszcze czem ś niem iłem , 
czem ś, czem  czuć ubrania bogatych, nie  
m ieckich rodzin. C hodząc po przedpo­
koju, R om aszow , spoglądał w  duże tre­
m o w  jasnej ram ie. Za każdym razem , 
ilekroć ujrzał się w  lutrze, zdało m u się, 
że jego tw arz fatalnie jest bladą, niena” 
turalną, ubranie —  zanadto znoszone,  
a pagony zbyt pom ięte.

Z gabinetu dobiegał m onotonny, głu­
chy dźw ięk niskiego basu pułkow nika. 
Słów  się nie słyszało, ale intonacja gło ­
su w skazywała gniew . Trw ało to pięć 
m inut. Pułkow nik Szulgow icz nagle  
zam ilkł; rozległ się rozedrgany błaga­
niem  czyjś głos i po pauzie dobiegły R o  
m aszow a następujące słow a, w ym ówio ­
ne z pogardą, oburzeniem i szorstkoś­
cią.

(CIĄ G D ALSZY N A STĄ PI.)



Jak gmina wiejska Zbąszyń dożywia dzieci
Filantropijna impreza w imię zdrowia i siły przyszłej Polski

Zbąszyń, 14. 11.edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Zorganizowanana w roku 1936 Sekcja 
Dożywiania Dzieci na terenie wiejskim, 
opierając się na zdobytym doświadczeniu, 
postanowiła w sezonie 1937/38 prowadzić  
również swoją akcję na tych samych zasa­
dach, tworząc w każdej gromadzie przy  
szkole punkt dożywiania. Na terenie gminy  
Zbąszyń czynnych było 11 kuchni, które 
codziennie wydawały przeciętnie 250 obia­
dów od 5-go lutego do 26-go maja 1938 
roku, w którym to czasie wydano ogółem 
około 27.750 obiadów.

Koszty powyższej akcji pokryto z do­
tacji Powiatowej Sekcji Dożywiania Dzieci, 
Gminnej Sekcji Dożywiania Dzieci, z do­
chodów, z imprez młodzieżowych oraz nai 
turalii, składanych indywidualnie według 
następującego rozliczenia: 1. Pow. Sekcja 
dożywiania dzieci (gotówka i wart, natur.) 
209.40 zł, 2. Gminna Sekcja dożywiania dzie 
ci (gotówka i wartość naturalii) 1177.13 zł, 
3. Dobrowolne ofiary obywateli (gotówka i 
wartość naturalii) 519.12 złotych. Razem: 
1905,65 złotych.

Biorąc pod uwagę ogólne koszty doży­
wiania dzieci w gminie na ogólną kwotę zł 
1905.65, przyjmuje się, że koszt dożywia­
nia jednego dziecka wynosił dziennie oko­
ło złotych 0,08.

Gminna Sekcja Dożywiania Dzieci mo­
gła dożywiać tak dużą ilość dzieci przez 
długi okres czasu tylko dzięki zrozumieniu 
doniosłości sprawy przez miejscowe społe­
czeństwo.

Uznanie należy się za niezwykłą aktyw ­
ność w tej doniosłej imprezie pp. Annie 
Chojnackiej, nauczycielce^ Ludwikowi Bo- 
ruszewskiemu; M łodym Polkom z Chrośni- 
cy; Adamowi Smerdce, kierown. szkoły; 
Śledziównie, nauczycielce, M arii Schop- 
kowej, Janowi Piątkowi, Ignacemu Łodziń- 
skiemu, Bernardowi Andrysowi, K. S. M . 
m. i ż. z Łomnicy, J. W iśniewskiemu, kiero  
wnikowi szkoły, Hermanowi Brondke z

—  W ybory. W  Ostrowie odbędą się 18 
grudnia wybory do Rady M iejskiej. W ia­
domość o nowych wyborach wywołała w  
całym Ostrowie duże zainteresowanie. Ja­
kie organizacje polityczne pójdą do wybo­
rów, jeszcze nie wiadomo.

—  W ojsko w 20-lecie. W  wigilię 20-le- 
cia niepodległości urządził garnizon ostro­
wski w wielkiej Hali Żołnierza akademię z 
współudziałem młodzieży pod hasłem: „Po 
tężną i uzupełniającą się Armią —  jest woj 
sko z młodzieżą". W  wypełnionej po brze­
gi sali rozpoczęto uroczystość. Na program  
składały się przemówienia okolicznościo­
we, inscenizacje, sceny humorystyczne, 
śpiewy i tańce. Program  został wykonany  
przez uczenice i uczniów gimnazjów, szkół 
powszechnych, jak i przez wojsko. Całość 
wypadła doskonale, o czym  świadczyła bu­
rza oklasków. Akademię zakończono mar­
szem w wykonaniu orkiestry wojskowej 
pod batutą p. kpt. Paszkiego.

— Umorzone dochodzenia. Duże poru­
szenie wywołała swego czasu wiadomość o  
wszczęciu przez prokuratora Sądu Okręgo 
wego w  Ostrowie dochodzeń przeciwko pp, 
burmistrzowi Cegiełce, rej. ławnikowi miej 
skiemu Podejmie i budowniczemu miejskie­
mu p. Sterczyńskiemu. Dochodzenia te zo­
stały w ub. tygodniu z braku jakichkol­
wiek podstaw  urzędowo umorzone.

—  Biblioteka TCL. Codziennie od godz, 
17— 19 z wyjątkiem  soboty, niedziel i świąt 
otwarta jest biblioteka TCL. przy uL Ko- 
ścieuej 11.

—  Kącik rezerwisty. Związek Rezerwi­
stów  — - Koło Ostrów  —  obchodził nadzwy­
czaj uroczyście 20-lecie niepodległości. 
Niezależnie od gremialnego udziału w  uro­
czystości ogólnej Związek urządził akade­
mię w własnej, pięknie udekorowanej 
świetlicy w  ramach wewnętrznych. Akade­
mię zagaił p. wiceprezes Rychwałski. który  
odczytał odezwę do rezerwistów. Dekla­
macje wygłosili Sabina Szwałkówna i Hen­
ryk Nawrot. Następnie p. por. Tadeusz 
Pankowiak przedstawił w pięknym refera­
cie całość dorobku państwa polskiego w  
ciągu 20-lecia. Podniosłą uroczystość za­
kończono odśpiewaniem „Boże coś Pol­
skę". Dodać należy, że w  dniu 11 listopada 
30 rezerwistów Koło Ostrów pod dowódz­
twem zastępcy komendanta Szwałka po  
raz pierwszy wystąpiło w uroczystościach  
ogólnych we własnych mundurach.

— Na pilotów. Zabawę jesienną urzą­
dza 20 listopada Sekcja Lotnicza L. 0. P. 
jP. na sali Nowej Strzelnicy. Czysty zysk  
jprzeznacza się na szkolenie pilotów.

Przydzoska, M arii Trojankowej, Piotrowi 
Tobysowi, Teodorowi Nowakowi, Toma­
szowi Kicie z Nądni, Łucji Stefańskiej, To­
maszowi Śmiałkowi, Feliksowi Tomiakowi, 
Ludwikowi Sztejnowi z Nowejwsi Zbąskiej 
Ignacemu M ichalczakowi, Augustynowi 
Klemke, dyr. maj. Perzyny, W alentemu  
Kromskiemu, Stanisławowi Kubiakowi, 
Antoninie W oźnej, nauczycielce z Przypro-

Mocarstwowa Polska dziełem woli i pracy Polaków
Z uroczystej akademii Z w. Prac. Ubezp. Społ. 

ku uczczeniu 20 - lecla niepodległości

Ostrów, 14. 11.
Zarząd Związku Pracowników Ubezp. 

Społ. w Ostrowie urządził w dniu 10 bm. 
uroczystą akademię z okazji 20-lecia nie­
podległości.

Akademię zagaił prezes Związku, p. 
Stanisław Strzelczyk. Zebrani przez pow ­
stanie i jednominutową ciszę oddali hołd  
pamięci W ielkiego M arszałka Polski, Jó­
zefa Piłsudskiego, świadomi, że dochowują 
wierności jego wskazaniom i kroczą wy­
tyczoną przez niego drogą ku dalszej bu­
dowie Polski wielkiej i potężnej.

W słowie wstępnym prezes Oddziału 
podniósł, że z dumą spojrzeć możemy na 
okres 20-lecia, w który włożyliśmy wiele 
trudu i pracy, wiele ofiarnego wysiłku i 
natężenia zbiorowej woli dla wywalczenia 
mocarstwowej potęgi Polski. W końcu

Dar młodzieży dla Armii
Z Święta Niepodległości w Jarocinie

Jarocin, 14. 11.
Święto Niepodległości Polski obchodził 

Jarocin w tym roku uroczyściej niż w la­
tach poprzednich. Sam fakt, że minęło 20 
lat Polski Niepodległej, spotęgował napię­
cie uczuć patriotycznych. Po raz pierwszy 
też w tym roku Święto Niepodległości nie 
ograniczyło się do akademii i defilady, lecz 
uczczono je czymś realnym.

Otóż młodzież miejscowych szkół pow ­
szechnych i dokształcających oraz mło­
dzież z Liceum i Gimnazjum ofiarowała 
armii 2 karabiny maszynowe. Fundusze  
zbierano od przeszło roku drogą sprzedaży  
zebranego żelastwa i starych gazet. M ło­

Ślubowanie kadetów i dary dla szkól powszechnych
w Rawiczu

Rawicz, 14. 11.
W piątek 11 Estopada, Korpus Kade­

tów nr. 2, im M arszałka Śmigłego - Rydza 
obchodził wielką uroczystość złożenia ślu­
bowania przez wychowanków — kadetów  
Korpusu, połązczoną z aktem wręczenia 
szkołom powszechnym rejonu rawickiego  
odbiorników radiowych, ufundowanych  
przez pułki wojsk polskich okręgu poz­
nańskiego, oraz przez sejmik powiatowy ra 
wieki i miasto Rawicz.

Uroczystość ślubowania i wręczenia po­
przedzona została odprawieniem na sali 
rycerskiej Korpusu Kadetów mszy św. w  
obecności dużej rzeszy osób.

Na stadionie Korpusu Kadetów  ustawie­
ni byli w  czworobok kadeci, przystępujący 
do złożenia ślubowania oraz kompanie star 

styni, Robertowi Beyerowi, Piotrowi M ły­
narczykowi, kierownikowi szkoły, Łuka­
szewskiemu i Jankowiakowi z Stefanowa. 
Elżbiecie Justowej, Józefowi Pigłasowi, He 
lenie Świderskiej z Zakrzewka a przede 
wszystkim p. W ierzchowskiemu, przewod­
niczącemu Gminnej Sekcji Dożywiania 
Dzieci, najgorliwszemu promotorowi tej 
filantropijnej imprezy.

przemówienia prezes Oddziału wzniósł o- 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej, Pana Prezydenta i W odza M ar­
szalka Edwarda Śmigłego-Rydza.

Następnie referat p. t. „Święto Niepod­
ległości i zadania Rzeczypospolitej w do­
bie obecnej na tle stosunków międzynaro­
dowych" wygłosił lekarz naczelny Ubez- 
pieczalni Społ„ p. dr Tadeusz M ichejda, 
który w pięknych słowach przedstawił ro  

lę Polski.
Po referacie p. dr M ichejdy podniosłe  

przemówienie wygłosił dyrektor Ubezpie- 
czalni Społecznej, p. Stanisław Słotwiń- 
ski, podkreślając, że, aby Polskę podnieść 
wzwyż, muszą wszyscy Polacy się zjedno­
czyć, bo tylko wówczas będzie nasza pra­
ca owocna i wydajna.

Piękną akademię zakończono odśpie­
waniem hymnu „Boże coś Polskę".

dzież szkół powszechnych zebrała ponad  
2.100 zł, młodzież szkół średnich ponad  
3.300 zł, zakupując ciężki karabin maszy­
nowy. Ciężki karabin maszynowy zakupiła 
też gmina W iejska - Jarocin.

W ręczenie karabinów  wojsku odbyło się 
bardzo uroczyście w ramach Święta Nie­
podległości.

Po wręczeniu karabinów odbyła się de­
filada wojska, PW . i szkół poprzedzona de 
korację około 30 odznaczonych przez pana 
starostę Kubickiego,

Po uroczystościach niezamożna młodzież 
szkolna udała się do szkół, gdzie przygo- 
owano dla niej ciepłą strawę* * (f) 

Z sali sądowej. Przed Sądem Okrę­
gowym w Poznaniu na sesji wyjazdowej w  
Zbąszyniu zasiadła na ławie oskarżonych  
M aria Kaczkowska, Polka, zamieszkała we
Francji, która przy przejeździć przez gra­
nicę państwa w Zbąszyniu miała przy so­
bie pieniądze i weksle zakazane do wywo­
zu. Urząd celny pieniądze i weksle skon­
fiskował a pasażerkę odstawił do Sądu  
Grodzkiego w Zbąszyniu. . Oskarżona tłu­
maczyła się przed Sądem, że 100 zł przy­
wiozła ze sobą z Francji i zamierzała wy­
wieźć z powrotem, zaś dalsze 80 zł i dwa 
weksle po 200 zł dał jej brał, któremu swe­
go  czasu wypożyczyła. Pozatem tłumaczy­
ła się nieświadomością przepisów istnieją­
cych. Na rozprawę przybył również mąż 
oskarżonej z Francji. Sąd przyjął tłumacze-

>■ nia oskarżo® ’ *' ' ’ ‘ Ł ’
-tylko na 14

sze w pełnym rynsztunku bojowym. Dalej 
ustawiły się delegacje ze sztandarami oraz 
dzieci szkół powszechnych z kwiatami. 
W ręczenie odbiorników radiowych szko­
łom poprzedzone było przemówieniami.

Po wręczeniu kierownikom poszczegól­
nych szkół aparatów radiowych, nastąpił 
uroczysty moment ślubowania kadetów.

Do młodych wychowanków W serdecz­
nych, gorących i czułych słowach przemó­
wił Komendant Korpusu, p. płk. Kowalski, 
wskazując na  tarczę  na czapce jako na słoń 
ce, które ma symbolizować czystość diiszv 
i charakteru każdego kadeta. Po przemó­
wieniu p. pułkownika kompanie starsze 
prezentowały broń a kadeci złożyli ślubo­
wanie. Po akcie ślubowania orkiestra Kor­
pusu odegrała hymn narodowy. W a. P.

zwrot zatrzymanych pieniędzy przez Urząd  
Cefrry na rzecz oskarżonej. Oskarżoną po  
wyroku natychmiast wypuszczono na wol­
ność.

—  W ypadek z krową, W  Bukowcu Gór 
mym pasącemu nad rowem dwie krowy  
niej. M ockowi, jedna z nich wpadła do ro­
wu. Na nieszczęście rów w tym miejscu 
był tak  wąski i głęboki, że krowa nie mogła 
sama z niego wyjść. Pomysłowy pasterz 
ubrał więc drugą krowę w uprząż i 
doprzągł ją do krowy, znajdującej się w  ro­
wie, aby ją w ten sposób wyciągnąć z ro­
wu. W ostatnim momencie pękła jednak  
uprząż, a krowa znów wpadła do rowu. 
Strapiony M ocek, nie wiedząc co robić, ru­
szył ku wsi, by sprowadzić ludzi. Po dob*

poKaJecanna ! rite mogła SŁ
więc ją mocno nacierać, tecz emy mogła; 
dojść do wsi, nie było mowy. Sprowadzono 
rolwagę, na którą ją załadowano. Kiedy je­
dnak przyjechano do domu — krowa już 
nie żyła.

— Z siekierą na kobiety. W domu przy 
ul. ks. bisk. Laubitza w Gnieźnie rozegrała, 
się straszna scena. W  nieustalonych okoh- 
cznościach zamieszkały w  tym domu Stani­
sław Kowalczyk rzucił się z siekierą na 
mieszkańca tego samego domu, W łodzimie­
rza Nafalskiego. Nafalski, spostrzegłszy za­
grażające niebezpieczeństwo, zdołał zbiec. 
Po ucieczce Nafalskiego, Kowalczyk 
wpadł z siekierą do mieszkania sąsiadki i 
niebezpiecznie pokaleczył znajdujące się w  
mieszkaniu kobiety.

Śrem
— Złodziejska rodzina. Sąd Grodzki w 

Śremie rozpatrywał sprawę kilkakrotnie 
karanego W ładysława M łyńczaka, jego sy­
na W ładysława oraz córki Julianny.

30 czerwca br. ojciec i syn M łyńczako­
wie z bronią w ręku udali się w nocy do  
Skrzynek celem dokonania kradzieży W  
zabudowaniach gospodarczych rolnika Ja­
na Nienura. W kradzieży przeszkodził im  
syn właściciela, Leon Nienur, do którego 
złodzieje oddali strzały z rewolweru, na 
szczęście nie trafiając go. Podczas ucieczki 
zgubili marynarkę, która przyczyniła się 
później do ich wykrycia.

Sąd skazał W l. M łyńczaka na 10 mieś, 
wiezienia, syna jego na 4 mieś, więzienia 
a córkę na 3 mieś, więzienia.

Trzemesinó

— Budowa alumnatu. Niestrdzony ks. 
biskup Laubitz przystąpi w  najbliższym cza 
sie do budowy gmachu w Trzemesznie, w  
którym mieścić się będzie alumnat. Rysun­
ki i kosztorys są już gotowe. Nowy gmach 
będzie prawdziwą ozdobą Trzemeszna.

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU.
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 

za sztukę.

Poznań, dnia 12 listopada 1938 r-

Papiery procentowe 
3% premiowa poż. inwest. I. em. 84,25 0. 
41/8% wewn. poż. państw. 1937 r. 64,75 
41/j% obi. m. Poznania z 1927 r. 57,—  P  
41/2#/o listy zastawne złote w złocie przestem*  

plowane Pozn. Ziemstwa Kredyt, (dawn. 
41/2®/o dolar, listy zast. w zł = 8.9141 zł za 
63,- f-

4V2% zlotowe listy zastaw, serii L. Pozn. Ziem. 

Kredyt. 64,—  P. większe.
listy zastawne konwert. ostempL P. Z. K. 

54,—  P.

Akcje bankowe i przemysłowe 

Cegielski H. 41,— P.
Herzfeld & Victorius 70,— O.

Tendencja utrzymana.

CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

Poznań, dnia 12 listopada 1938 r, 

STANDARTY: pszenica 746 g/1., żyto 708 
g/l„ owies L stand. 470,5 g/1, owies II. stand.
445 g/1.

Ceny orientacyjnet
Pszenica zdatna do przemiału . . 18,00— 18,50 
Żyto zdatne do przemiału • a * 13,75— 14,00  
Jęczmień browarowy  . . « ; . 16,00— 17,00
Jęczmień 700— 720 g/ 1 . s « « 15,15— 15,65 '
Jęczmień 673— 678  g/1. * » * 14,50— 15,00
Owies I. stand. 15,10— 15,50
Owies II, stand. . . , . . * • 14,50— 15,00
M ąka pszen. gat. I. wyc. O-35®7o . 35,75— 37,75 
M ąka pszenna gat. 1.0-50°/# . . .- 33,00— ^35,50
M ąka pszenna gat. I. 0-65% . » 30,25— 32,75
M ąka pszenna  gat. II. 35— 50%  s 29,00— 30.00
M ąka pszenna gat. I. 35— 65%  , 26,00— 28,50
M ąka pszenna gat. II. 50— 60%  » 24.50— 25,50
M ąka pszenna gat. II. 50— 65%  . 23.50— 24,50
M ąka pszenna  gat. II. 60— 65%  . 22 00— 23,00
M ąka pszenna  gat. III. 65— 70%  . 18,00— 19,00
M ąka żytnia gat. I. 0-30%  * » * 25,50— 26,25
M ąka żytnia gat I. 0-50% . s . 24,50— 25,25
M ąka żytnia gat I-A 0-55%  . . 23,75— 24,50
M ąka ziemn. superior wł. w. . . 28.50— 31.50
Otręby pszenne grube stand. • » 10,50— 11.00

9,25— 10,25  
9,00— 10,00 
9,75— 10,75

25,00— 27,00  
24,50— 26,50  
40,50— 41,50  
37,50— 38,50 
48,00— 51,00 
65 00— 70,00  
35,00— 37,00 
19,75— 20,75
12.75— 13,75

Otręby pszenne średnie stand. 
Otręby żytnie stand. . » 
Otręby jęczmienne t -. . 
Groch W iktoria . . . • >  
Groch zielony (Folger) » 
Rzepak ozimy f , » t » 
Rzepak jary 
Siemie lniane « s » w*  

M ak niebieski » » » i • 
Gorczyca........................ .a
M akuchy lniane w taflach . 
M akuchy rzepakowe w taflach  
Ziemniaki jadalne ....................
Ziemniaki fabryczne za kg %  a 
Słoma pszenna luzem  . « a

M pszenna prasowana « «
„ żytnia luzem . , > »
H żytnia prasowana . «
„ owsiana luzem , . a s
Ogólny obrót: 2752 ton, w  tym: pszenicy 402 

, _ _ ___ t„ żyta 945 t., jęczmienia 500 t„ owsa 165 ton,
...  k rej godzinie przybył wraz z ludźmi i z ich przetworów młynarskich 555 t., nasion 87 ton*

i aresztu. Ponadto orzekł pomocą wyciągnięto krowę. Była ona cięż- pastewne i.inne 98 L

i

*

1.50- 1.75
2,25— 2,75

2,75—  3,00
1,50—  1,75
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W Wrocławiu 4:12, w Torunia 12:4
Klęska z Memcamii, wygry

Poznań, 14. 11.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W c z o ra js z y d z ie ń b y ł d la p i^ ś c ia r s tw a  

e lę ź ik ą p ró b ą . R e a s u m u ją c z w y c ię s tw o w  

T o ru n iu i k lę s k ę w  W ro c ła w iu tw ie rd z ić  

m o ż n a , ż e  p o ls k i b o k s je s t ty lk o  e c h e m  d n i  

u b ie g ły c h . W y s o k ie z w y c ię s tw o n a d Ł o ­

ty s z a m i n ie je s t n a w e t d la  2 -g o g a rn i tu ru  

w ie lk . s u k c e s e m . N a to m ia s t k lę s k a  w  W ro ­

c ła w iu , to  m o c n e u d e rz e n ie  p rz y s ło w io w y m  

o b u c h e m  w  łe b p o w in n o w re s z c ie z w ró c ić  

u w a g ę P . Z . B . n a  r e z e w y . G d y b y  z a p o m ­

n ia n y , z w ię d ły  i n ie c o  p o d ta tu s ia ły  R o th o lc  

n ie s ta n ą ł d o  w a lk i p rz e g ra l ib y ś m y  je s z c z e  

w y ż e j . Z w y c ię s tw o K o lc z y ń sk ie g o  n a d M u  

r a c h e m , b ę d ą c y m  ju ż ty lk o c ie n ie m  d a w ­

n e g o m is trz a E u ro p y i w ic e m is tr z a O lim ­

p ia d y  n ie je s t ta k  f a s c y n u ją c e , ja k  p ie rw ­

s z e tu  w  P o z n a n iu . T o c z y m y  s ię  w  d ó ł ,  

s z y b k o  i n ie u c h ro n n ie . A  c o  n a jg o rs z e , ż ś

Przegraliśmy 2

Korespondencja wła

Wrocław, 13. 11.

W  o lb rz y m ie j h a li „ S tu le c ia " p rz y  1 0 -  

c io ty s ię c z n e j p u b lic z n o ś c i o d b y ło  s ię d z ie ­

s ią te z k o le i s p o tk a n ie m ię d z y p a ń s tw o w e

Antoni Kolczyński, 
z w y c ię z c a M u ra c h a  w  W ro c ła w iu  w  m e c z u  

P o lsk a  —  N ie m c y .

z N ie m c a m i, k tó re z a k o ń c z y ło  s ię w y s o k ą  

p o ra ż k ą n a s z e j r e p re z e n ta c j i . Z a w o d n ic y  

n a s i n ie w y k a z a l i s w e j d a w n e j fo rm y  i n -  

le g l i w  w y s o k im  i s łu sz n y m  s to su n k u  1 2 :4 . 

M o ż e ty lk o  C z o r tk a m im o p rz e w a g i p o ­

k rz y w d z o n o . R e sz ta ro z s tr z y g n ię ć n a jz u ­

p e łn ie j s p ra w ie d liw a .

K o lc z y ń sk i n a  t le  z m u rs z a łe g o , a le  je s z  

c z e  g ro ź n e g o  M u ra c h a  w y p a d ł d o b rz e  o d ­

n o s z ą c  n a d  n im  d ru g ie z w y c ię s tw o .

P iła t n ie  m ia ł , ja k  z w y k le , s z c z ę śc ia  d o  

R u n g e g o . W a lc z y ł ś w ie tn ie , le c z w  r e z u l­

ta c ie  p rz e g ra ł n a  p u n k ty .

K o w a le w s k i n ie u lą k ł s ię N u rn b e rg a ,  

le c z  w  w a lc e  n ie  m ó g ł s p ro s ta ć  ś w ie tn e m u  

N ie m c o w i.

W s z y sc y p o lsc y z a w o d n ic y z a c z y n a li  

ś w ie tn ie . P ie rw s z e s ta rc ia b y ły o b ie c u ją ­

c e , a  n a s tę p n e f a ta ln e . N a s z y m  r e p re z e n ­

ta n to m z a b ra k ło  te m p a i w y trz y m a ło ś c i  

B ra k d łu ż s z e g o o b o z u p rz e d s p o tk a n ie m  

o d b ił s ię w y ra ź n ie  n a  fo rm ie  z a w o d n ik ó w .

„Panno Chryzantemo proszę mi wymienić 

10 najlepszych maratończyków świata!**

Japonia należy do tych nielicznych 

państw, w których sport uważany jest za 

obowiązkowy przedmiot w programie 

nauki szkolnej. Nic dziwnego, że dzię­
ki temu sport w Japonii rozwija się z 

szybkością piorunującą.

Ostatnio oddano tam do użytku mło­
dzieży szkolnej nowy podręcznik dla nau 

ki sportu i wychowania fizycznego, dzie 

to b. ministra wychowania, Iszi Baba. 
Podręcznik zawiera wskazówki na temat 
treningu, udzielone przez najsłynniej­
szych zawodników. Przy każdej wska­
zówce następują wyjaśnienia natury me 

dycznej. W tej 60-stronnicowej ksią­
żeczce znajdują się ponad to pełne tabele 

rekordów z wszystkich gałęzi sportu, bio 

grafie najznakomitszych zawodników 0- 

raz fotografie, które ilustrują momenty 

dekorowania i nagradzania mistrzów 

pr&es wybitniejsze asóbishŚGi Jagppwii 

tramy mecz z Łotwą Cięa 

te g o  n ie  w id z im y  i n ie c h c e m y  te m u  w ie ­

r z y ć . W p a trz e n i w  t r iu m fy  z la t m in io ­

n y c h , ż y je m y  t r a d y c ją , a  n ie c h c e m y  s o b ie  

u ś w ia d o m ić te g o , ż e to s ą  ju ż w s p o m n ie ­

n ia : p rz e b rz m ia łe  i n ie p o w ro tn e .

S m u tn y  te n  d z ie ń  1 3 l is to p a d a . K lę sk ę  

p o n ie s io n ą z N ie m c a m i n ie z d o ła w  ż a d ­

n y m  w y p a d k u  z n iw e lo w a ć , a n i te ż c h o ć  w  

c z ę śc i z ła g o d z ić  w y g ra n a  w  T o ru n iu  z  Ł o t­

w ą , k tó ra  p o z a  b ija ty k ą , ja k  k a ż d a  p o c z ą t­

k u ją c a i n ie o sz l ifo w a n a d ru ż y n a n ic n ie  

u m ie . C ie rp k ie  te  s ło w a  n ie  p o w in n y  n ik o ­

g o d o tk n ą ć . C h o ć w ia d o m ą r z e c z ą je s t  

f a k t , ż e p o w o ła n e c z y n n ik i u m ie ją  s ię ła t­

w o  o b ra ż a ć , z a m ia s t z a ra d z a ć  z łu  i iz a m ia s t  

n a p ra w ia ć . T e n  d z ie ń  w c z o ra js z y  p o w in ie n  

b y ć  b o d ź c e m  d o  p ra c y , a  n ie p o w o d e m  d o  

o p u s z c z e n ia  r ą k , n a  w z ó r z a d ż u m io n y c h .

O m l.

; Memcami 4:12
s  n  a „ N  o  w  e  g  o  K  u  r  i  e  r  a " .

W y n ik i w a lk  b y ły  n a s tę p u ją c e :

W  w a d z e m u sz e j R o th o lc w y p u n k to ­

w a ł p e w n ie O b e rm a u e ra .

W  k o g u c ie j S o b k S w ia k z p o c z ą tk u  

p rz e w a ż a ł , n a s tę p n ie o p a d a n a s iła c h 1  

p rz e g ra ł z b a rd z ie j w y trz y m a ły m  W ilk e m .

W  w a d z e  p ió rk o w e j C z o r te k  m ia ł p rz e  

w a g ę w e  w s z y s tk ic h  s ta rc ia c h  le c z  n ie  p o  

t r a f ił p rz e k o n a ć s ę d z ió w , k tó rz y d a li m u  

p rz e g ra n ą  z  B u e ttn e re m .

Drugi zespól i
W  to ru ń s k ie j h a li w y s ta w o w e j w y p e łn io ­

n e j d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a  o d b y ło  s ię  p ie rw ­

s z e m ię d z y p a ń s tw o w e s p o tk a n ie b o k se r ­

s k ie P o ls k a - Ł o tw a . Ł o ty s z e o k a z a l i s ię  

p rz e c iw n ik a m i s ła b y m i, n ie  m a ją c y m i o g ła  

d y m ię d z y n a ro d o w e j, im p o n o w a li I je d n a k  

s i łą , d z ię k i k tó re j n a d ra b ia l i b ra k i te c h n i­

c z n e .

W y n ik i w a lk  s ą  n a s tę p u ją c e j

W  w a d z e m u sz e j L e n d z in  z d e c y d o w a n ie  

p o k o n a ł n a  p u n k ty  T im m e rm a n isa . P o la k  

g ó ro w a ł z d e c y d o w a n ie . W y k a z a ł o o p ra w d a  

je s z c z e p e w n e b ra k i , le c z p o m e c z u ty m  

m o ż n a  s ą d z ić , ż e  p rz e d  n im  je s z c z e  je s t d u ­

ż o  m o ż liw o śc i .

W  w a lc e k o g u c ie j J a n o w c z y k p rz e g ra ł  

n a p u n k ty  d o T ru s in a . P ie rw sz e s ta rc ie  

b y ło  w y ró w n a n e , p rz y  c z y m  o b a j z a w o d n i­

c y  w a lc z y li w  d e fe n z y w ie . W  d ru g im  s ta r ­

c iu d o  a ta k u p rz e sz e d ł Ł o ty sz , z b ie ra ją c  

p u n k ty . W  t r z e c im  J a n o w c z y k s p ó ź n io n y m  

a ta k ie m  s ta ra ł s ię n a d ro b ić  s tr a c o n e  p u n k ­

ty  c o  m u  s ię  ju ż  n ie  u d a ło .

W  w a d z e p ió rk o w e j S k a łe c k S  z w y c ię ż y ł  

T re g e r sa  n ie z n a c z n ie , le c z  z a s łu ż e n ie . P ie r ­

w s z e s ta rc ie z a p o w ia d a ło s ię d la Ł o ty sz a  

t r a g ic z n ie , g d y ż  p o  k ró tk ie j w y m ia n ie c io ­

s ó w  T re g e r s  p o s z e d ł d o  6  n a  d e s k i . S z y b k o  

je d n a k  p rz y s z e d ł  d o  s ie b ie  i w  d ru g im  s ta r

Irlandia-Polska 3:2 (2:1)
Irlandii nie ndało się zrewanżować za Warszawę

W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 4  p o  p o łu d n iu  w e ­

d łu g  c z a su  ś ro d k o w o  - e u ro p e js k ie g o  ro z ­

p o c z ą ł s ię w  D u b lin ie m ię d z y p a ń s tw o w y  

m e c z p iłk i n o ż n e j I r la n d ia  —  P o ls k a , z a ­

k o ń c z o n y  z w y c ię s tw e m  I r la n d ii 3 :2 (2 :1 ) .

lub państw innych* Ostatnie stronice 

przynoszą wykresy, omawiające szczegó 

ly techniczne z różnych gałęzi sportu. 0- 

bok wykresów — liczne szkice, które ucz 

niowie znać muszą dobrze na egzami­
nach.

Przy takim postawieniu sprawy nie 

należałoby się dziwić, gdyby kio zwie­
dzając szkolę w Japonii i znając oczy­
wiście język japoński, usłyszał np. na­
stępujące pytanie: „Panno Chryzante­
mo (takie bowiem imię należy do najpo­
pularniejszych w Japonii), proszę mi 
wymienić nazwiska 10 najlepszych ma­
ratończyków świata!*1 — „Kwiecie Brzo 

skwini, proszę narysować wykres skoku 

o tyczce!** — albo: „Nie wiesz, jak się 

nazywa mistrz olimpijski z pływania na 

100 m. stylem grzbietowym? Panno Ró­
żo Wiosny, za karę, proszę poćwiczyć 

basement (uderzenia nóg w pływaniu)

ka próba boksu polskiego

M a ło  e fe k to w n y  s p o s ó b  w a lk i C z o r tk a  

n ie je s t d la o k a w id o k ie m  p rz e k o n y w u ją ­

c y m . S ę d z ió w w ię c w ię c e j p rz e k o n a ła  

w a lk a c z y s ta B u e ttn e ra , k tó re m u  te ż d a li  

z w y c ię s tw o .

W  le k k ie j K o w a le w s k i p rz e g ra ł w  d ru ­

g im  s ta rc iu  p rz e z  te c h n ic z n e k . o . z m i­

s tr z e m  E u ro p y N u rn b e rg ie m . W  te j w a ­

d z e , a n i K o w a lsk i , a n i W o ź n ia k ie w ic z n ie  

z d o ła łb y  d la P o lsk i z d o b y ć p u n k tó w .

W  w a d z e p ó łś re d n ie j K o lc z y ń s k i o d ­

n ió s ł z w y c ię s tw o p rz e d m is trz e m  E u ro p y  

M u ra c h e m . K ró tk ie  r ę c e  M u ra c h a  i b ra k  

d a w n e j s z y b k o ś c i p o z w o li ły  P o la k o w i w y ­

g ra ć  p e w n ie  i n a w e t w y s o k o .

W  ś re d n ie j P isa r s k i p rz e g ra ł z B a u m -  

g a r te n e m  w y ra ź n ie  n a  p u n k ty  m a ją c je d y ­

n ie n a  p o c z ą tk u  w a łk i p rz e w a g ę .

W  p ó łc ię ż k ie j K łim e c k i u le g ł b e z a p e la ­

c y jn ie  V o g to w i. P o la k  w d a ł s ię  z  g ro ź n y m  

p rz e c iw n ik ie m  . n ie p o trz e b n ie w b ija ty k ę ,  

w  k tó re j ta k , ja k  o n g iś S z y m u ra o trz y m a ł  

k ilk a  c e ln y c h  c io só w  n a  n e rk ę , c o  g o  o s ła ­

b iło  i w y c z e rp a ło  z u p e łn ie . O s ta tn ie k o ło  

z  le d w o ś c ią  w y trz y m a ł.

W  o s ta tn ie j p a rz e P iła t p o c ie k a w e j  

w a lc e  p rz e g ra ł d o  R u n g e g o  n a  p u n k ty . P o  

la k  n ie m a s z c z ę śc ia d o N ie m c a , k tó ry  

c h o ć m a łą ró ż n ic ę p u n k tó w  z a w s z e w y ­

g ry w a .

W  r in g u s ę d z ib w a ł S z w a jc a r K o e n ig  

d o ś ć s p ra w n ie , c h o ć z w ię k sz ą s y m p a tią  

d la g o s p o d a rz y . _  .W . K .

c iu  n a w e t p rz e w a ż a ł . S k  a le c k  i w y g ra b  d z ię ­

k i p ie rw sz e m u  s ta rc h i.

W  w a d z e  le k k ie j , ju ż  w  d ru g ie j m łr ru c ie  

p ie rw s z e g o s ta rc ia , w  s z a lo n e j w y n trk m ie  

c io só w , K o z ło w sk i ro z c ią ł E m s iso w i b re w  

i Ł o ty sz b y ł n ie z d o ln y d o d a ls z e j w a R r i . 

P o z l ic z e n iu  —  W  m y ś l n o w y c h  p rz e p is ó w  

—  p u n k tó w  o k a z a ło  s ię , ż e n ie z n a c z n ie  p ro  

w a d z ił K n is is , d la te g o  te ż je m u  p rz y z n a n o  

z w y c ię s tw o .

W  w a d z e p ó łś re d n ie j L e łe w sk i p o k o n a ł  

T ja s s o . W  d w ó c h  s ta rc ia c h  g ó ro w a ł P o la k ,  

w  t r z e c im  Ł o ty s z , g d y ż L e le w s fc i o p a d ?  h a  

s i ła c h . Z w y c ię ż y ł P ó łe k  z a s łu ż e n ie .

W  ś re d n ie j S z u łc z y ń s fc i w y s o k o  p o k o n a ł  

B a S o d ie a . P rz e z  w s z y s tk ie  t r z y  s ta rc ia  P o ­

la k  w a li ł w  Ł o ty sz a  ja k  w  w o re k  t r e n in g o ­

w y , n ie  p o tra f i ł g o  je d n a k  w y k o ń c z y ć . 

S u lte r s a . . W a lk a  b y ła  n ie c z y s ta

W  w a d z e p ó łc ię ż k ie j L e ś n ia k  z w y c ię ż y ł

W  w a d z e c ię ż k ie j B ia łk o w s k i Iw d z o  w y ­

s o k o p o k o n a ł L e m b e rg s a . B ia łk o w s k i g ó ­

ro w a ł b a rd z o  w y s o k o n a d b e z n a d z ie jn y m  

p rz e c iw n ik ie m  p rz e z w s z y s tk ie s ta rc ia i  

m ia ł w y so k ą  p rz e w a g ę .

W  r in g u  s ę d z io w a ł p .  g d y ż  Ł o ­

ty s z a  n ie  z g o d z f f i s ię  n a  p . M a tz o  v a , k tó ry  

s ę d z io w a ł n a to m ia s t n a  p u n k ty  o b o k  P o la ­

k a  L e w ic k ie g o  i Ł o ty s z a  N e u m a n a .

M e c z  z g ro m a d z ił 3 5  ty s . w id z ó w T F rź e d  

ro z p o c z ę c ie m  m e c z u  n a  b o is k o  w s z e d ł p .  

p re z y d e n t I r la n d ii i w y m ie n ił u ś c isk d ło ­

n i z e  w s z y s tk im i g ra c z a m i. P o s k o ń c z o ­

n y m  m e c z u  w  p o k o ja c h  k lu b o w y c h  s ta d io ­

n u p re z y d e n t I r la n d ii w c z a s ie „ la m p k i  

w in a * * ro z m a w ia ł z k ie ro w n ik a m i n a s z e j  

d ru ż y n y  p iłk a r s k ie j i w y ra z i ł z a d o w o le n ie  

z  g ry  p o ls k ic h  g ra c z y .

Pięściarsiwo

Sokół II (Poznań) — Sokół (Września) 11:5

W e W rz e ś n i s p o tk a n ie d w ó c h d ru ż y n  

s o k o lic h z a k o ń c z y ło s ię s u k c e se m  p o z n a ń ­

s k ic h  p ię śc ia rz y .

W  w a d z e  m u sz e j D e g ó rs k j fP ) p o k o n a ł  

J a re c k ie g o ;

iw  k o g u c ie j M e łc a re k  (P ) p o d d a ł 2  

s ta rc ia  J a s k ó ls k i  e m -u ;

w  p ió rk o w e j S ta c h o w ia k (P ) z w y c ię ż y ł  

W rta k a  i M e le ro w ie z (P ) p o k o n a ł B is k u p a , 

w  le k ie j G o rą c z n ta k (P ) p o k o n a ł p rz e z  te c h  

n ic z n y  k . o . w  2  s ta rc iu  N o w a k a ;

w  p ó łś re d n ie j K a ź m ie rc z a k (P ) z re m is o -  

w a J z K m ie c ia k ie m , a  D e ie r l in g  (P ) p rz e ­

g ra ł p rz e z  d y s k w a lif ik a c ję  w  2  s ta rc iu d o  

N ta d z ie te k ie g o ;

w  ś re d n ie j B a ń k o w sk i (P ) z w y c ię ż y ł S u ł 

k o w s k ie g o .

W  r in g u  s ę d z io w a ł p . K . D e rd a .

Okęcie bokserskim mistrzem Warszawy.

R e m is , u z y s k a n y w  n ie d z ie lę w  m e c z u  

b o k s e r s k im P o lo n ia —  M a k a b i , p o z w o li ł  

■d ru ż y n ie O k ę c ie u trz y m a ć p ie rw s z e m ie j ­

s c e  w  ta b e l i o  d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  W a r  

s z a w y , z a p e w n ia ją c je j ty tu ł m is trz a s to ­

l ic y . . .

(
D ru ż y n ie P o lo n ii w y n ik r e m iso w y z a -  

p e w n ó Ł  u trz y m a n ie  s ię  w  k la s ie  ,A ” , -  d o  k L

w -c m  m m u ia c n  a u v ja v y w v » B ” s p a d a ją  z e s p o ły  P . Ł  Z . i M a k a b i .

ź y , ż e  m e c z to c z y ł s ię  w  c ię ż k ic h  w a ru n ­

k a c h . I r la n d c z y c y  g ra l i b e z w z g lę d n ie , z a  

w s z e lk ą  c e n ę  d ą ż y li d o  r e w a n ż u  z a  p o ra ź -  

k ę  w a rs z a w s k ą . R e z u lta te m  o s tre j g ry  I r -  

a ln d c z y k ó w  b y ła k o n tu z ja o b u n a s z y c h  

b ra m k a rz y . W  1 3 -e j m in u c ie k o n tu z jo w a ­

n y  M a d e jsk i m u s ia ł z e jść  z b o is k a , z a s tą ­

p ił g o  M ru g a ła , a le  i te n , ju ż  w  p ie rw s z e j  

m in u c ie  p o  p rz e rw ie , z o s ta ł b ru ta ln ie  k o p ­

n ię ty  w  g ło w ę p rz e z F a llo n a  i w  n a s tę p ­

s tw ie  ró w n ie ż  z n ie s io n y  z  b o is k a . N a  je g o  

m ie jsc e w s z e d ł M a d e jsk i , n ie z u p e łn ie je s z  

c z e p rz y to m n y  p o  s w o je j k o n tu z j i .

M im o w s z y s tk o , z w y c ię s tw o g o s p o d a ­

r z y je s t z a s łu ż o n e . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  

I r la n d z y c y  m ie li b a rd z o s i ln ą p rz e w a g ę ,  

k tó rą  z a c h o w a li ró w n ie ż  w  p ie rw sz y c h  m i  

n u ta c h  p o p rz e rw ie . D o p ie ro p ó ź n ie j g ra  

i w ó w c z a s n ie w ie le  b ra k o w a ło , a b y d ru ­

ż y n a  n a s z a  w y ró w n a ła .

D ru ż y n a n a s z a b y ła p o w o ln ie jsz a o ra z  

g o rs z a te c h n ic z n ie , n ie d a w a ła s o b ie r a d y  

z p iłk a m i, p o d a w a n y m i w p ro s t z p o w ie ­

t r z a . I r la n d z y c y ś r a l i p rz e w a ż n ie p o d a ­

n ia m i p ó łg ó rn y m i, c o n ie o d p o w ia d a ło  n a  

s z y m  g ra c z o m .

P rz y s tę p u ją c d o c h a ra k te ry s ty k i n a s z e j  

d ru ż y n y , s tw ie rd z ić n a le ż y , ż e w  p o m o c y  

n a jle p sz y  b y ł D y tk o  —  e n e rg ic z n y  i z a c ię ­

ty . N y tz ro z e g ra ł s ię d o p ie ro p o p rz e r ­

w ie , n a d s p o d z ie w a n ie s ła b o  w y p a d ł G ó ra .  

W  o b ro n ie n a  p la n  p ie rw sz y  w y s u n ą ł s ię  

S z c z e p a n ia k —  b a rd z o d o b ry  p rz e z c a ły  

c z a s m e c z u . G a łe c k i W y p a d ł s ła b ie j. O b a j  

b ra m k a rz e z a d o w o lil i .

A ta k  n a s z  n ie  u m ia ł ro z w in ą ć  p ły n n y c h ’ 

a k c j i . M im o  to , je ś l i ju ż  d o s ta ł s ię  n a  p o le  

p rz e c iw n ik a , b y ł g ro ź n y . G ra  n a s z e g o  a ta  

k u  w y d a w a ła s ię p o z b a w io n a s p o is to ś c i .  

W o s ta l w y p a d ł d o b rz e , P io n te k ro z e g ra ł  

s ię d o p ie ro  w  d ru g ie j p o ło w ie  m e c z u , P ie c  

b y ł m a ło z a tru d n io n y , c o  b y ło m o ż e b łę -  

d e m . W ilim o w s k i p a ro k ro tn ie p ró b o w a ł  

s w o ic h  s z tu c z e k  te c h n ic z n y c h , a le n ic m u  

n ie w y c h o d z iło w o b e c d u ż e j s z y b k o ś c i  

p rz e c iw n ik a . W o d a rz o d d a ł k ilk a b a rd z o  

d o b ry c h p iłe k d o ś ro d k a , k tó ry c h n ie u ~  

•m ia n o  w y z y s k a ć , n a to m ia s t w  w a lc e b e z ­

p o ś re d n ie j b y ł s ła b s z y ,

W  d ru ż y n ie i r la n d z k ie j w y ró ż n ić n a le ­

ż y d o s k o n a łą  p o m o c , k tó ra n ie p rz y p u sz ­

c z a ła n a s z e g o a ta k u , o b ro n a , s z c z e g ó ln ie  

w  p ie rw sz e j p o ło w ie  m e c z u , b a rd z o  d o b ra .  

A ta k  —  b o jo w y  i z d o b y w a ją c y  b ły sk a w ic z  

n ie te re n  d ru g im i p o d a n ia m i —  s tr z e la ł  

b a rd z o w ie le . D ru ż y n a i r la n d z k a b y ła  

z n a c z n ie le p s z a o d te j , k tó rą w id z ie liś m y  

w  W a rsz a w ie .

A ta k  p o lsk i p o  r a z  p ie rw s z y  d o s z e d ł d o  

g ło s u  w  6 - te j m in u c ie , le c z  b e z s k u te c z n ie .  

W  l (b te j m in u c ie —  z a m ie s z c z a n ie p o d  

b ra m k ą  p o lsk ą , M a d e js k i w y b ie g a d o p ił­

k i , le c z  p a d a , p o w s ta je  k o tło w is k o , a  F a l­

lo n c e ln y m  s trz a łe m  z d o b y w a p ro w a d z e ­

n ie d la  I r la n d ii.

W  1 7 - te j m in u c ie  D y tk o  p o d a je  W o s fa -  

lo w i, te n  z a d a le k a  o s tro  s trz e la , p iłk a  o d * "  

b ija  s ię o d  p o p rz e c z k i , W ilim o w s k i o d b ija  

g ło w ą i — p ie rw s z a  b ra m k a d la P o lsk i .

D ru g a  p o ło w a  m e c z u  z a c z y n a s ię d la  

n a s f a ta ln ie . J u ż w p ie rw sz e j m in u c ie  

M ru g a ła ła p ie d o ln ą p iłk ę , le c z je d e n z  

g ra c z y i r la n d z k ic h b ru ta ln ie k o p ie g o w  

g ło w ę . M ru g a łę z n o s z ą z b o isk a , n a s ta ­

n o w is k o b ra m k a rz a  w ra c a M a d e js k i , k tó ­

ry  b ro n i d o  k o ń c a .

N a s tę p u je lO -m in u to w a s i ln a p rz e w a g a  

I r la n d c z y k ó w , le c z n a s i z a c ię c ie b ro n ią .  

A ta k i g o s p o d a rz y  s ią b a rd z o  g ro ź n e , a c z ­

k o lw ie k  g ra p o  u p ły n ie  w s p o m n ia n y c h 1 0  

m in u t s ta je  s ię b a rd z ie j o tw a r ta . W  2 2 -e j  

m in u c ie  ró g  p rz e c iw k o  P o ls c e , p ra w y  łą c z  

n ik  i r la n d z k i D u n n e z d o b y w a t r z e c ią i o -  

s ta tn ią  b ra m k ę d la s w o ic h  b a rw .

W  3 8 -e j m in u c ie  P io n te k  z d o b y w a  d ru ­

g ą b ra m k ę d la P o lsk i i u s ta la  w y n ik  m e ­

c z u .

W lidze okręgowej
Legia — Polonia 3:1 (0:0)
KPW (Poznań) — Stella 5:1 (2:0).
Polonia (Leszno) — Warta Ib 4:4 (2:2), 
HOP — Pentagon 1:1 (1:0).
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KronikwlDzieci szkolne w pochodzie partyjno-politycznym
Wtorek

listopad

15 I KaMan rzyiislo-talo 

stopad |
Pon. 14 Józsfsta

Wtorek 15 Gertrudy

Kalendarzyk meteorologiczny ?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o n ie d z ia łe k , g o d z in a  10 rano. C iś n ie n ie  

a tm . ś r e d n ie  7 5 0  m m . T e m p e r a tu r a  p o w ie ­

t r z a w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a  4 - 1 2 s t . C .,  

n a jn iż s z a  4 - 6  s t . C .

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a r c ie  w y n o s i 4 - ® ®  

c m . T e m p e ra tu r a  w o d y  4 . 8  s t . C .

Nocne dyżury aptek
śródmieśde — A p te k a  d r a  K ie r z y ń s k ie -  

g o , u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  

p l . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty n a  L w e m  

S ta r y  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p r z y  G r o b l i , W ie l ­

k ie G a r b a r y  4 1 ; A p te k a n a C h w a l i s z e w ie ,  

C h w a l is z e w o  7 6 .

Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , tri. D ą ­

b r o w s k ie g o  1 0 .

Łazarz — A p te k a  p r z y  P a r k u  W ils o n a ,  

u l . M a r s z a lk a  F o c h a  4 7 .

Wilda — A p te k a F o r tu n a , G. W ild a 7 6 ;

Sołacz — A p te k a  p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
Górczyn — A p te k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  

M a r s z . F o c h a  1 5 8 .

Dębiec — A p te k a  przy u l . D ę b ie c k ie j 6 -  

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul. G łó w n a  5 3 .

Starolęka — Apteka miejscowa.

Wałnetelefony:
Zegarynka « 07. Centrala międzymiasto- 

wa — 00. Informacja tel. «- 09.

£ miasta

— Z Ligi Ochrony Przyrody. We wtorek 

d n ia  1 5  h m . o  g o d z . 1 8  w  s a l i  im . G ą s io r o w -  

s k ie g o  —  C o l l . M o d ic u m  —  F r e d r y  1 0 , o d ­

b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  Z r z e s z e n ia  O p ie k u n ó w  

K ó ł M iło ś n ik ó w  P r z y r o d y  p r z y  L id z e 0 -  

c h r o n y  P r z y r o d y . O d c z y t  in s p . m g r . F r . F ir -  

l ik a  n . t . „ G łó w n e  k ie r u n k i p r a c y  o c h r o n y  

p r z y r o d z y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A . P . ' 

( W r a ż e n ia  z  p o b y tu  w  A m e r y c e )  z  p r z e ź r o ­

c z a m i.

— Okno L. M. K. P r z e c h o d n ió w  u l ic ą  

P o c z to w ą , a  z w ła s z c z a  d z ie c i , n ę c i b a r w n a  

w y s ta w a  p r o p a g a n d o w a  o d d z ia łu  L ig i M o r ­

s k ie j i  K o lo n ia ln e j p r z y  U b e z p ie c z a ln i S p o ­

ł e c z n e j w  P o z n a n iu , m ie s z c z ą c a  s ię  p r z y  u l .  

P o c z to w e j 2 5 . N a  t l e  s r e b r n y c h , g r z y w ia -  

s ty c h  f a l , p r z e w ija ją  s ię  o k r ę ty  p a n c e r n ik :  

i t r a n s p o r to w c e , m ija ją c  p o tę ż n ą  l a ta r n ię  

m o r s k ą , k tó r a  w s k a z u je  w e jś c ie  d o  p o r tu .  

A  p o n a d  ty m  w s z y s tk im  s z y b u je b ia ły  

O r z e ł P o ls k i  w  z ło c i s te j k o r o n ie  i n ie s ie  w  

d z io b ie  t r z y  z g ło s k i : F  O  M , p ie r w s z e  l i t e ­

r y  n a z w y  in s ty tu c j i —  F u n d u s z  O b r o n y  

M o r s k ie j . W y s ta w a  n a  p r a w d ę  p o m y s ło w a  

i ł a d n a . Z  u z n a n ie m  n a le ż y  p o w i ta ć  in ic ja ­

ty w ę z a r z ą d u  o d d z ia łu  L M K , p r z y  U b e z ­

p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j w  P o z n a n iu  w  k ie r u n ­

k u  p r o p a g a n d y  j e d n e g o  z  p o d s ta w o w y c h  h a  

s e ł  p a ń s tw o w o ś c i  p o ls k ie j . O d d z ia ł  t e n  p r z e  

j a w ia  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w z m o ż o n ą  d z ia ­

ł a ln o ś ć  p o d p r z e w o d n ic tw e m  p r e z e s a  p .  

w ic e d y r e k to r a  K r o jc z e g o . D a ls z y m i c z ło n ­

k a m i z a r z ą d u  K o ła  s ą : S ta w ic k i —  w ic e ­

p r e z e s , D w e r m a n  —  s e k r e ta r z , G ło w a c k i  

—  s k a r b n ik ,  m g r . G o s z c z u r n y  i  S ta n k o w s k i .  

W r e s z c ie  n a d m ie n ić  n a le ż y , ż e wydatną 

p o m o c ą  w  u r z ą d z e n iu  w y s ta w y  s łu ż y ł o d ­

d z ia ło w i LMK p. prezes Izby Przemysło­
w o  -  H a n d lo w e j K a ła m a js k i .

— Z Pałacu Działyńskichl „Nasz cha­
r a k te r n a r o d o w y ” o to  ty tu ł o d c z y tu , k tó ­

r y  w y g ło s i J a n  L o re n to w ic z  n a  1 1 6  z  k o ­

l e i „ c z w a r tk u  l i te r a c k im " w d n . 17 listo­
p a d a  b r . w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h . O d c z y t  

J a n a  L o r e n to w ic z a  —  c z ło n k a  P o ls k ie j A -  

k a d e m ii L i te r a tu r y  —  i j e d n e g o  z n a jw y ­

b i tn ie js z y c h  k r y ty k ó w  l i t e r a c la c h , w z b u ­

d z i ł ju ż w  s f e r a c h  k u l tu r a ln y c h n a s z e g o  

m ia s ta  z r o z u m ia łe  z a in te r e s o w a n ie . P r z e d  

s p r z e d a ż  b i le tó w  w y łą c z n ie w k s ię g a m i  

S te fa n a  D ip p la , p la c  W o ln o ś c i 1 1 .

Komunikaty teatralne

— Teatr Wielki. D z iś  p o ż e g n a ln y  w y s tę p  

s ła w n e j ś p ie w a c z k i k o lo r a tu r o w e j M e r c e d e s  

C a p s ir A r ty s tk a  w y s tą p i w  r o l i V io le t ty  

w  o p e r z e  , ,T r a v ia ta ‘ ’ . O b o k  M e r c e d e s C a p ­

s i r w y s tą p ią w  g łó w n y c h p a r t ia c h p p . :  

R a c z k o w s k i i K a r p a c k i . D y r y g u je  k a p e lm .  

S t . B a ra ń s k i . W  ś r o d ę  p o r a ź  t r z e c i p ię k n a  

o p e r e tk a G . K iin n e c k e g o „ S z c z ę ś l iw e j p o ­

d r ó ż y . J e s t to  j e d n a  z  n ie l ic z n y c h  o p e r e ­

t e k , g r a n a  z  n a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  na 

w s z y s tk ic h  e u r o p e js k ic h  s c e n a c h .

— Teatr Polski. W  p o n ie d z ia łe k , ś r o d ę  

i c z w a r te k n ie o d w o ła ln ie o s ta tn ie p r z e d ­

s ta w ie n ie s z tu k i G . Z a p o ls k ie j „ I c h  c z w o ­

r o ” . W y b o r n e k r e a c je p p . : B a r o n ó w n e j ', '  

C z a r n e c k ie j , W ie c z o r k o w s k ie j , Z b ik o w s k ie j  

D y t r y c h a , R e w k o w s k ie g o  i Z in t la  s ą  g o r ą ­

c o o k la s k iw a n e . W e .w to r e k r a z j e s z c z e  

„ S p a z m y  m o d n e "  W . B o g u s ła w s k ie g o . P r e ­

m ie ra d o s k o n a łe j k o m e d i i M . L a s z lo ’ ’W  

p e r f u m e r i i ” odbędzie się w piętek. , d <

Poznań, 14. 11.
T . z w . „ S t r o n n ic tw o  N a r o d o w e "  z o r g a ­

n iz o w a ło  w c z o r a j w ie c  w  c y r k u  „ O l im p ia " ,  

„ z  o k a z j i 2 0 - le c ia  o d z y s k a n ia  N ie p o d le g ło -

P o  o d ś p ie w a n iu  p r z e z  z e b r a n y c h  t . z w .  

„ h y m n u m ło d y c h " z g r o m a d z e n ie z a g a i ł  

p r e z e s  z a r z ą d u  g r o d z k ie g o  S . N . d r T a d e ­

u s z W r ó b e l , w z y w a ją c  o b e c n y c h  d o  u c z ­

c z e n ia p a m ię c i p o le g ły c h o r a z z a s łu g  o -  

b e c n e g o  n a  z e b r a n iu  d r S e y d y .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł p r e z e s o k r ę g o w y  

d r  M e is s n e r , k tó r y  m . in . tw ie r d z i ł , ż e  

„gdyby usłuchano Dmowskiego, to Gdańsk 

i Zaolzie oddawna znajdowałyby się w o- 

brębie granic Polski".
Z  k o le i z a b r a ł g ło s k o m e n d a n t o k r ę ­

g o w y  d r u ż y n  t . z w . „ s t r a ż y  p o r z ą d k o w e j"  

A n to n i W o ln ie w ic z . Z a r z u c a ł o n  p r z e c iw ­

n ik o m  S . N ., i ż  z n a jd u ją  s ię  p o d  w p ły w a ­

m i „ m a s o n e r i i i ź y d o - k o m u n y , p o  c z y m  p o  

„ s w o je m u " s c h a r a k te r y z o w a ł w y n ik i o -  

s ta tn ic h w y b o r ó w  s e jm o w y c h . K r z y k a c z

K in o  „ADRIA J e ż y c e

— D ą b r o w s k ie g o  3 8  «

Czołowy film produkcji krajowej

ZNACHOR
znanej powieści Dołęgi • Mostowicza. — Kaaimierz Junosza Stępowski, 
M. Ćwiklińska, E. Barszczewska, J. Węgrzyn, W. Zacharewicz

Krwawa rozprawa nożowa w agenturze 
99Orąaou/nika^

Poznań, 14. 11.

W S ta r o łę c e  W ie lk ie j d o s z ło  o o e g d a j -  

s z e j n o c y  d o  k r w a w e g o  z a j ś c ia .

N ie j . T a d e u s z T r ą m p c z y ń s k i p r o w a d z i  

t a m  s k ła d  k o lo n ia ln y , p o b o c z n ie  z a ś  t r u d n i  

s ię  n ie le g a ln y m  w y s z y n k ie m  a lk o h o lu . N ie ­

j e d n o k r o tn ie  o d b y w a ją  s ię  w  lo k a lu  T r ą m p  

c z y ń s k ie g o  n o c n e  z a b a w y , o d  k tó r y c h  t r z ę ­

s ą  s ię  w s z y s tk ie  s z y b y ; p i ja n i  o s o b n ic y  w y ­

p r a w ia ją n ie s a m o w i te h a r c e , z a k łó c a ją c  

s p o k ó j  n o c n y  m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la . W  o s ta  

tn ic h  d n ia c h  o d b y ły  s ię  w  s k ła d z ie  T r ą m p -  

c z y ń s k ie g o  a ż  t r z y  t a k ie  „ z a b a w y " .

Dzielna straż pożarna przy pracy
Stłumiono dwa pożary

W c z o r a js z e j n ie d z ie l i w y b u c h ły  w  P o ­

z n a n iu  d w a  p o ż a r y , k tó r e m o g ły b y b y ły  

p r z y b r a ć  r o z m ia r y  w ię k s z e j k a ta s t r o f y , g d y  

jy  i c h  n ie  z l ik w id o w a ła  s z y b k o  w e z w a n a  

n a  p o m o c  n a s z a  d z ie ln a  s t r a ż  p o ż a r n a . J e ­

d e n  p o ż a r  w y b u c h n ą ł  n a d  r a n e m  o  g o d z . 5  

w d o m u  p r z y  u l . P o c z to w e j  n r . 1 , w  k tó r y m  

n a d b u d o w u je  s ię  o b e c n ie  d w a  p ię tr a . O d  

ż a r z ą c y c h  s ię  w  k o k s o w n ik u  w ę g l i z a p a l i ł  

s ię  s u f i t p ie r w s z e g o  p ię tr a  t a k , ż e  p r z e p a -  

o n e  k a w a łk i  z a c z ę ły  ju ż  s p a d a ć  d o  z n a jd u -

„Miesiąc Propagandy Książki" w Wielkopolsce
Poznań, 14. IŁ

Z  in ic ja ty w y  K u r a to r iu m  O k r ę g u  S z k o l ­

n e g o  P o z n a ń s k ie g o  z o s ta ł u tw o r z o n y  p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  p  .d r . S ta n is ła w a  W a s y -  

l e w s k ie g o , p r e z e s a Z a w o d o w e g o  Z w ią z k u  

L i te r a tó w  P o ls k ic h  k o m i te t w y k o n a w c z y  

„ M ie s ią c a  P r o p a g a n d y  K s ią ż k i" .

K o m ite t h o n o r o w y  tw o r z ą : w o je W o d a  p o ­

z n a ń s k i p łk . A r tu r M a r u s z e w s k i , d o w ó d c a  

D O K . V I I  g e n . E d m u n d  K n o l l , k u r a to r  O k r .  

S z k o ln e g o  p r o f . d r . J a n  J a k ó b ie c , i ty m c z a ­

s o w y  p r e z y d e n t s t  m . P o z n a n ia T a d e u s z  

R u g ę .

M ie s ią c  l i s to p a d  u z n a n o  z a  n a js to s o w ­

n ie js z y d o p r z e p r o w a d z e n ia  p r o p a g a n d y  

k s ią ż k i , p o n ie w a ż  w  ty m  c z a s ie  r o z p o c z y ­

n a ją  z a z w y c z a j  p r a c e  r ó ż n o r o d n e  p la c ó w k . ' 

o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j i o r g a n iz a c je  k u l tu ­

r a ln o  -  o ś w ia to w e .

„ M ie s ią c  P r o p a g a n d y  K s ią ż k i"  m a  s ta ­

n o w ić  p u n k t  w y jś c ia  d la  c e lo w e j p r a c y  n a d  

u r u c h a m ia n ie m  k s ią ż e k , n a d  l e p s z y m  s p o ­

ż y tk o w a n ie m  i c h  w  c a ło ś c i  r o b o ty  o ś w ia to ­

w e j w  n a d c h o d z ą c y m  o k r e s ie z im o w y m ,  

n a d  p o w ię k s z e n ie m  i  p o p r a w ą  s ta n u  b ib lio ­

t e k  o r a z  p r z y g o to w a n ie m  d o  o p r a c o w a n ia  

s ie c i b ib l io te c z n e j w e w s z y s tk ic h  p o w ia -

e n d e c k i tw ie r d z i ł p r z y  ty m , ż e w  w y b o ­

r a c h  u c z e s tn ic z y ło  ty lk o  4 5  p r o c , u p r a w ­

n io n y c h . Z  p o ś r ó d  g ło s u ją c y c h 1 5 p r o c ,  

o d d a ło  r z e k o m o  k a r tk i n ie w a ż n e , p o z o s ta l i  

z a ś to w e d łu g  s łó w  W o ln ie w ic z a m n ie j ­

s z o ś c i i c i , c o  s ię o b a w ia l i „ u t r a ty  k o r y ­

t a " . N a  k o n ie c  W o ln ie w ic z  u s i ło w a ł p o le ­

m iz o w a ć  z  o p in ią  o d p o w ie d z ia ln ą  p r z e z  p .  

P r e m ie r a  S k ła d k o w s k ie g o n a z e b r a n iu  w  

T u r k u  n a  m a r g in e s ie  p r a w d y  h is to r y c z n e j ,  

ż e  w  r . 1 9 2 0 , g d y  r o b o tn ik  i c h ło p  w a lc z y ł  

n a  f r o n c ie , e n d e c y  p a k o w a l i k u f r y  i u c ie ­

k a l i .

P o  z e b r a n iu  w  „ O l im p ii "  u f o r m o w a ł s ię  

p o c h ó d , k tó r y  p r z e s z e d ł d o  k a te d r y , g d z ie  

z ło ż o n o  w ie n ie c . P o d r o d z e z ło ż o n o p o ­

n a d to  w ie n ie c  p r z e d  P o m n ik ie m  W d z ię c z ­

n o ś c i . U c z e s tn ic y  p o c h o d u  w z n o s il i o k r z y  

k i n a  c z e ś ć  D o b o s z y ń s k ie g o  o r a z  p r z e c iw ­

k o  O b o z o w i Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o .

Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e w  p o c h o d z ie u -  

c z e s tn ic z y ło  z a le d w ie 1 6 5 6 o s ó b , p o d c z a s  

g d y  o r g a n iz a to r z y m a n i f e s ta c j i s p o d z ie -

W o jtk o w ia k  

Z a w e z w a n e  

p r z e w io z ło

W  c z a s ie  o s ta tn ie j z a b a w y  w  n o c y  z  s o ­

b o ty  n a  n ie d z ie lę  d o s z ło  d o  k r w a w e j b ó jk i  

U c z e s tn ic y  j e j p o s łu g iw a l i s ię  p r z y  ty m  p ię ­

ś c ia m i  i  n o ż a m i . W  w y n ik u  b ó jk i  c ię ż k o  r a n ­

n i z o s ta l i 3 6 - le tn i A n d r z e j  

i 2 6 - le tn i Z y g m u n t I g n a s z a k .  

p o g o to w ie  r a tu n k o w e ( 6 6 - 6 6 )  

i c h  d o  s z p ita la  m ie js k ie g o .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  w ła ś c ic ie l s k ła d u ,  

t r u d n ią c y  s ię  n ie le g a ln y m  w y s z y n k ie m  a l ­

k o h o lu , T a d e u s z T r ą m p c z y ń s k i , p r o w a d z i  

m ie js c o w ą a g e n tu r ę e n d e c k ie g o  „ O r ę d o w ­

n ik a " ,  w y c h o d z ą c e g o  j a k  w ia d o m o  w  o f ic y ­

n ie  „ K u r ie r a  P o z n a ń s k ie g o " .

j ą c e g o  s ię  n a  p a r te r z e  s k ła d u  w e łn y  p , B u -  

s ia k ie w ic z a , z  c z e g o  m ó g ł p o w s ta ć d u ż y  

p o ż a r . W e z w a n a s tr a ż p o ż a r n a  s t łu m i ła  

o g ie ń  w  c ią g u  n ie s p e łn a  g o d z in y .

W ie c z o r e m  o  g o d z . 1 7 ,3 0  w y b u c h ł d r u g i  

p o ż a r  w  s k ła d z ie  p a p ie r u  p . C z e s ła w a  N o ­

w ic k ie g o  n a  G ó r n e j W ild z ie  4 3 . Z  n ie z n a ­

n y c h  b l iż e j p r z y c z y n  z a p a l i ł s ię  t a m  r e g a ł  

w y p e łn io n y  z e s z y ta m i , k a r to n a m i i p a p ie ­

r a m i . D z ie ln a  s t r a ż  p o ż a r n a  s t łu m i ła  t e n  

o g ie ń  w  p r z e c ią g u  p ó ł g o d z in y .

s z e ro k ie j a k c j i u ś w ia d a m ia ją c e j o  k o n ie c z ­

n o ś c i b l iż s z e g o  z a in te r e s o w a n ia s ;ę s p r a ­

w a m i b ib l io te k a r s tw a  o ś w ia to w e g o p o z a ­

s z k o ln e g o  i s z k o ln e g o  i f in a n s o w a n ia t e j  

a k c j i  p r z e z  s a m o r z ą d y  i s p o łe c z e ń s tw o  ,d la  

z w ię k s z e n ia  l ic z b y  c z y te ln ik ó w  w  p u b lic z ­

n y c h  b ib l io te k a c h  o ś w ia to w y c h , o r a z  d la  

z a in te r e s o w a n ia  j a k  n a js z e r s z y c h w a r s tw  

s p o łe c z e ń s tw a  w ie lk o p o ls k ie g o  p o ls k ą  p r o ­

d u k c ją  w y d a w n ic z ą

N a  t e r e n ie  m . P o z n a n ia  k o m i te t w y k o ­

n a w c z y  p r z y g o to w a ł s z e r e g  im p r e z  o  p r o ­

g r a m a c h  k tó r y c h  s z c z e g ó ło w o  p o in f o r m u ­

j e m y .  <

Kamunikaiy
— Komunikat Kuratorium Okręgu Szkol 

nego. W z w ią z k u  z  z a p y ta n ia m i p o s z c z e ­

g ó ln y c h  o s ó b  w  s p r a w ie  e g z a m in u  d la  e k s ­

t e r n ó w  z  z a k r e s u  d a w n e j s z k o ły  w y d z ia ło ­

w e j K u r a to r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e g o  P o z n a ń  

s k ie g o  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  w y m ie n io ­

n e  e g z a m in y  n ie  b ę d ą  ju ż  w c a le  o r g a n iz o ­

w a n e  z  u w a g i  n a  c a łk o w i tą  l ik w id a c ję  s z k ó ł  

w y d z ia ło w y c h , j a k o  n ie p r z e w id z ia n y c h  u -  

s ta w ą * o  u s tr o ju  s z k o ln ic tw a . K u r s y  p r z y ­

g o to w u ją c e  r z e k o m o  d o  w y m ie n io n y c h  e g ­

z a m in ó w  s ą  o r g a n iz o w a n e  b e z  p o r o z u m ie ­

nie-® ..władzami szkolnymi, -

wali się, że przybędzie na nią conajmniej 

20 tysięcy.
w v \ .

P o  r o z w ią z a n iu  p o c h o d u g r u p k a m ło ­

d y c h  lu d z i z  p o d  z n a k u S . N . d e m o n s t ro ­

w a ła  n a  u l . ś w . M a r c in a  p r z e d  d o m e m , w 

k tó r y m  m ie s z c z ą  s ię  b iu r a  O b o z u  Z je d n o ­

c z e n ia N a r o d o w e g o . D w ó c h m a n i fe s ta n ­

tó w , n ie j . H ie r o n im a  T o jk a  o r a z  C z e s ła w ą  

N o w a k a p o l ic ja p r z y t r z y m a ła .

* •

W  p o c h o d z ie  p a r ty jn y m  p r z e z m ia s to  

u c z e s tn ic z y ła d u ż a  i lo ś ć  „ r o d z in " . M a s z e ­

r o w a l i m ę ż o w ie  i ż o n y , A  c o  n a js m u tn ie j­

s z e  i n ie z r o z u m ia łe  to  w ie lk a  i lo ś ć d z ie c i  

w  m u n d u r k a c h  s z k o ln y c h . W ła d z e a d m i ­

n is t r a c j i s z k o ln e j n a d a l p r z y m y k a ją o c z y  

n a  c z y n n y  u d z ia ł d z ie c i w  w ie k u  s z k o ln y m  

w  o b c h o d a c h  p a r ty jn y c h .

J a k  d la  i r o n i i g łó w n y m i a k to r a m i w c z o ­

r a j s z e j m a n i f e s ta c j i e n d e c k ie j b y l i : d r , T .  

W r ó b e l i A . W o ln ie w ic z . S y lw e tk i p o l i ty ­

c z n e  i p r z e s z ło ś ć  o b y w a te l s k a o b u ty c h  

d z ia ła c z y  w io d ą c y c h  d z iś  p r y m  w  p a r t i i s ą  

s y m b o le m  n ie ja k o  s to s u n k u  e n d e c j i d o  id e i  

r u c h u  n ie p o d le g ło ś c io w e g o  i d o  r z e c z y w i ­

s to ś c i p o l i ty c z n e j w e  w ła s n y m  p a ń s tw ie .

D r . T . W r ó b e l p r z y w o d z ą c y  d z iś t . z w .  

„ S t r o n n ic tw u  N a r o d o w e m u "  w  P o z n a n iu  z  

„ p ie ś n ią  b o jo w ą  n a  u s ta c h "  i p r o w a d z ą c y  

d z iś  p a r t ię  „ d o  z w y c ię s tw a "  w  w a lc e  z  r e ­

ż im e m  o b o z u , k tó r y  d o  n ie p o d le g ło ś c i w  

p a ń s tw ie  d o p r o w a d z i ł , j e s t ty m  p r z e c ie ż ,  

k tó r y  w  o k r e s ie  w y w a lc z a n ia  g r a n ic p a ń ­

s tw a  z  b r o n ią  w  r ę k u , z  p o d  p r z e m o c y  w r o ­

g a , m ia s t  w a lc z y ć  r a m ię  p r z y  r a m ie n iu  z  p o  

w s ta ń c e m  w ie lk o p o ls k im , c z m y c h n ą ł d o  

B e r l in a  n a  „ s tu d ia " . P ie ś ń  b o jo w a  w ó w c z a s  

p ie r s i d r . W r ó b la  n ie  r o z p ie r a ła . D z iś j e s t  

j e d n a k  p e łn a  o g n ia  w a lk i .

D r u g i a k to r w c z o r a j s z y c h n ie u d a ły c h  

m a n i f e s ta c j i s k a z a n y z o s ta ł p r z e z s ą d y  

R z e c z y p o s p o l i t e j n a k a r ę k i lk u  m ie s ię c y  

w ię z ie n ia  z a a u to r s tw o  i r o z p o w s z e c h n ia ­

n ie u lo tk i p r z e c iw k o  u c h w a le d z ie k a n a tu  

w y d z ia łu  r o ln ic tw a U n iw e r s y te tu  P o z n a ń ­

s k ie g o  p r z y z n a ją c e j ty tu ł d o k to r a  h o n o r o ­

w e g o  J ó z e f o w i P i ł s u d s k ie m u . W  o h y d n e j  

t e j u lo tc e  n a z w a n o  a k t h o łd u  u c z e ln i p o ­

z n a ń s k ie j „ h o n o r o w ą ł a p ó w k ą " . Z a  p o ­

d o b n e p r z e s tę p s tw o  p o l i ty c z n e A . W o ln ie  

w ic z  s k a z a n y  z o s ta ł n ie  d a w n o  w y r o k ie m  

s ą d u  w  B y d g o s z c z y  n a  5  m ie s ię c y  w ię z ie ­

n ia .

T e d w ie p o s ta c ie a k to r ó w  w c z o r a js z e j  

m a n i fe s ta c j i i i c h „ k a r ty  s łu ż b y  p o l i ty c z ­

n e j" s ą  s y m b o la m i s to s u n k u e n d e c j i d o  

r z e c z y w is to ś c i p o l i ty c z n e j w  P o ls c e .

U lo tk a  z w o łu ją c a  n a  w ie c  e n d e c k i o p a  

t r z o n a  b y ła  w  n a s tę p u ją c y  s lo g a n : „ R z ą d  

N a r o d o w y  z n is z c z y o b łu d ę ! " W p r a w d z ie  

r z ą d  n a r o d o w y  m a m y , a le  p r z y z n a ć  m u s i -  

m y , ż e  o b łu d y  d o ty c h c z a s o n  n ie  n is z c z y .

Wielki konkurs 

w teatrze „Błękitny Pajac"
Z a ło ż o n y  w  m ie ś c ie  n a s z y m  w ie lk i T e ­

a t r  M a r io n e te k  p . n . „ B łę k i tn y  P a ja c " , c ie ­

s z y  s ię  o lb r z y m im  p o w o d z e n ie m .

P o w o d z e n ie  to  w z r a s ta  z  k a ż d y m  d n ie m ,  

z  k a ż d ą  n o w ą  p r e m ie r ą . P o p r z e d n io  b a w i ły  

s ię  d z ie c i p y s z n ą  r e w ią  p a c y n k o w ą  p . ty t .  

„ H o c k i —  K lo c k i , K u b y  P a ja c a " , o b e c n ie  

z a c h w y c a ją  s ię  w s p a n ia łą  b a ś n ią  f a n ta s ty ­

c z n ą  p . t  „ Z ło ta  P o z io m k a "  i c z e k a ją  n ie - '  

c ie r p l iw ie  n a  n o w ą : „ A w a n tu r y  a r a b s k ie " .

D o d a ć  n a le ż y , ż e  w  k a ż d e j s z tu c e  r o z ­

ś m ie s z a  d z ie c i d o  ł e z : b o h a te r  T e a tr u  „ K u ­

b u ś  W s z ę d o b y ls k i” .

O n  t e ż  p o d d a ł „ B łę k i tn e m u  P a ja c o w i"  

w s p a n ia ły  p o m y s ł : z o r g a n iz o w a n ia  w ie lk ie ­

g o  k o n k u r s u  d la  w s z y s tk ic h  b y w a lc ó w  T e ­

a t r u  M a r io n e te k " .

„ B łę k i tn y  P a ja c "  p o m y s ł z a a k c e p to w a ł  

i w ia d o m o ś ć  o  k o n k u r s ie p o le c i ł o g ło s ić  

w s z y s tk im  d z ie c io m . T y m , k tó r z y  ju ż  z n a ją  

T e a t r M a r io n e te k  i ty m , k tó r z y  p r z e d s ta ­

w ie ń  j e g o  j e s z c z e  n ie  w id z ia ły .  ,

A  w ię c  u w a g a ! D z ie c k o , k tó r e s z c z ę - t 

ś l iw ie  w y k u p i w  k a s ie  T e a t r u  b i le t n r . 1 0  

ty s ię c y , o t r z y m a  w  n a g r o d z ie k s ią ż e c z k ę  

o s z c z ę d n o ś c io w ą  P . K . O . n a  1 0  z ł . D z ie c k o ,  

k tó r y m u  p r z y p a d n ie  b i le t  n r . 9 9 9 9  lu b  1 0 0 1 ,  ■ 

o t r z y m a  k s ią ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c io w ą  P . K .  

O . n a  p ię ć  z ło ty c h .

N a le ż y  ty lk o  s ię  s p ie s z y ć  z  w y k u p y w a ­

n ie m  b i le tó w , n a g r o d a  b o w ie m  o d d a n a  b ę - ]  

d z ie  j e s z c z e  w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu . P r z y p o - ;  

m in a m y , ż e  T e a t r  g r y w a  c o d z ie n n ie  o d  g o - ' 

d ż in y  4 - te j p o p . W  s o b o ty , n ie d z ie le  i ś w ię ­

t a  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  o  g o d z . 4  i 6  p o  p o ł . i  

W  n ie d z ie lę  p o n a d to  o d b y w a ją  s ię  p o r a n k i  

r e w ii „ H o c k i  —  K lo c k i" .

B i le t w s tę p u  k o s z tu je  ty lk o  2 0  ^ r . od 

d z ie c k a .



Nk M

FIRMY GODIUE 

PO.PARCUZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W Y K W I N T N E  P A X T A ,  
U B R A N I A  M Ę S K I ll  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
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O S T R Ó W  W lk p .

MODNE

KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY
poleca najtaniej 

znana firma

Poznań-Wlelka 8.

J e d y a y a p e e ja ln y s k ła d  

o d z ie z y  

z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .H ild e b r a n d t
P e n m a ń  * S t . R y n e k  7 # /4 ,  

G d y n ia  •  Ś w ię to ja ń s k a  5 1

Ceny fabryczne. Własna produkcja.

K O Ł D R Y
p u c h o w e , n a  w e łn ie  I  w a c ie  o r a z  b ie l iz n ę  
p o ś c ie lo w ą ,p o le c a m  w  o lb r z y m im  w y ­
b o r z e . S p e c ja ln o ś ć : W y p r a w y ś lu b n e -  
C e n y f a b r y c z n e . Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  
b e z  p r z y m u s u  k u p n a  —  p o le c a : P o z n a ń -  
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła ś c . W ie c z o r e k  —  
P o z n a ń , je d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le f o n  5 0 - 9 7 .  
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 2 1 .

1 ■■ F ।

C e n tr a łn a  D r o g e r ja  J . C z e p c z y ń s k i
P o a n a ń , S ta r y  R y n e k  8 . : ■

I fc fc fo n  z b io r o w y  4 5 4 5 /^ " ^  ^ ” ^ '  
P o ie o a ^ n a j ta n ie ] : F a r b Y — E a k fe r y  “ P o -  
k b e W  l\ w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie  
M y d ła ił p r o sz k i 3 o  p r a n ia  “  M y d ła  to -  
a le to w e  '“  P e r fu m y  “  W o d y  k o lo ń e k io  
o r a s w a s e lk ń  k o sm e ty k ę * - F r o te r y “  

r * ś e ia y E l o r a z  s s c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d sa ju .  

M o r ta l: D r o g a r ja  „ U a te a r k r a n ’’ « L  F i R a -
ta j s a r a k a  M l

T e le fo n  2 7 W . '  ,

'F a b r y k a c ja  a o  z w k K ta h ła  s tó o -
ń n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h  
'A r ty k u ły  b a r tn io s a .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Posnnń, Pocztowa 5

W y k ła d y  I n s ty tu tu  W y ż s z e j K u ltu r y  

R e lig ijn e j  w  P o z n a n iu
P o u r o c z y s to ś c ia c h m a ttg u r a c y jn y c h ,  

r o z p o c z y n a I n s ty tu t .W y ż s z e j K u ltu r y  R e ­

l ig i jn e j s w ą  p r a c ę  w  r a m a c h  n a k r e ś lo n y c h  

p r o g r a m e m  n a u k o w y m  o b l ic z o n y m  n a  t r z y  

la ta  s tu d ió w  w  c ią g u  m ie s ię c y  o d  1 5  l i s to ­

p a d a  d o  1 5  m a ja .

W y k ła d y  r o z p o c z n ą  s ię  w e  w to r e k  d n ia  

d n ia  1 5  b m . o  g o d z . 2 0  w  s a l i 4 3  ( w g l. p r z y  

b a r d z o  w ie lk ie j l ic z b ie  u c z e s tn ik ó w  w  s a li  

1 0 0 ) w  A k a d e m ii H a n d lo w e j.

P ie r w s z y  r o k  k u r s u  n a u k o w e g o , s ta n o ­

w ią c y  p o d s ta w ę  d la  c a ło k s z ta łtu w ie d z y  

te o lo g ic z n e j , o b e jm u je s y s te m a ty c z n e w y ­

k ła d y  z  d z ie d z in y  f i lo z o f i i , a p o lo g e ty k i , e g -  

z e g e z y  i h is to r ii k o ś c io ła .

W y k ła d y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w e  w s z y s t­

k ie  w to r k i i p ią tk i  o  g o d z . 2 0  i 2 1 .

W p is y  d o  I . W . K . R . p r z y jm u je  w  d a l ­

s z y m  c ią g u  s e k r e ta r ia t I . W . K . R . w  g m a ­

c h u  k s ię g a r n i ś w . W o jc ie c h a , A l M a r c in k o ­

w s k ie g o  2 2 , I  p tr . p o k ó j 2 4 , w e  w to r k i i w  

p ią tk i o d  g o d z . 1 1 — 1 2  i o d  1 7 — 1 8  ( n u m e r  

ty m c z a s o w y  te le f o n u  w  g o d z in a c h p o r a n ­

n y c h  1 2 - 7 0 ) .

K a n d y d a c i , z g ła s z a ją c y  s ię d o  I . W . K .  

R . .o b o w ią z a n i s ą  p r z e d ło ż y ć  łą c z n ie  z  k a r ­

tą w p is o w ą  ś w ia d e c tw o  m a tu ra ln e w z g l .  

d o k u m e n t , s tw ie rd z a ją c y r ó w n o z n a c z n e  

p r z y g o to w a n ie  n a u k o w e  o r a z  u iś c ić  o p ła tę  

w p is o w ą  w  w y s o k o ś c i 3  z ł .

K u r s je s t b e z p ła tn y . Z a g a r d e r o b ę n ie  

b ę d z ie  s ię  p o b ie r a ć  o p ła t .

Z iycia organizacyj

—  P o ls k ie  T o w . H ig ie n ic z n e . W a ln e  z e ­

b r a n ie  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 5  b m . o  g o d z . 2 0  
( 2 0 ,1 5  w  I I  te r m in ie ) w  s a l i w y k ła d o w e j Z a ­
k ła d u  M ik r o b io lo g i i , .W a ły  W a z ó w  2 5 .

Ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i w  T u r k u
T u r e k , 1 4 . 1 1 .

2 0 - le c ie  n ie p o d le g ło ś ć ? o b c h o d z i ł T u r e k ,  

ja k  i  c a ły  p o w ia t b a r d z o  u r o c z y ś c ie . P o d ­

k r e ś l ić  w y p a d a  r a d o s n y  n a s t r ó j w  m ia s te c z ­

k a c h  i w s ia c h  p o w ia tu  tu r e c k ie g o , w  k tó ­

r y c h  o d b y w a ły  s ię  u r o c z y s te  c a p s t rz y k i o r ­

g a n iz o w a n e w  p r z e d d z ie ń ś w ię ta  p r z e z  

m ie js c o w e  k o ła  M ło d e j W s i i  S tr a ż y  P o ż a r ­

n e j o r a z  u r o c z y s te  a k a d e m ie  w  d n iu  1 1  l i ­

s to p a d a  w  D o m a c h  L u d o w y c h  i ś w ie tl ic a c h  

m ło d z ie ż o w y c h .

W  s a m y m  T u r k u  o d b y ł  s ię  p r z y  u d z ia le  

w s z y s tk ic h  s to w a r z y s z e ń  i o r g a n iz a c y j m ie j  

s c o w y c h  u r o c z y s ty  c a p s t r z y k  n a  p la c u  M a r  

s z a łk a  P i łs u d s k ie g o , g d z ie  p r z y  r o z p a lo n y m  

o g n is k u  w y g ło s z o n o  o k o l ic z n o ś c io w e  p r z e ­

m ó w ie n ia  o r a z  o d d a n o  w  u r o c z y s ty m  a p e lu  

c z e ś ć  p a m ię c i W ie lk ie g o  M a r s z a łk a  i p o ­

T y d z ie ń  p r o p a g a n d y  p r z e m y s łu ,  h a n d lu  i  r z e m io s ła  p o ls k ie g o
z a p o w ia d a  s ię  w s p a n ia le

Z  r a d o ś c ią  n a le ż y p o w ita ć in ic ja ty w ę  

z o r g a n iz o w a n ia  „ T y g o d n ia  p r z e m y s łu , h a n ­

d lu  i r z e m io s ła  p o ls k ie g o * * , ja k ą  p o d ję ły  g o  

s p o d a rc z e  i s p o łe c z n e  o r g a n iz a c je  W ie lk o ­

p o ls k i.

W  T y g o d n iu  ty m  p o ls k i p r o d u k t b ę d z ie  

je d y n ą  i n a jw ła ś c iw s z ą  d e k o r a c ją  o k n a  w y ­

s ta w o w e g o p o ls k ie g o  k u p c a , a  k l ie n t P o ­

la k  p r z e k o n a  s ię , ż e  m o ż n a  z u p e łn ie  o b y ć  

s ię  b e z  o b c y c h  to w a r ó w  i c o  n a jw a ż n ie js z e  

—  b ę d z ie  m ia ł o k a z ję z a p o z n a ć  s ię  z  b l i­

s k a  z  to w a r e m  r o d z im y m . Z a r a z e m  p o ls k ie  

r z e m io s ło  d z ię k i te j im p r e z ie  u z y s k a  m o ż ­

n o ś ć d a n ia s p o łe c z e ń s tw u  d o w o d ó w , ż e  

t r a d y q e  f a c h o w o ś c i i s o lid n o ś c i w y k o n a n ia  

ta k  s a m o  ja k  d a w n ie j s ą  w  n im  p ie lę g n o -  

g n o w a n e , a  d z ię k i w y r ó ż n ie n iu  i w y o d r ę -  

jn ie n iu o d  n ie p o ls k ie g o  p a r ta c tw a b ę d ą c  

s i ln y m  l ic z e b n ie  i f a c h o w o  m o ż e  w  T y g o d ­

n iu  P r o p a g a n d y u r z ą d z ić p ię k n ą r e w ię  

p o ls k ie g o  r ę k o d z ie ła .

N a jw ię k s z e z a in te r e s o w a n ie je d n a k  i  

n a jw ię k s z e p r z y g o to w a n ia d o  te j im p r e z y  

s p o s t r z e c m o ż n a w ś r ó d k u p c ó w  ju ż d z i ­

P ię k n y  g e s t  w ie lk o p o ls k ie g o  r o ln ik a
N ie  p o d o b a ło  s ię „ I lu s t r o w a n e m u  K u r ­

ie r o w i C o d z ie n n e m u ” , ż e C e n tr a ln y  Z w ią ­

z e k  M ło d e j W s i w y s tą p i ł z  in ic ja ty w ą  b u -  

o w y  D o m u C h ło p s k ie g o . J e g o z d a n ie m  

m ia ła  to  b y ć  u to p ja , p o m y s ł f a n ta s ty c z n y ,  

n ie l ic z e n ie  s ię  z  m o ż liw o ś c ia m i i tp . A  ty m ­

c z a s e m  s k ła d k i i o f ia r y  p ły n ą  n ie p r z e r w a ­

n ie . Z r o z u m ie n ie p o trz e b y  ta k ie g o D o m u  

d o c ie r a  c o r a z g łę b ie j d o  n a js z e r s z y c h  s f e r  

c h ło p s k ic h , k tó r e z d n ia n a d z ie ń c o r a z  

w ię c e j u ś w ia d a m ia ją s o b ie , ż e 2 4  m il io n y  

c h ło p ó w  m o g ą  i m u s z ą  p o s ta w ić  D o m  p o d  

p r z y s z łą  A k a d e m ię C h ło p s k ą w b r e w  p e ­

s y m iz m o w i p . D ą b r o w s k ie g o .

S k ła d a ją  o f ia r y  K o ła  m ło d z ie ż o w e , K ó ł-  

'c a  R o ln ic z e , K o ła  G o s p o d y ń W ie js k ic h ,  

S p ó łd z ie ln ie , B a n k i , c a ła w ie ś ja k  P o ls k a  

d łu g a  i s z e r o k a .

W ie lk o p o ls k a n ie p o z o s ta je W ty le .

D o n io s łe o b r a d y  I z b y  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j
P o z n a ń , 1 4 . 1 1 .

W  ty c h d n ia c h o d b y ło  s ię  p le n a r n e  

z e b r a n ie I z b y P r z e m y s ło w o - H a n d lo w e j.  

Z e b r a n ie  z a g a i ł p r e z e s  I z b y ,p . S te f a n  K a ła -  

m a js k i , n a w ią z u ją c  w  s w y m  p r z e m ó w ie n iu  

d o h is to r y c z n y c h w y d a r z e ń o s ta tn ie g o o -  

c r e s u . W  n a w ią z a n iu  d o  w ie lk ie j r o l i a r m ii  

w  ty c h  d o n io s ły c h c h w i la c h , p r e z e s K a ła -  

m a js k i s k ie ro w a ł d o w ie lk o p o ls k ie g o  

p r z e m y s łu  i h a n d lu  a p e l o  w y r a ż e n ie u z ­

n a n ia  d la  a r m i i p r z e z  s k ła d a n ie  w ię k s z y c h  

d a tk ó w  n a  D o m  Ż o łn ie r z a  w  P o z n a n iu .

M ó w ią c o o b o w ią z k a c h  s p o łe c z n y c h ,  

c ią ż ą c y c h  n a  s f e ra c h  g o s p o d a r c z y c h , p r e z e s  

w s k a z a ł n a  a k c ję  p o m o c y  n a  r z e c z  b e z r o ­

b o tn y c h , ja k o  je d e n  z  p ie r w s z y c h  i n a c z e l ­

n y c h  o b o w ią z k ó w  o b y w a te ls k ic h . R ó w n o ­

c z e ś n ie p . p r e z e s K a ła m a js k i p r z y p o m n ia ł  

n o r m y p r z y ję te d la w ie lk o p o ls k ic h  s f e r  

g o s p o d a r c z y c h :

1 . p r z e m y s ł , h a n d e l , p r z e d s ię b io r s tw a  

u ż y te c z n o ś c i p u b l ic z n e j z a  w y ją tk ie m  h a n ­

d lu  z b o ż e m  i w ę g le m  o r a z  p r z e m y s łu  c u ­

k r o w n ic z e g o  1 p r o  m ille  o d  o b r o tó w , o s ią ­

g n ię ty c h  w  r o k u  1 9 3 5 ,

2 . h a n d e l w ę g le m  i z b o ż e m  p ó ł  p r o  m ille  

। o d  o b r o tó w , o s ią g n ię ty c h  w  r o k u  1 9 3 5 .

le g ły m  w  w a lc e  ot w o ln o ś ć .

W  d n iu  1 1  l i s to p a d a  o  g o d z . 9 ,3 0  z e b r a ły  

s ię w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  n a  p la c u  M a r s z -  

P i łs u d s k ie g o , s k ą d  p o  o d e b r a n iu  r a p o r tu  

p r z e z  p . s ta r o s tę  u d a ły  s ię n a u r o c z y s tą  

m s z ę ś w . d o  m ie js c o w e g o  k o ś c io ła . S z c z e ­

g ó ln ą u w a g ę z w r a c a ła d e le g a c ja Z w ią z k u  

M ło d e j W s i w  b a r w n y c h , lu d o w y c h  s t ro ­

ja c h . P o  m s z y  ś w . o d b y ła  s ię  u r o c z y s ta  a k a ­

d e m ia  p r z y  l ic z n y m  u d z ia le p u b l ic z n o ś c i z  

m ia s ta  i  o k o lic y .

• < •
N ie  w s z y s tk im  z a p e w n e  w ia d o m o , ż e  

ż e  T u r e k  m o ż e  p o s z c z y c ić  s ię  b a r d z o  c ie ­

k a w y m  z a b y tk ie m  s z tu k i . J e s t n im  k o ś c ió ł  

g o ty c k i c a łk o w ic ie  w e w n ą tr z  w y m a lo w a n y  

i z d o b io n y  p r z e z  M e h o f f e r a . Z a b y te k  g o ­

d n y  n a p r a w d ę  z w ie d z e n ia .  ( Z g )  

s ia j , g d y ż s tw a r z a  o n a  s p e c ja ln ie - w ie lk ie  

d la  p o ls k ie g o  h a n d lu  m o ż l iw o ś c i p r o p a g a n ­

d o w e .

P r z e d e w s z y s tk im  k a ż d y  k u p ie c z d a je  

s o b ie s p r a iv ę , ż e w  ty m  o k r e s ie , k ie d y  

o c z y  c a łe j P o ls k i z w r ó c o n e  b ę d ą  n a  o k n o  

w y s ta w o w e —  r o z p o c z n ie s ię , c h o ć b y  z e  

w z g lę d ó w  k o n k u r e n c y jn y c h  w y ś c ig : k to  je  

p ię k n ie j i o r y g in a ln ie j u d e k o r u je  i k to  w  

w ię k s z ą i lo ś ć r o d z a jó w  p o ls k ie j p r o d u k c j i  

je  z a o p a t r z y , ty m  b a r d z ie j , ż e  w y z n a c z o n e  

s ą  z a  to  n a g r o d y . A m b ic ja  k u p ie c k a  n ie  

p o z w a la n ik o m u z o s ta ć ty m  w y ją tk ie m ,  

k tó r e g o  o k n o  w y s ta w o w e n ie b ę d z ie p o ­

s ia d a ło  ta b l ic z k i z n a p is e m , ż e „ w  ty m  

o k n ie z n a jd u ją  s ię  ty lk o  to w a r y  p o ls k ie  i  

c h r z e ś c ija ń s k ie ’’ .

N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , ż e  T y d z ie ń  P r o ­

p a g a n d y P r z e m y s łu , H a n d lu  i R z e m io s ła  

P o ls k ie g o r ó w n o c z e ś n ie o d b y w a ją c y  s ię  

( o d  4  —  U  g r u d n ia ) w  c a ły m  k r a ju  w y -  

p a d n ie n a jo k a z a le j w . W ie lk o p o ls c e , z ie m i  

p r z o d u ją c e j w z o r e m  i p r z y k ła d e m  p o l ­

s k o ś c i.

M ło d z ie ż  s z c z e g ó ln ie  je s t o f ia r n a  i n ie  s k ą ­

p i n ic z e g o , d a ją c  w  m ia r ę s w o ic h m o ż l i­

w o ś c i o s z c z ę d z o n e s u m y . R ó w n ie ż i s ta r ­

s z e s p o łe c z e ń s tw o n ie p o z o s ta je o b o ję tn e  

i z p e łn y m  z r o z u m ie n ie m  p o p ie ra  p o ż y te ­

c z n ą  in iq a ty w ę .

O s ta tn io  m a m y  p ię k n y p r z y k ła d  te g o  

z r o z u m ie n ia  w  h o jn y m  d a r z e  n a  D o m  C h ło ­

p s k i , 7 0 - m o r g o w e g o  r o ln ik a  w ie lk o p o ls k ie ­

g o  p . L e w a n d o w s k ie g o  W ła d y s ła w a  z  K o -  

ło d z ie je w a , ( p o w . m o g ile ń s k i ) , k tó r y  z a d e ­

k la r o w a ł n a  te n  c e l 5 0 0  r f .

T a k ż e  o r g a n iz a c je  i s to w a r z y s z e n ia  n ie ­

p o d le g ło ś c io w e , i in n e , ja k  r ó w n ie ż  in te l i ­

g e n c ja  m ie js k a  s k ła d a ją  l ic z n e  o f ia r y .

W s z y s tk o  to  n a j le p iq *  ś w ia d c z y , ż e  P o l ­

s k ę  s ta ć  n a  d z ie ła  m ą d r e  i w ie lk ie , k tó r e  

p r z e c ie ż  m a ją  k ła ś ć  p o d w a l in y  p o d  je j m o c  

i p o tę g ę .

P p . J ó ź w ia k o w i i S ik o r s k ie m u  z ło ż y ł p .  

p r e z e s s e r d e c z n e p o w in s z o w a n ia  z o k a z j i  

w y b o r u  n a  p o s łó w  d o  S e jm u .

W  d a ls z y m  c ią g u  s w e g o  p r z e m ó w ie n ia  

w s k a z a ł p r e z e s  n a  p e w ie n  p o p ło c h  n a  r y n ­

k u  p ie n ię ż n y m  w  z w ią z k u  z  k o m p lik a c ja m i  

p o l i ty c z n y m i o s ta tn ie g o  o k r e s u , p o d k r e ś la ­

ją c , ż e n a s z e in s ty tu q 'e f in a n s o w e z d a ły  

n ie z w y k le  s p r a w n ie e g z a m in  z p o g o to w ia  

p ie n ię ż n e g o . N a le ż y  p o d k r e ś l ić , ż e  w e d łu g  

w y ja ś n ie n ia p . w ic e p r e m ie r a K w ia tk o w ­

s k ie g o , z o k a z j i je g o  o s ta tn ie g o  p o b y tu  w  

P o z n a n iu , s ta ło ś ć  n a s z e j w a lu ty  p r z y  o b e c ­

n y m  s ta n ie  r z e c z y  n ie  b u d z i n a jm n ie js z y c h  

o b a w  o r a z , ż e  ja k ie k o lw ie k  p o s u n ię c ia  d e ­

w a lu a c y jn e  z e  s t ro n y  c z y n n ik ó w  r z ą d o w y c h  

n ie s ą  z a m ie r z o n e  i p r z e w id y w a n e .

N a  z a k o ń c z e n ie  p r e z e s I z b y  w s p o m n ia ł  

o  p r z y g o to w a n e j p r z e z R a d ę  H a n d lu  Z a ­

g r a n ic z n e g o  w ie lk ie j k o n f e r e n c j i im p o r to ­

w e j o r a z z a m ie r z o n y m  d r u g im  K o n g r e s ie  

I z b P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w y c h  z o k a z ji  

1 0 - I e c ia w p r o w a d z e n ia s a m o r z ą d u  p r z e ­

m y s ło w o  - h a n d lo w e g o  w  c a łe j P o ls c e .

P o  p r z e m ó w ie n iu  w s tę p n y m , p r e z e s  K a ­

ła m a js k i w r ę c z y ł d y p lo m y  z a s łu g i p p < : L e -  

n o w i K a s p r o w ic z o w i , d y r . F r a n c is z k o w i

K u s r o w i o r a z W in c e n ta m i P a w ło w s iS J e n r t i  

( z  K a l is z a ) .

P is e m n e  s p r a w o z d a n ie o d z ia ła ln o ś c i  

I z b y  u z u p e łn i ł s z e r e g ie m w y ja ś n ie ń d y r .  

W a s c h k o .

W  o ż y w io n e j d y s k u s j i p o d k r e ś lo n o m .  

in . k o n ie c z n o ś ć  p o d ję c ia  d a ls z y c h  s ta r a ń  w  

s p r a w ie  m ie js c a u r z ą d z e n ia  w y s ta w y  w  r .  

1 9 4 4 . W  d a ls z y c h  p u n k ta c h  p o r z ą d k u  o b ­

r a d  p le n a r n e z e b r a n ie p o w z ię ło u c h w a ły  

d o ty c z ą c e  s z e r e g u  w a ż n y c h  s p ra w  w e w n ę ­

t r z n e  iz b o w y c h , w  s z c z e g ó ln o ś c i c o  d o  o -  

p ła t m a n ip u la c y jn y c h , k tó r a  to  s p r a w a  w y ­

w o ła ła  o ż y w io n ą  d y s k u s ję .

U c h w a lo n o  r ó w n ie ż —  p o  ż y w e j d y s ­

k u s j i —  p r e l im in a r z b u d ż e to w y I z b y  n a  

r o k  1 9 3 9 , z a m y k a ją c y  s ię w  d o c h o d a c h  i  

r o z c h o d a c h  s u m ą 6 5 9 .1 1 2  z ło ty c h .

K o m u n ik a t  G a z o w n i  M ie js k ie j
W e  w to r e k , d n ia  1 5  b m . o  g o d z . 1 7 - te j  

o d b ę d z ie  s ię w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h p r z y  
S ta r y m  R y n k u  n r . 7 8  p u b lic z n e  r o z lo s o w a ­
n ie n a g r ó d  d la  ty c h k o n s u m e n tó w g a z u ,  
k tó r z y  w  p ie r w s z y m  o k r e s ie  je s ie n n y m , a  
m ia n o w ic ie  w  m ie s ią c u  w r z e ś n iu  w y k a z a li  
w y m a g a n ą  u lg o w y m i w a r u n k a m i n a d w y ż k ę  

z u ż y c ia  g a z u . P r e m io w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w o  
b e c  k o m ite tu , ja k  p o p r z e d n io . —  W s tę p  
n a  s a lę  w o ln y .

J e d n o c z e ś n ie k o a n s n k t tje m y , że w e  
w s p o m n ia n y m  te r m in ie  r o z lo s o w a n e b ę d ą  
d o d a tk o w o  3 0  n a g r ó d  p o c ie sz e n ia .

A k a d e m ia Z . N . P .
Z  o k a z j i 2 0 - le c ia  n ie p o d le g ło ś c i P a ń ­

s tw a  P o ls k ie g o  z a r z ą d  o d d z ia łu  g r o d z k ie ­

g o  Z w ią z k u N a u c z y c ie ls tw a P o ls k ie g o  w  

P o z n a n iu  u r z ą d z i ł w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  u r o ­

c z y s tą  a k a d e m ię w a u M  6 - tq ' P u b l ic z n e j  

S z k o ły  P o w s z e d m q  p r z y  u L  ś w . M a r o m  

3 5 . P r z y b r a n a  k w ie c ie m  i s z ta n d a r a m i  -o  

b a r w a c h  n a r o d o w y c h  e r fa  z a p e łn io n a  b y ła  

d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a  n a u c z y c ie ls tw e m - W , 

p ie r w s z y c h  r z ę d a c h  o e d z ie K p r z e d s ta w i­

c ie le  w ła d z  s z k o ln y c h  ż  k u r a to r iu m o r a z  

z a r z ą d u  Z w . N a u c z y c ie ls tw a - P r e z e s o d ­

d z ia łu  g r o d z k ie g o  Z N P . W . G a la n t  p o w ita ł

p r z y b y ły c h  i w  k r ó tk im  s w y m  w s tę p n y m  

p r z e m ó w ie n tu w y ja w ił c e l u r o c z w to ś C Ł  

N w tę p m e  p r o f . K . G r o s z y ń s M  p r z e w . s e k ­

c j i s a d c o łn ic tw a  ś r e d n ie g o  Z N P . w  P o z n a n śs

w y g ło s i ł r e fe r a t n a  t e m a t : J P r z e z  2 0 - le tó ą  

p r a c ę  d o  p o tę g i P a ń s tw a " , w  k tó r y m  p o d -

k r e Ś B ł  z n a c z e n ie -p r a c y  n w s c z y c ie ls tw a j e ­
g o  p o ś w ię c e n ia  d la  d o b r a  O fó y z n y . Z  k o J e ś  

c h ó r  n a w c z y d e lsk i m . P o z n a n ia p o d  d y s .

p r o Ł  W Ł  lUuAusw A fagĘ w jfa o onł d w ie  

p ie śn i , a  n a  hAoAcsDtme a k a d e m ii  -p . B ie ń ­

k o w s k a  i  p r o f . R o m a n  H e is in g  p r z y  A o m -  

p a m a m e n c ie fo r te p ia m  w y k o n a S k if le a

Z  ż a ło b n e j  k a r ty .

S .p . M a r ia  N o s z c z y ń s k a
D n ia  9  b m . o  g o d z . ló te j o d p r o w a d z a n o  

n a  w ie c z n y  s p o c z y n e k  d o  g r o b o w c a  r o d z in ­
n e g o  n a  c m e n ta r z u  f a m y m  ś p . M a r ię  z  R « h  
b r o n n ó w  N o s z c z y ń s k ą . Z m a r ła b y ła w d o ­
w ą  p o  ś p . F r a n c is z k u  K s a w e r y m  N o s z c z y ń -  
s k im , n a u c z y c ie lu , .p a t r io c ie , k tó r y  w  c z a ­
s a c h  z a b o r c z y c h  p o d tr z y m y w a ł w  m ło d y m  
o o k o łe n iu d u c h a  n a r o d o w e g o , w  c z y m  ś p .  
M a r ia  g o r l iw ie  g o  w s p o m a g a ła .

ś p . M a r ie  N o s z c z y ń s k a  w y c h o w a Ł a  l ic z ­
n e  p o to m s tw o , z  k tó r e g o  3 b r a ło  u -  
d z ia ł w  P o w s ta n iu  W ie lk o p o ls k im , z a ś  c ó r ­
k a  J a d w ig a  w y b i tn ie  c z y n n ą  w ó w c z a s b y ła  
w  C z e r w o n y m  K r z y ż u . S z e r o k ie  s f e r y  o b y ­
w a te ls tw a  p o z n a ń s k ie g o  z a c h o w u ją  p o  d z iś  
d z ie ń  w e  w d z ię c z n e j p a m ię c i s y n a  Z m a r łe j  
ś p . d r a S te f a n a  M o s z c z y ń s k ie g o , r n a n e g o  
i p o p u la r n e g o  le k a r z a  p o z n a ń s k ie g o , z a s łu ­
ż o n e g o s a m a ry ta ń s k ą d z ia ła ln o ś c ią le k a r ­
s k ą  w ś r ó d  w a r s tw  u b o g ic h .

D łu g i ż y w o t ś p . M a r ii N o e z c z y ń s k ie j b y ł  
p e łe n  p o ś w ię c e n ia , t r u d u  i o f ia r n o ś c i . J e j  
d u c h  je d n a k  z a w s z e  p o g o d n y , a  s e r c e  p e łn e  
d o b r o c i , d o m  je j z a ś  o d z n a c z a ł s ię  s ta ro p o l ­
s k ą  g o ś c in n o ś c ią . Ż e g n a n o  J ą  te ż  z  n ie k ła ­
m a n y m - ż a le m  a  w y r a z e m  c z c i b y ł  l ic z n y  u -  
d z ia ł w  p o g r z e b ie . K o n d u k t ż a ło b n y  p r o ­
w a d z i ł k s . p r o f , d r Ś p ik o w s k i.

Z m a r li
J ó z e f K a w a le r , w ła ś c ic ie l d r u k a r n i , 5 7 la t ,  

z a m ie s z k . w  S z a m o tu ła c h ; A n to n in a W e n c l i -  

k ó w n a , b e z  z a w o d u , 5 8  la t ; E d w a rd K o z a l ,  

s z c z o tk a r z , 2 5  la t ; J ó z e f W s z e b o r o w s k i , r o ln ik ,  

5 4  la t , z a m ie s z k . w  G łę b o c z k u , p o w ie c ie  o b o r ­

n ic k im ; A g n ie s z k a Ł u c z a k o w a  z d o m u K o ło -  

d z ie jc z a k ó w n a , 8 3  la t , z a m ie s z k . w  J e r z y k o w ie ,  

p o w ia t P o z n a ń ; L e o n  F a b e r s k i , s z k la r z , 2 9  la t ;  

K s a w e ry M a r c in k o w s k i , e le k t r o m e c h a n ik , 2 5  

la t ;
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Z  „ T y g o d n ia A k a d em ik a "
W  u b . so b o tę ro zp o czą ł s ię „ T y d z ień TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

A k a d em ik a * * o b rzęd em  ,o trzęsin ’’ w  h o llu  

A u li U n iw ersy teck ie j. B a rw n e i d o w cip n e  

w id o w isk o  śc iąg n ę ło  tłu m y  m ło d z ieży a k a ­

d em ick ie j i sta rszy ch . P o „ o trzęsin a ch * 4 n -

 K om ornik .

O B W IE S Z C Z E N IE  
O L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  
X III. rew iru Stefan L ew andow ski m ający  
kancelarię w  Poznaniu , ul. G ąsiorow skicn  
5 na podstaw ie art, 602 k. p. c. podaje do  
Pubueznej w iadom ości, że dnia 18 listopada  
1938 r. o godz. 8-m ej w  Ł aw icy odbędzie  
się licy tacja ruchom ości, sk ładających się z  
1 w iertark i i sztychów ki oszacow anej na  
łączną sum ę 600,00 zł.

N astępnie w  Ł aw icy o godz, 8-m ej ka ­
rety  obręcze żelazne, w ierzch z dykty m a­
low ana na czarno —  osie paten tow e, obi­
cie w ew nątrz granatow e, stan dobry , ka ­
reta obręcze żelazne —  w ierzch ze skóry  
— - obicie w ew nątrz  granatow e kry ta  w  sta ­
nie użytecznym , trzy źrebaki 2 klaczki je­
den  ogierek w  w ieku ca 6 m iesięcy a 40 zł 
oszacow anych ną łączną sum ę 570,00 zł. "

N astępnie w  Ł aw icy o godz. 8-m ej sto ­
gu żyta ca 250 centnarów . O szacow ani na ­
stąp i w  dniu licy tacji.

N astępnie  o  godz, 9,45 w  B atorow ie po ­
w ozu na 4 resorach w  stan ie dobrym , 10  
w ozów  żyta w  słom ie, 2 ja łów ek w  w ieku  
ca V 2 roku , 7 św iń w agi ca V 2 centn . każda, 
50 centn . kartofli.

C zęść ruchom ości oszacow ano na łącz­
ną sum ę 380.00 zł. O szacow anie reszty na ­
stąp i w  dniu licy tacji.

N astępnie w  D opiew ie o godz. 12,30
1 pow ózki czarnej, 1 tuczn ika w agi ok. 150  
kg., 3 w archlaków  w agi po ok. 50 kg., 50  
centn . kartofli, 80 centn . ow sa, 40 centn , 
jęczm ienia w  słom ie.

C zęść ruchom ości oszacow ano na łącz­
ną sum ę 470.00 zł. O szacow anie reszty na- 
stąp i w  dniu licy tacji.

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy ­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Poznań , dnia 14 listopada 1938 r.
(— ) S te fa n  L ew a n d o w sk i

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru X III

U talen tow ana śp iew aczka polska, Jadw iga  
K enda, znana szeroko za gran icą z audy- 
cyj rad iow ych w B erlin ie , H am burgu, Z u ­
rychu , Paryżu i in ., śp iew ała rów nież w  
bież, roku na w ystaw ie rad iow ej w  B erli­
nie, W szyscy byw alcy kinow i pam iętają  
ja jako bohaterkę pięknego film u polsk iego  
„D yplom atyczna żona* '. Pani K enda w zię­
ła udział w „podw ieczorku przy m ikrofo ­
nie** , który nadała rozg łośn ia poznańska  
na w szystk ie rozg łośn ie polsk ie dn. 13 li­

stopada z kaw iarni „A rkadia". •

form ow ał się pochód propagandow y, który  

przy blasku pochodni przeszedł na Plac  

W olności, gdzie „m arszałek" w ygłosił prze ­

m ów ienie, w zyw ając społeczeństw o do o- 

fiam ości na rzecz B ratn iej Pom ocy SSS. 

U . P .

W  niedzielę odbył się w  ram ach „T ygo ­

dnia A kadem ika" „podw ieczorek przy m i­

krofonie** w  kaw iarn i „A rkadia" z udzia­

łem  ork iestry Polsk iego R adia oraz śp ie­

w aczki Jaw ig i K endy. - —

S . p . W o jc iech Ś lep ek
W  Poznaniu zm arł inspektor Z arządu  

M iejsk iego m gr. praw  ppłk . s. s. W ojciech  

Ślepek .

Z m arły znany był ze sw ych prac z za ­

kresu  zagadnień  praw niczych oraz  jako  nad  

zw yczaj czynny działacz L igi M orskiej i K o  

lon ialnej. D o ostatn iej chw ili śp , W ojciech  

Stepek  piastow ał godność prezesa oddziału  

L M K  przy Z arządzie M iejsk im  oraz człon ­

ka zarządu okręgu L M K , w  którym  pełnił 

funkcję przew odniczącego sekcji progra ­

m ow ej.

pnegtądMj •GKSJZENIA

E C H A G Ł O Ś N IK A

K a zim ierz P lu c iń sk i:

N a  szero k im  św iec ie
W  ram ach  audycji ogólnopolsk iej nadała  

poznańska rozg łośn ia audycję dla m łodzie­

ży  z cyklu  „N a szerokim  św iecie". C ykl ten  

pom yślany isto tn ie „szeroko" daje autoro ­

w i sw obodę w yboru tem atów i m ożności 

praw ie niograniczone, z których autor ko ­

rzysta w  sposób celow y, by dać m łodzieży  

poznać coraz to now e, a zaw sze ciekaw e  

zakątk i dalek ich ziem  i ludzi.

O statn io poprow adził autor m łodych  

słuchaczy do M ongolii, pokazując w  barw ­

nych scenach egzotykę życia i obyczaju  

m ongolskiego . D użo  uroku dodaw ało audy ­

cji zręczne posługiw anie się efek tam i aku ­

stycznym i, w yw ołującym i złudzenie śp iew u  

skow ronków , głosów  tu rkaw ek, tupotu ko ­

ni i w ielbłądów , ujadania piesków , w arko ­

tu sam ochodów , pośw istów  w ichru i odgło ­

sów szw argotu tłum ów m ongolsk ich . N ie  

bez uroku  było  stw arzanie iluzji prow adze­

nia dialogów  prelegenta z tubylcam i.

W  stosunku do  daw niejszych audycji te ­

go cyklu podkreślić należy  korzystną zm ia­

nę kom pozycji audycji, ogran iczającej się  

obecnie do jednego tem atu , dzięk i czem u  

autor zyskuje m ożliw ość om aw iania tem atu  

w szechstronnie i z praw dziw ą korzyścią  

dla m łodzieży , a sam a audycja zyskuje

p rzeżu to  n a p ra w d o p o d o b ień stw ie . h s. ‘  a za w ie  w y tw o rzy ła  d u że  tru d n o śc i d la k o -

Pneslepty kryminalni [iMami bojówki S. H.
P o zn a ń , 1 4 . 1 1 .

A g en cja S p o łeczn o-In fo rm a cyjn a (A S I) 

p o d aje :
N a jo strzejsza czy n n a a k q a b o jk o to w a  

ro zw in ię ta zo sta ła p rzez S tro n n ic tw o N a ­

ro d o w e w  P o zn an iu . W cza sie rew iz ji 

p rzep ro w a d zo n ej p rzez o rg a n y p o licy jn e  

w  n o cy  z 5  n a  6  listo p a d a  a resz to w a n o , ja k  

w ia d o m o , 8 1 o só b , cz ło n k ó w stra ży p o ­

rzą d k o w ej S . N .
M ięd zy a resz to w a n y m i, ja k stw ierd z i­

ły  w ła d ze ś led cze , zn a jd o w a ł s ię szereg o -  

só b n a d łu g o p rzed  w y b o ra m i p o c ią g a n y ch  

d o o d p o w ied z ia ln o śc i za p rzestęp stw a k ry ­

m in a ln e .

T a k w ięc w ed łu g d a n y ch a g en cji A S I  

w  sk ła d b o jó w k i (stra ży p o rzą d k ow ej) S . 

N . w ch o d z ili;

W a len ty B o cia n n o to w a n y 3 ra zy za  

k ra d z ież , L eo n C ib o rsk i —  k a ra n y za k ra  

d z ież , K o n sta n ty B u d k iew icz —  n o to w a n y  

2 ra zy  za k ra d z ież , S te fa n  D o la tk o w sk i — • 

n o to w a n y za u d zia ł w  b ó jce , W a cła w  F ra ń  

k iew icz  —  za  k ra d z ież z w ła m a n iem , J ó zef  

G ó rn y —  k a ra n y za zn iew a g ę u rzęd n ik a  

w  s łu żb ie , H en ry k K o ry ck i —  n o to w a n y  

za k ra d z ież zeg a rk a , K a zim ierz K a sp ro -

2S b m . sesja  p a r la m en tu
T eleg ra m  w ła sn y  „ N o w eg o K u riera "

Ib J  W a rsza w a , 1 4 . 1 1 .

(ss) Po w czorajszych w yborach senac­

kich będzie m iał m iejsce jeszcze jeden akt, 

który w płynie na ostateczne ukształtow a ­

nie się now ych izb parlam entarnych . A k ­

tem  tym  będzie nom inacja przez P . Prezy ­

denta R . P . 32 senatorów . B ezpośrednio po  

tym , w  ostatn iej dekadzie bm . zw ołane zo ­

staną Sejm  i Senat celem  dokonania w ybo ­

ru izb .

S ło w a cy  ro k u ją  z P ra g ą  
o  w cie len ie u m o w y Ż y liń sk iej d o  k o n sty tu cji

P ra g a , 1 4 . 1 1 . (A T E )

W  p o n ied z ia łek ro zp o czn ą s ię w  P ra d ze  
k o w a n ia d e leg a cji s ło w a ck ie j z cen tra l­

n i rzą d em  w  P ra d ze w  sp ra w ie k o n sty tn - 

i k o n sty tu cy jn eg o za g w a ra n to w a n ia fe - 
ra ty w n eg o ch a ra k teru S ło w a cji w  rep u - 
ce czesk o sło w a ck iej t . zn . w  sp ra w ie  
J e len ia u m o w y Ż y liń sk ie j d o k o n sty tu cji, 
p ra k ty ce o zn a cza ć to b ęd z ie p rzy g o to w a  

> p ro jek tu n o w ej p ro w izo ry czn ej k o n sty -

P a rty za n tk a  n a  R u si
B . m in . F en c ik

B u d a p eszt, 1 4 . U . (P A T )

B yły m inister rządu karpatorusk iego  
Fencik podał przedstaw icielom prasy nie ­
które szczeg ó ły , d o ty czą ce rep resy j sto so w a  

n y ch  p rzez C zech ó w  w o b ec lu d n o śc i k a rp a - 
to ru sk iej n a teren a ch p o zo sta w io n y ch p rzy  

C zech o sło w a cji.

W edług tych in form acyj C zesi zo rg a n i­
zo w a li b o jó w k i, które ostatn io zam ordow a­

ły w e w siach K ostrina i L uta 5-ciu chło ­
pów karpatorusk ich oraz pobiły dotk liw ie  
2-ch nauczycieli. N apływ urzędników cze­
sk ich i przeprow adzane w zw iązku z tym  
bezw zględne rekw izycje m ieszkań , w yw ołu  

ją stały ferm ent, który doprow adza coraz  
częściej do pro testów ze strony ludności.

S a m o b ó jstw o  S ia rzeń sk ieg o
T e  1e  g  ram w łasny

fe teJ W a rsza w a , 1 4 . 1 1 .

(55) D uże w rażenie w  tow arzysk ich ko ­

cach W arszaw y w yw ołała w iadom ość o sa  

m obójstw ie hr. Starzeńsk iego . D nia 7 bm . 

w  przystęp ie roztro ju nerw ow ego usiłow ał 

on  otruć się lum inalem . W  stan ie ciężk im  

odw ieziono go do szp itala , który opuścił 

w  dniu 11 bm ., zaś dziś w  nocy  udał się w  

pole za m iasto , gdzie zastrzelił się . Przy ­

czyna sam obójstw a nie znana.

M g ła  n a d  W a rsza w ą
T eleg ram w łasny  

feh J W a rsza w a , 1 4 . 1 1 . 

(ss) Panująca od w czoraj m gła w  W ar-

w ia k —  za to sa m o p rzestęp stw o , J ó ze  

K a czk a —  n o to w a n y za w łó częg o stw o i 

zn iew a g ę w ła d z , K a zim ierz K u ch a rzew sk i 

—  sk a za n y za k ra d z ież n a u m ieszczen ie w  

za k ła d zie p o p ra w czy m , K a zim ierz P in k o w  

sk i —  n o to w a n y za k ra d z ież , p o b ic ie i o d  

b icie a resz ta n ta , A n ton i P a la cz —  za k ra ­

d z ież , o ra z u k ry cie za ję ty ch rzeczy , E d ­

w a rd P rzy b y sz —  za k ra d z ież , P io tr T o ­

m ia k —  za k ra d z ież , Z d zis ła w  W itk o w sk i 

—  za k ra d z ież i za k łó cen ie sp o k o ju p u ­

b liczn eg o .

U jęta  za  n ied o zw o lo n e za b ieg i
D o dyspozycji Sędziego O kręgow ego  

Śledczego w  Poznaniu odstaw iono w  dniu  

12 bm . Jankow iak R ozalię , zam . w Po ­

znaniu na O sied lu N aram ow ickim podej­

rzaną o zaw odow e dokonyw anie zabiegów  

spędzania płodu . Po  ostatn im  zabiegu zm ar 

ła  niej. L eokadia  N ow ak. Jako  podejrzaną  o  

poddanie się zabiegow i spędzanie płodu  

ujęto rów nież A nnę N apierała z Poznania.

Podejrzana Jankow iak R ozalia została  

zatrzym ana w  w ięzien iu karno-śledczym .

Sesja  zw ołana zostan ie na  piątek  25  bm . 

Poniew aż na m ocy konsty tucji rząd w inien  

złożyć pro jek t now ego budżetu na 4 m ie­

siące przed upływ em roku budżetow ego, 

bezpośrednio potem  rozpocznie się sesja  

parlam entu .

W  m iędzyczasie należy spodziew ać się  

dym isji rządu gen . Sław oj - Składkow skie- 

go. B ędzie to dym isja zw yczajow a, która  

nie zostan ie przy jęta przez P . Prezydenta  

R . P . - 7 ------------------  

fa c ji, p o u ch w a len iu k tó rej p rzez p a r ła *  

m en t, d o jd zie d o w y b o ru p rezy d en ta .
S ło w a cja d o ro k o w a ń ty ch d e lego w a ła  

m in istró w T a p la ń sk y ’eg o i D u rcza n sk y ’eg o  
o ra z p o słó w : S id o ra i S o k o ła , a ta k że sen a  

to ra M ed er ly .

S ło w a cy , ja k w ia d o m o , n a leg a ją n a  
szy b k ie tem p o  za ła tw ien ia te j sp ra w y i zw o  
ła n ia p a r la m en tu w  ce lu u ch w a len ia p ro ­

w izo ryczn ej k o n sty tu cji je szcze p rzed k o ń ­
cem  p rzy sz łeg o ty g o d n ia .

m ó w i o  sy tu acji
N a tym  tle pow stają zajścia , w
C zesi u ży w a ją  b ro n i. W e w si A lsodom onyi 

żołn ierze czescy za strze lili 2 0 ch ło p ó w . W  
R ahow ie 2-ch .

M im o trudności zw iązanych z przekro ­
czeniem now outw orzonej gran icy czesko-  
w ęgierskiej do U żh o ro d u n a p ły w a ją sta le  
n o w e d e leg a cje z teren ó w  C zech o sło w a cji, 

d o m a ga ją ce s ię p rzy łą czen ia d o W ęg ier . 
W ła d ze w ęg iersk ie zeb ra ły ju ż p ety cje z  
p rzesz ło 5 0 0 m iejsco w o śc i.

B . m inister Fencik ośw iadczył na koniec, 
że jego organizacja posiada przeszło 1 5 ty . 

s ięcy zo rg a n izo w a n y ch i u zb ro jo n y ch cz ło n  
k ó w , k tó rzy p o ro zw ią za n iu o rg a n iza cy j 
p rzez W o łoszy n a , ro zp o częli a k cję p a rty za n  
ck ą ,

których

m unlkacji lo tn iczej. W  zw iązku z tym  dziś 

rano  w strzym any został start sam oio tu od ­

chodzącego  z  W arszaw y  do  Poznania  i B er­

lina. G dyby w arunki atm osferyczne popra ­

w iły się , to sam olot ten w ystartow ałby w  

godzinach popołudniow ych.

P o w ró t o ch o tn ik ó w  
z H iszp a n ii

P a ry ż , 1 4 . 1 1 . (A T E )

D o Paryża przybyw ają w  dalszym cią- 

pociąg i przyw ożące ochotn ików fran- gu  
cuskich , którzy w alczyli w  H iszpanii. D ziś 

przybył o godz. 9 m . 30 na dw orzec A uster  

litz pociąg w iozący członków b. brygady  

ochotn iczej „L a M arseilla ise", którzy zo ­

stali przy jęci przez kom itet pow italny oraz  
tłum -  kilku tysięczny , w śród którego znąt/

Idow ało się kilku posłów  kom unistycznych  

I z sekretarzem  generalnym partii kom uni­

stycznej Francji T orhezem na czele.

T ransport ten obejm ow ał 850 ochotn i­

ków , N astępny pociąg , który przyw iezie  

800 ochotn ików przybyw a o godz. 19-tej.

K ro n ik a  p o licy jn a
—  W ła m a n ie d o sp ó łd z ie ln i k ra w iec ­

k ie j. W  czasie od 10. 12. bm . w łam ano się  
do spółdzieln i kraw ieckiej Z . O . U  przy ul. 
Franciszka R atajczaka 21, skąd skradziono  
18 m tr. m ateriału granatow ego gat. I. dla  
kolejarzy , 15 m tr granatow ego m ateriału  
na m undury kolejow e, 20 m tr. podszew ki 
czarnej i 1 p . spodni czarnych diagonal, —  
w artości 740 zł.

—  W y łu d z ił p ien ią d ze , a o żen ić s ię n ie  
ch c ia ł, N ow akow ska M aria, służąca, zam . 
przy ul. św . M arcin 68 zgłosiła , że w  czasie  
od lipca do październ ika 1938 r. B iesiada  
K arol, zam . w W ilczynie pow iat Szam otu ­
ły w yłudził od niej 600 zł gotów ki, obiecu ­
jąc je j ożenek. O becnie B iesiada z N ow a­
kow ską zerw ał i pien iędzy nie zw rócił.

N A D E S Ł A N E

2. 1616/38 .
O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I
K om ornik Sądu G rodzkiego w  W ągrow ­

cu I. rew iru , E dm und R em blew ski, m ający  
kancelarię w  W ągrow cu, ul. K ościuszk i N r 
58, na  podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do  
publicznej w iadom ości, że dnia 18 listopa­
da 1938 r. o godz. ll* 1 * *̂  w  K ozielsku pow iat 
W ągrow iec odbędzie się 1-sza licy tacja ru ­
chom ości, zbiórka przed sk ładem kolonial­
nym , sk ładających się z św iń o różnej w a-*  
dze razem  35 sztuk , oraz pół stogu jęczm ie­
nia ca 90 ctr., oszacow anych na łączną su ­
m ę zł 1325 gr 00.

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy ­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 12 listopada 1938 r.
(— ) R em b lew sk i, 

K om ornik . * ----

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  
I. R ew iru , C ibick i Jan , m ający koncelarię  
w  Poznaniu, ul. B erw ińsk iego N r. 1 na pod  
staw ie art. 602 k. p. c podaje do publicznej 
w iadom ości, że  
I. K m . 320/38

d n ia 1 8 lis to p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 2 -te f 
w  Poznaniu , ul. W oźna N r 6, odbędzie się  
1-sza licy tacja ruchom ości sk ładających  
się z

20 sztucerów  „M ausera” kaliber 7,09 m m  
—  5-cio strzałow ych, 10 sztucerów tar­
czow ych kaliber 8,15 m m , N r. 4701, 9717, 
2323, 223307407, 773, 101, 1104, 6140, 7102, 
oszacow anych na łączną sum ę zł 9  600.

I . K m . 614/38
d n ia 1 9 listo p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 2 -te j 

w  Poznaniu , ul. W oźna N r 6, odbędzie się  
1-sza licy tacja ruchom ości sk ładających  się  

z 3 dry lingów bezkurkow ych kaliber 16  
i 1 dubeltów ki bezkurkow ej „D oum olin” , 
oszacow anych na łączną sum ę zł 6,500

3. K m . 846/38
d n ia 1 9 lis to p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 4 -te j, 

w  Poznaniu , M ałe G arbary N r. 5 u spedy ­
to ra W ilczyńskiego , 1-sza licy tacja rucho ­
m ości sk ładających się z

29 płaszczy dam skich ■— oszacow anych  
na łączną sum ę zł 870.
R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy ­

tacji w m iejscu u czasie w yżej w ym ienio ­
nym .

Poznań , dnia 14 listopada 1938 r .
(— ) C ib ick i,
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E x p ress K u ja w sk i, w to rek 1 5 lis to p a d a 1 9 3 8 r .LKJIHGFEDCBA

Do dnia 23.IX.38 r. 1239 studentów U. P. nie opłaciło czesnego za uhległy rok okaflemltkl.
To dowód niedostatku polskiego akademika!

Pomoż mu i złóż ofiarę na „Bratnią Pomoc" SSSUP. konto P. K. O. N® 200-499.

Piękna Uroczystość
strażactwa włocławskiego

Po wspaniałej defiladzie 
garnizonu włocławskiego w

Kiedy mleko może być szkodliwe Wysokie Odznatzenle 
Prezydenta Miasta

Z a rzą d zen iem P a n a P rezy ­

d en ta  R zeczy p o sp o lite j za  w y ­

b itn e za słu g i zo sta ł o d zn a czo ­

n y p . W ito ld  M y stk o w sk i, p re ­

zy d en t n a szeg o  m ia sta , K rzy ­

żem K o m a n d o rsk im O rd eru  

O d ro d zen ia P o lsk i.

G ra tu lu jem y !

P o m im o , że m lek o , ja k o p ro d u k t o d k ro w y , d o tk n ięte j za p a len iem  
jest n a jb a rd ziej o d ży w czy m i n i- w y m ien ia , p o n iew a ż w ted y m o g ą  

czy m  n ieza stą p io n y m , jed n a k że p o - s ię w  n im  zn a jd o w a ć b a k terie ch o - 
k a rm  ten m a ró w n ież sw o je  stra w y ro b o tw ó rcze, k tó re p o sp o ży c iu  
u jem n e, p o n iew a ż w  w ie lu  w y p a d - m lek a m o g ą w y w o ła ć w  d zień g o - 

1 m i­

g d a łó w , a u o só b sta rszy ch o b ja - 
, za p a len ie n erek  

P o n iew a ż u n a s za p a ­

len ie w y m io n jest zja w isk iem  b a r- 
> d zo częsty m , n ie tru d n o w ięc jest 
• n a b y c ie p rzez m lek o ja k iej ch o >  
ro b y ; jeże li k ro w a c ierp i n a ro p n e  
za p a len ie w y m ien ia , to m lek o o d  
n iej b ęd zie szk o d liw e n a w et i p o  
p rzeg oto w a n iu . A za tem —  n ie  | 

p o w in n o s ię u ży w ać m lek a z rą k  
n iep ew n y ch lu b b ez k o n tro li. i 

N a stęp n ie —  m lek o m o że b y ć  
szk o d liw e, jeżeli p o ch o d z i o d k io - s ię z d n iem 1 -g o d ru d n ia 1 9 3 8 r . 

: . - - ■ W ł j , . w y ch o rej n a p rzy k ła d n a g ru ź licę , m iesięczn ik , k tó ry b ęd zie m ia ł za
... n a jw ięk szy m p o w o d zen iem c ieszą s ię w e W ło cła w k u w id o w isk a D 0 $w ja d czen ia lek a rsk ie d o w io d ły , za d a n ie s łu ży ć za g a d n ien io m  ch rze- 

b ezp ła tn e  I że jeże li m lek o za w iera w  so b ie śc ija ń sk ich k a s b ezp ro cen to w y ch

... n a jk ró tszą u licą jest u lica P rzech o d n ia  la seczn ik i  g ru ź licze , to b ezw zg lęd n ie ja k o ca ło śc i i d  a n ia k a so m m o ż-

... n a jc iek a w szą im p rezą w  g ru d n iu ro k u b ieżą ceg o b ęd zie  । za ra ża czło w iek a i ru jn u je jeg o n o śc i zo rien to w an ia s ię , g d z ie m a ją

Kiermasz Stowarzyszenia Kupców Polskich). z^rew’c; zosła^° stw ierd zo n e sta - sk iero w y w a ć k lien telę z w ła sn eg o  
*  “  1 ty sty czn ie , że p rzy czy n ą g ru ź licy teren u .

! u d zieci jest p rzesz ło w 1 5 p ro - M iesięczn ik b ęd zie p o sia d a ł 
cen ta ch za k a żo n e g ru ź licą m lek o , d zia ły : p ro p a g a n d y , o g ó ln o in fo rm a -  

D alej —  m lek o jest szk o d liw e , je- n y jn y , tech n iczn y —  W sk a zó w k i 
żeli p o ch o d zi o d k ró w , ch o ry ch d o ty czą ce p ro w a d zen ia k sią g ra ­

n a p ry szczy cę; p o sp o ży c iu m lek a ch u n k o w y  i b iu ro w o śc i, reg u la m in o - 

su ro w eg o o d ta k ich k ró w —  w y - w y —  o p ra co w y w a n ie reg u la m in ó w  
stęp u je g o rą czk a , b ó l g ło w y  i w rzo - w o ln a try b u n a —  g ło sy z teren u , 

d zik i w  ja m ie u stn ej. J eże li k ro w y o d p o w ied z i red a k cji i w szelk ie  
p rzech o d zą o sp ę , to  m lek o o d  n ich , in n e d o ty czą ce rzem io sła i d ro b n e-  
sp o ży w a a e n a su ro w o m o że ża k a - g o h a n d lu  ch rześc ija ń sk ieg o w  P o l-  
z ić czło w iek a .  f see , o ra z d zia ł o g ło szeń  firm  ch rze

W  o b ec p rzy to czo n y ch tu o k o - śc ija ń sk ich i w o ln y ch za w o d ó w .

liczn o śc i w szy stk ie m lecza rn ie p o - 1 N a d cza so p ism em  czu w a ć  b ęd zie  
w in n y d o sta rcza ć sw o im  k o n su m en - H o n o row y K o m itet R ed a k cy jn y z  
to m  ty lk o m lek o p a steu ry zo w a n e; ca łe j P o lsk i, k tó ry zo sta ł u tw o rzo - 
o p ró cz teg o  —  p o w in n o s ię u n ik a ć n y z w y b itn y ch teo rety k ó w i p ra k - 
n a b y w a n ia m lek a n a ta rg a ch i w ty k ów  ru ch u K red y tu  B ezp ro cen to -  
sk lep ik a ch . w eg o w P o lsce.

j J eże li n a czy n ia d o  m lek a  (d zb a n - 1 A d res R ed a k cji i A d m in istra cji*  
k i, sk o p k i i t . p .) są b ru d n o u trzy -1  W a rsza w a , u l. O p a czew sk a 5 4 m *  
m y w a n e, to w ted y m lek o za k ża 2 2 , tele fo n 9 5 .6 6 6 , k o n to P .K  O  

s ię ró żn y m i b a k ter iam i, zm ien ia j  2 6 .3 4 5 . 
sw ó j k o lo r , sm a k i w y w o łu je u ' 
cz łew iek a za b u rzen ia żo łą d k o w e. * 

N a czy n ia , p rzezn a czo n e d o m lek a ,

■p o w in n y b y ć za w sze u trzy m y w a n e W ..Corso" 
w  czy sto ści 1 p o k a żd y m u ży ciu ”  
w y szo ro w a n e i w y p łu k a n e . | W sp a n ia ły o b ra z „ P ro feso r W il : 

Z . O . czu r* . O sta tn ie d n i.

Do bogatych dziejów stra- 
żactwa włocławskiego przy-

dniu Wielkiej Rocznicy Od- była  jeszcze jedna piękna karta kach.b>'wa p o w w a y c ’n r .czk ę , b ieg u n k ę i za p .l.» i.

J  i .\V 7 . n  . . r*  i c ierp ień . g d a ło w , a u o so h « ta r« T v rh
z  d n i W ielk ie j R o czn icy  O a zy -1 • p rzed e w szy stk im  —  m lek o m o - w y reu m a ty zm u , 

sk a n ia N iep o d leg ło śc i. 1 że b y ć szk o d liw e , jeże li p o ch o d zi lu b p łu c . P o n i

zyskania Niepodległości, przy : ' - - - -
ul. Żabiej odbyła się skrom- skania Niepodległości, 
na a wiele mówiąca- uroczy­
stość ochotniczego strażac- ' 
twa włocławskiego.

Na podwórzu remizy stra­
żackiej stanęła w karnym! 
ordynku straż pożarna. Przy! 
niej orkiestra, która laur; 
zwycięstwa i wielkiego uzna- ! 
nia zdobyła w dniach uro- 1 
czystego obchodu Święta 
Niepodległości.

Tu wręczono medale i listy 
pochwalne strażakom za za­
sługi na polu pożarnictwa 
za okres lat 20. <

Złoty Medal Zasługi 
otrzymał p. Aleksander Na­
łęcz - Grąbczewski.

Srebrne Medale — pp. 
strażacy: Edmund Białecki, 
Tomasz Makuch, Bronisław* 
Rutkowski, Stanisław Turski, s 
Michał Wojciechowski, Adam  I 
Dzienniak, Antoni Majchro­
wicz, Piotr Swiątecki.

Brązowe Medale — 
pp. strażacy: Tadeusz Po- ' 
stolski, Wincenty Kułaków- ; 
ski, Bronisław Czerwiński, 
Stefan Jaroński, Jan Kulpa, ! 
Eugeniusz Lewandowski, Jan ; 
Lewandowski, Jan Matusz­
kiewicz, Józef Nakonowski, 
Franciszek Olkowski, Józef 
Podlewski, Wincenty Rani-’ 
szewski, Albert Weiss, Kazi­
mierz Warasicki, Feliks Wal­
czewski, Bolesław Wiśniew­
ski, Mieczysław Zbrodzki.

Przy wspólnej biesiadzie

c ierp ień .

Osobliwości Włocławka

esy wiecie że..

n a jw y ższy m  k o m in em  fa b ry czn y m  jest k o m in n o w ej p a p iern i 
n a jw y ższy p o z io m  w o d y w W iśle b y ł w ro k u 1 8 5 6  

n a jsta rszą szk o łą śred n ią jest G im n a zju m  Z iem i K u ja w sk iej 

n a jw ęższą u licą jest u lica Z a p iecek

Hdmui

Pulchnej smaczne, bo pieczone 
na proszku do pieczenia Dawa. 
Dawa me pozostawia posmaku.

■m m Dr. A Wander S A Kraków maki

Przemiał przenicy i żyta 

oraz wypiek pieczywa
S ta ro stw o P o w ia to w e w e W ło c- p rzem ia łu o czy szczo n eg o z ia rn a :1 • • 1 • 1 1 ■ oiarosiwo rowiaiowe we w-tuc-

to w a rzy sk iej, u d zia ł w  k tó rej  |h w k u p o d a j? d o w ia d o tn o śc i za . n ie w o in O za ty m sto so w a ć d o  

p rzy ję li w icesta ro sta p . S ę-^  in tereso w a n y ch , że zg o d n ie z ro z- w y p iek u p ieczy w a w  ża d n y m  w y - 

. _ _ _ _ _ 1 M in istra R o ln . i p a d k u n a p . m ą k i ży tn iej 6 5 %

D ziób ek , p rezes  T eo fil H a jd o ^ j R ® !- R o la - z d n ia 3 . X . 1 9 3 8 r .{p rzem ia łu . Z a k a zu je s ię ró w n ież  

serd eczn y d ru h i n iezm o rd o -!0  P » « » icy i iy j* o ra z  | u ży w a n ia o tręb ży tn ich , ja k o p o d -

l .1  . } . 1 o w y p iek u p ieczy w a (D z. U st. R . i sy p k i d o w y p iek u p ieczy w a , w
wanv Rnniervnik- srraTHrlri , . ’i « -• :

kowski, d-ca garnizonu ppłk  1 p o rzą d zen iem

1 . • 1 • p wypieau pieczywa tuz. usi. ix.
w a n y sp o łeczn ik stra ża ck i p . • p .N ; H 7 o p o z . 5 3 7 ). k tó reg o in ten - 

B o ro w y , w y g ło szo n o szereg -^ c ją jest za p ew n ien ie lep szej ja k o śc i 

p ięk n ych  p rzem ó w ień , ilu stru -i p ieczy w a , o d  d n ia 1 1 lis to p a d a  

ją cy ch  p rzeb o g a te  d zie je stra -i]  r .b . tj . o d p ią tk u o b o w ią zu ją , 
ża ctw a  w ło c ła w sk ieg o  w  w a lce  .o d d ą ty ch ęzs .o w y ch  g a -

o Wolną Polskę 1 ochronę U  dniem tym nie woIno dokonywaó 
m ien ia p u b liczn eg o p rzed  ।  p rzem ia łu ży ta n a m ą k ę g a tu n k ó w  

niszczycielskim żywiołem. i  n iższych (c iem n ie jszą ) a n iżeli 5 5 %

Przegląd pojazdów mechanicznych
polskiej produkcji *la',d,"0,n 8iełd

S taro stw o  P o w ia to w e w e W ło c-S  w ia d a ć w a ru n k o m , p o d a n y m w  

ła w k u p o d a je d o w ia d o m o śc i i „ M o n ito rze P o lsk im " N r. 2 2 1 -3 8 , 

za in tereso w a n y ch , że w d n iu 2 1 ’ p o z . 4 7 6 .

lis to p a d a 1 9 3 8 ro k u t .j, w p o - j J ed n o cześn ie S ta ro stw o w y ja ś-  
n ied z ia łek o g o d z . 1 0 -ej o d b ęd z ie ^ n ia , że p rzeg lą d o w i p o d leg ają  ty lk o  
s ię p rzed S ta ro stw em p rzeg lą d  ii te sa m o ch o d y z w y żej w y m ien io -  
sa m o ch ed ó w c ięża ro w y ch , a u to - n y ch , k tó ie zo sta ły za rejestrow a n e  
b u só w i sa n ita rn y ch p ro d u k cji i :• p o ra z p ierw szy ja k o n o w e w  
k ra jo w ej, m a rk i „ P o lsk i F ia t” , w  j o k resie o d d n ią 4 g ru d n ia 1 9 3 5  
ce lu w y p ła cen ia w łaśc ic ie lo m  p re- ro k u d o d n ia 1 k w ietn ia 1 9 3 8  

m i za p o ja zd y , k tó re b ęd ą o d p o -l ro k u .

ra z p ierw szy ja k o n o w e w

Polski Kredyt 
Bezprocentowy

P o d p o w y ższy m ty tu łem u k a że

o

S y g n a tu ra : 1 1 1 . K m . 2 2 7 /3 8 .

Obuleszczenle o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik S ą d u G ro d zk ieg o w e W ło cła w k u rew iru III K a zim ierz  

. ..P o d aza sk i, m a ją cy k a n ce la r ię w e W ło cła w k u p rzy u l. R ey m on ta 3 5 , 
k o n sek w en cji czeg o w m iejsce Je J n a p o d sta w ie a rt. 6 0 4 k . p . c . p o d a je d e p u b liczn ej w ia d o m o ści, 
w o ln o sto so w a ć n p . p o d sy p k ę £ e ^ n ia |7 lis to p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 9 w  m a j B o rzy m ie, g m . P y sz-  

p szen n ą . ' k o w o , o d b ęd z ie s ię 2 -g a licy ta cja ru ch o m o śc i, n a leżą cy ch d o K a zi’
P rzem ia ł n a io m ia st ży ta n a m ierzą S in ia rsk ieg o  - C za p lick ieg o , sk ła d a ją cy ch s ię z sa m o ch od u o so -  

m ą k ę ro żn y ch g a tu n k ó w w g ra m - . N o w eg o , 8 ja łó w ek i 7 źreb a k ó w o sza co w a n y ch n a łą czn ą su m ę  
ea ch 5 5 ^ p rzem ia łu m e p o d leg a z| 4  5 9 9  

o g ra n iczen io m .

D o zw o lo n y jest ró w n ież p rze ­

m ia ł ży ta n a m ą k ę ra zo w ą 9 5 %  z  

o czy szczo n eg o z ia rn a , a  ty m  sa m y m  
—  i w y p iek ch leb a ra zo w eg o z  

te jże m ą k i.

R u ch o m o ści m o żn a o g lą d a ć w d n iu licy ta cji w  m iejscu i cza sie  

w y żej o zn a czo n y m .

K O M O R N IK : (-) K. P o d cza sk i.

D n ia 1 9  p a źd z iern ik a 1 9 3 8 r .

11 listopada w szkole
Dczczono zbiórkę na F. 0. H.

S ta ra n iem sa m o rzą d u k la ssta r - 
szy ch w szk o le p o w . N b  2  zeb ra n o  
n a a k a d em ii w  d n iu 1 1 lis to p a d a  

z d o b ro w o ln y ch o fia r 1 7 z ł. lO gr . 
S u m ę tę p rzezn a czo n o n a za k u p  
k a ra b in u m a szy n o w eg o d la w o jsk a .

pr zy  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPtEnĆATARZEl

R ed a k to r: Walerian ailnieckl, Z a k ł. G ra f. p .f. „ B -C IA  P IO T R O W S C Y - , W ło cław ek , P rzed m iejsk a  2 0 . T ele fon 1 1 -0 0 . W y d a w ca : Stefan Piotrowski.

Książnica Kopemikańska 
w Toruniu


